
Dziś "Gazeta Sportowali 
Nr. 289 OpIIII p8ello •• UIlIIIon. mlałflm. 

Dziś 10 stronic Dziś "Gazeta Handlowa" 
-----------------------------Ł6dź. Czwartek, 22 października 1925 r. Rok VIII 

DZIENNIK 'POLITYCZNY: SPOŁECZNY i LITERACKI. 
prenumerataanie.i~CZDa .. Gło.uPolskiego"W7fto.tl •• Cena 20 groszy 

- Łodzi zł. 4.20. za odno.zenie - 40 gro.ą; Z prze-
a;yłk-., pocztoWIł w kraju - zł. $.-; zagranic~ - zł. 7.20.. Redakcła i Administracja 

• ## Ogloszenia za wiel'8Z anilbnetrow;y l -szpaltowy #'1# 
• I strona i w teKście 40 grosz". strona 4 szpalt. 

Nekrologi 30..,. 
• N ade.lane po tellfeie 30 " .."" 

Telefo~ .. Glo.u P~i:;;: - redakcja. 2-99. 19-71; • I'..ódź. Piotrkowska nr. 106. 
nocna redaKcja i drukarnia od godz. 9 wlecZo' 7-99;. Konto czekowe: Poczt. Kasa 
ilI dndnlstracja i eksped7cJa. 1.99. • Oszczęd~o'ciowa 61.119 

tZ ' O " " W7czaJne l., strona 10 szplt 
• Ogłoezenia zarqcąnowe i zaiłubinowe 10 zł. 111.4 

• 
ogłoezenia zamiejscowe obliczane s~ o 50 procent 

' .... zaś firm. zagraniczlU"ch o 100 procent drotej #-# 
Hi _ • 

• Grabski pod śledztw-eDl 
Sensacyjn;r wniosek. posła Byrki 

P. P. S. WQli obecny rząd zły, niż ten, jaki obecny sejm mógłby wyłonić 
Gwałtowny atak p. StrońsIliego na min. SlIrzyńskiego 

_ Wrażenia ogólne nie będzie jednocześnie zabiegał, aby ze-
Na wczoraiszem posiedzeniu sejmu roz.- brać dokoła nięgo większość. W takim ra

winę?',a się w ,,-a,lej okazałości dySlkiusia nad zie r0ZU:ltat glo'so'W'antia, k;łóry wypadnie 
pr<JgTamem rządu. Mówcy st.atwiaM \m-op.ki ~e w piąte-k, byłby t.aki, że żaden 
nad .,i". wniosek nie lliZfSka ~viększośd z wy jął-

Poe. Byrka w imieniu Piasta po mowie kiem jedn* - o odesł"'~ projektu sana
bał'Ó30 os~rej, wymi~oneł ściśle ptzeoiw- ~ do kcmis}i. Byłoby to oczywiście 
ko minist,rowi skarbu i jego ua;bJiższemu f<nmaJnem załatwieniilm pra:esilenia i odro
,"}wczeniu, postawlł konłirefDy wniosek czeniem go do czasu dyskusji n.ad tneoim 
domagający się wyłonienlia specjalIne; ko-I projektenJ po przejściu ich pnez komisje. 
misji 7-młu. St. Gc. 

Należy dodać, że wniosek ten wywołał 
duż.e 'wrażenie, ponieważ piell"W!SZy projekt 
pochooa:ący od p. Thugułta, mówił o wsp6ł
~racy tej komisji z rządem, a witliosek p. 
Byrki zamiast współpracy ustanawia kon
trolę nad ra:ądem. 

Przebieg posiedzenia 
Po złożeniu ślubowa_nia, przez now go 

posła Puka, który wszedł na miejsce zmar
łego posła Hulaka, przystąpio.no do dal
szych rozpraw nad budżetem, 3-ma usta
wami sanacyjnemi oraz ustawą o tymcza
sowej radz.ie gospodarczej. 

Deneralny atak POS. Ryrki 

Już 'Wczoraj stało się wiadome, że w 
razie uchwalen1a taki. wniosku, rąci 
uznałby g'O za V'Ot.wn nieuflllośc::i. K west;a 
jednak, f%Y wniosek ten zyskać może 
\\iększ'Ość. w dniu wczorajszym została Pierwszy w dni.u . d~isiejsz~m ~abrał 
prze3ądzona. Ani jeden mówców którzy głos poseł B,Yrka lmIemem "Pl~sta: . 

. ., z. , .' I - Na wstępIe poseł Byrka s,twIerdzIł, ze 
wczoraj gł06 zabieralI, me określił zupet-/ konferencja w Locarno zmusza nas do 
nie stanowm:o 9W~ stanowislm do tej stwierdZ'enia, że musimy skupić wszystkie 
propozy<:,~, Najbliższym hl,kiego określen. ia I siły, gdyż ,w wielu ok,olicznościa'ch będzie
był pos. ThuguU, który 'W$kaa;rwał, że ~ my musieli liczyć tylk.o na własne siły; 
klub zamierzał wystąpić z wnioskiem ana- Mó~ca . to • ~otwlerdza, a;~oh~le'k 

. • , .• \ przyznaje, ze mln1ster Skrtyński zrobIł w 
10gICZJl,... Natomli8St pos. Skoóskl w lnue- Locarno wszystko co się dało zrobić. 
niu klubu chrzeiścijańskO-narrodowe.io ata- I ' '. . . I _ ' . •. • Przeszedłszy następnIe do omawlarua 
I~UłąC gwałotowme ~. Skr.zy6S1dego za ~ kryzysu gospodarczego i finansowego, po
go ekspose w komt8J'l o paktach Iocamen· sel Brr'ka bardzo ostro krytykuje program 
skic.h, uchylił się od odpowiedzi na pyiaDie, gospodarczy obe<:nego rządu, któremu za
jaki wreszcie będzie stosunek jego klubu rzuca :lJbytni optymizm i nieorjentowanle 
do rZiJoo. się w sytu~cji. W~dHy;a , polityka rządu 

Ost tui' żuł :wskii doprowadtlła do zuzyc:a rezerwy w wyso-
I • a: ~ca~. a:, •• w.pt!U- kości 701 miljonów 250, tysięcy złotych, 0-

MOWleD'IU SWOJeDl także właściWie nIe dał I raz pożyczlti w wysokości 35 miljonów do
odpow,iedzi Qa to pytanie, de rzucił myś~ Jarów, Obecnie stoimy wohec pustych kas 
z których odpowiedź ta wyłania się: skarb.owych, rząd zaś szuka ratut:JIlcu w 

- Wolimy okc:ny rząd kiepski niż ten bilonie. Bilon od 'końca czerwca do końca 
kt'" '.cJ.b . :f;'ć~"'! sierpnia wzr6sł z 160 miljonów na 306 mi-
• ory mo!>,. Y SIę wy 'Oni z "'li'" set- Ijonów. Z dniem 31 sierpnia kończą się 

mu". wszelkie wykazy co do bilonu, zwłasz<:za, 
Mowa pos. iułtawskiego była witana ir'o- że rząd w czerwcu przeniósł zarząd bilo

nicznemi uwa~ami D'll wszystkiQb. Jiawacb, z nem Banku Polskiego do władz rządo-
wyiątkiem SIOOjalisłów. wych. 

Pos. Ballin z nieuJeżnej partii chłop'; Dnia 6 października, mówił pan pre-
skiej rmclł pod adtesem P. P. S. obraźliwe mjer, że kryzys obecny jest dla nas głębo-

T ką nauką, ale kto płaci za tę naukę? A 
słowo: l' o prostytuqa". koszta są wielkie. Zupełne zn,iszczenie 

Tymczasem pos. Żuławski tneźwo ro- I rolnictwa, zamknięcie warsztatów pracy, 
zumujący stwierdz,a,ł, że pny obecnym set- l setki tysię-cy bezrobotnych, bankructwa 
mie o lepszy rząd, niż gabinet p. Grabskie- mniejszych i większych przedsiębiorstw. 
go trudno. Prqkład rzędów chjeno-pia&ła Większą. jeszcze szkodą jest zanik zaufa
jest tak odstraszający, że do poIl()IWienia nia do państwa i władzy. 

W da,lszym ciągu swego przemówienia 
eksperymentu grupy robouu.cze i wło- poseł Byrka omawia szczegółowo budżet, 
ś,dańskie nie mogą mieć ochoty. który kwalllil:l:uje jako nierealny. Twier

Sceptycy i cynicy, których w sejmie nie dzenie to <>pie-ra na zbyt wyso'kiem preli
brak, oceniaią d,r~maty~y wniosek posła minowaniu dochOdÓW z danin publicznych, 
Byrki bardzo po kupiecku; m&w-ią, *e na mimo wielkie zubożenie społeczeństwa, 

Pozatem należałoby zad050wać szerokie 
uwolnione stanowisko preozesa P. K. O. oszczędności, które we wszystkich dZIa-
kandyduje napcwno kt~ z piasfawców, łach budżetu są możliwe. 
wylaczając oczy,," iście po-s. Byrkę, którego W drugiej ustawie o sposobie poprawy 
rzet~!ności nigdy nikt w wą.tpliWOŚć nie po- prodU'kcji krajowei przewidziane są ulgi 
d l - podatkowe. Mówca widzi w tym projekcie awn . C 

żądania newego pełnomocnictwa. o do 
Gdyby tak było, mówią ci sceptycy, trzeciej ustawy o nadzwycza jnych środ-

klub "Pia s~a' j ni~ cofając ~'Weg,() wniosku, kach złagodzenia przesilenia finansqwego 

mówca wskazuje na niewspółmierność za
chodzącą między proponowaną pomocą 
dla instytucj'i kredytowych, a pomocą, z 
ja'ką rząd przyC'hodzi istotn.ie produkcyj
nym celom, np. w popieTaniu meljoracji'. 

W konkluzji m6wca wnosi o wyłonie
nie 'komisj'i, składającej się z 7 członk6w. 
Komisja ma mieć na ce1u: 

. t) zbadanie warunków zaciągniętych 
przez rząd pożyczek oraz udzielonych 
gwarancji, 

2) SI~ontrolowanie sposobu iclt użyc,ia, 

3) zestawienie ogólnego stanu skarbu 
państwa. względnie jego płynnych zapa
SQW i płatnych zobo~ązań. KomisH przy
s ługiwałoby prawo wglądnięCia we wszy
stkie akta, i księgi, jeżeli uzna to za po
trzebne większością głosów oraz przesłu. 
chiwanie członków rządu i innych osób, 
których przesłuchiwanie uzna większością 
za wskaozane. 

Komisja ma złożyć sprawozdanie sej
mowi w ciągu 6 dni. 

Poseł Thugutt (klub pracy) podkreśla, 
że powaga chwili wymaga odłożenia wszel 
kich pomniejszych różnic i skupienia całej 
uwagi na główne dziś zagadnienie, to jest 
na zagadnienie gospodarcze. 

W konkluzji swych wywodów pO'seł 
Thugutt stawia wniosek, r6wnoeaczny ze 
zgłoszonym przez posła Byrkę. 

KrytYka umów locarneńsklch 
W dalszym ciągu poseł Stroński oma.

wia wyniki konferencji: w Locarno. 
Mówca nie jest zadowolony z tych wy

ników i tw,ierdzi, że ciężkie chmury gro
matb:ą się w naszej polityce zagranicznej. 
Klub mówcy odnosił się z uznaniem do 
pracy ministra Skrzyńskiego, który był 
pc~yteczny dla naszego państwa, dziś jed. 
na'k staje w niezgodzie z ministrem Skrzyń 
sklm co do oceny układów, za wartych w 
Locarno. 

Polęmizując z przemówieniem p. mim
stra Skrzyńs'kiego, wygłoszonem na ko
mi'sp spraw zagranicznych, poseł Stroński 
stwierdza; że nie jest słusznem twierdze· 
nie pana ministra, że u'kłady zawarte w 
Locarno stanowią niejako całość, gdyż no
wy układ polsko-francuski o wzajemnem 
zabezpieczeniu nie jest podpi'Sany przez 
inne mocarstwa, a w tej liczbie i pr łez 
Niemcy. Wobec tego układ ich nie wiąże. 
Wyni-kiem konferencji w Locarno jest, że 
granice wschodnie Niemiec ole są potwier 
dzone, w przeciwieństwie do granic za· 
chodnicb. Doręczenia takiego nie daje 
nam wstęp do układu ro,zjemczego między 
Polską a Niemcami, gdyż jest tam powie
dziane tylko, że poszanowanie istniejących 
traktatów jest obowiązujące dla t.rybuna. 
ł6w międzynarodowych, nie zaś dla Nie
miec. W tym stanie Niemcy zyskały moż
ność wytoczenia wszystki-ch spraw polity
cznych, a także sprawy granic naszych. 
Nasza nO'ta do Niemiec o art. 16 statutu 
ligi narodów jest zapowied~ą, że Niem
com przysługują wyjątki od obowiązków 
członka ligi w razie napadu na. innego 
członka, skutek zaś jest ta'ki, że Niem~y 
będą mogły nieprzepuścić wojsk zachod
nich w razie uderzenia na Polskę od 
~..;chodu. Ponadto, dzię'ki tej nocie, Niem 

ey wchod~ą łaskawie do ligi narod6w _ 
tem, że mają przyrzeczone stałe miejsce w 
radzde Hgi. Dohra dyplomacja p.oIska p~, 
winna była przy tej sposobności zała.tWi6 
sprawę także naszego uczest'łllictwa w ra. 
dzie ligi. 

Nasz klub, oświadczy! poseł Skońs1d. 
za ratyfibcją tego układu się nie opowie. 

.co do rzadlul, to dzi\Ś nie je;st cihwila po. 
temu, achy rOlhlć sIwki w cielIlllnoŚĆ i w tym 
tftOdniu spn;wa zau.faaia lub n.ieuiuośd 
dla nądu jest drugorzędną. Na~~ży pned. 
łożenlle odesłać do komisji i iam pO'ka.ż.e si~ 
które s-tronnictwo ja,ki ma plan goslPoda·r~ 
czy i czy za- tym planJe.m oświadczy się . 
większość , 

Credo P. P. S. 
P'oseł Zulłoawski (lP. P. S. f,wierdzi, że ~iQ 

obecne; svtua~i lelŻY głębie,j, ,n~ź w osO'bacb 
poszcze~6ilJnydh przedstruwicieiLi rz~ ł 
główną winę za dńsiejszą ldęskę należy 
przypisać obe<::nemu uskojowi. Z tego po
wodu stosunek P. P. S. do rząoo jest inny, 
nLż stronnidw burżuazyj;nydh. Stoimy wo
bec kata\StrO'faJlnoego bralcu pieniądza, cho
ciaż iltość bak'llOtów w ,O'statnim roku zwięk 
&Zyła się o 200 mil~;on6w. Winę ponosi tu 
fałszywa gospodarka ba..nkowa. Rewizji po
winien ulec równi,e:ź p:ro}eklt ustawy ceLne,j. 
Uznaremy potrzeby ochrony ootline?, aJJ<e n~e 
może ona abkow,ać ta'kicih towarów, 1cl6re 
nie są w krajIu wY'rabiane. Brak takU od
powiednich traktatew hand1owych. Rząd 
powinien nare\9zcie ,powaożn,ie porozmawiać 
z Rzes'zą nlemie-cką w sprawie zawan::ia 
traktatu hand1'owego. W tej ciężkiej 

I chwili musimy się domag-ać także zmni.ejr 
szenia ci ęiarów , jakiemi obarczo'lllO kJlasę 
robotniczą. R~d robi prezenty kI1asie po. 
siadają<:.ej, a dla robotników nie ma ża. 
dnycłh względ6w. 

W daILs'zy·m ciągu swego przemówieni. 
poseł Żuławski omawia posz,czeg&ne dzia. 
ły ad-roinistrac.}i państ,wowe.j i przy budże. 
de spraw wo·fskowych stwierdza znaczn-a 
możliwość osz,częcLnośd, przyczem zapo
wiada poslfawienie wniosku o skrócenie 
czasu słUlŹlby wojskowej i zlmnie~zenie Hc,;.: 
by wojska. Pozatem wy&uwa równde,ż licz. 
ne zarruty pod adrelSem ministerstwa sopr. 
wewnębrznydl i ministerstwa s'PI"awiedlIiwo 
ści, pnytem temu os,tatnIemu - stosowa. 
nie prowO'kacji. 

Koń-cząc swe przemówie,nie, poseł Żu 
ławs'ki oświadczył, że klu.b P. P. S. stano-
wisko wz-t!flędem Il"ządu uzaff~żni od uwz.glę. 
dnienia następującycih żądań: 

1) bezwzględne utnymanie i9lniejącycb 
usfoaw społecznych, a zatem tak og ólIn)"Ch , 
iak i 'uhezpi~czeniowychj 

2) pożyczki zagt'anłczne mają być wdę .. 
te prudewszystkiem na uruchomienie 
przemysłu ł ruchu budowlanego; 

3) aby polityka rządu dążyła dO' zmniej. 
s~en,ia ci ę:ia.rów , przypadają<:ych na klasę 
rol:otniczą i 

4) zanie<:h.anie dOltyohczasowej polityki 
pomijania sejtIllU i p05łuigiwania się pełno
mocmdwami. 

Na tern dalszą dY5'kthSję ock oc zono. 
Nastę!pne posiedzenie jutro o godzinie 

11 ranO'. 
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Wielhi dramat bohatersliiei miłości 
w 9-ciu alU. podług sl"nnei powieści 

W rolach 
głównych: 

AEAELA SA ATINIEGO 
ALICE TERRY i RAMO NOVARRO 

~~~. I 

-- Orkiestra pod dyrekcją p. GOLDLUSTA. Dziś Premjera! Orkiestra pod dyrekcją p. GOLDLUSTA. 
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Syndykat zwycięzców a Zgromadze • 
le narodów 

Liga narodów doskooale zdatwa~a robie 
5prarwę z tego, co w oblic~ Ś'WiIlIIt'a podko
pywała jej powagę: dopóki stały pau n~ą 
Niemcy, brakło jej lej rówaul'watgd, która 
stanowi niezbędną podstawę wsz.eUóego 
pubJ.~ClZnego aut()rytetu. Mimo uczestnic· 
twa. innych państw "zwyciężonych", mimo 
uczestn,~clwa cał~o sz~egu. państJw "nen· 
tralnv~h", instytuc;a genewska uchcd:rlła i 

. uchoc!lzić mo-.gła jedynie za syndyk.at 'Lwy. 
cięzców, powołany do ochrony interesów 
tychże, a w sz.aze2ÓJ~i de prrzestruga· 
ma traktatów w duchu jak n~vszym, 
tak, iżby "pokooani" czuli tlaIpl!'awdę jarz. 
mo swojej klęski. 

Z chwiJlą natlomd,ast wstąpienie do lirgi 
narodów RzelSZy memieckiej, z chrwlilę u· 
działu pnedstarwiclela Niemi>ec w radzie 
ligi, instytucja tra staje się rrz,ooz-ywistOOl 
z~l'omadzęniem pańsbweur~ejsk.ich, 0-

partych o zasady Jiterame i demoklraJtvoz. 
ne. Jej stanowislro W2rtllocni sie lDie:zmier~ 
nie; jej jm,ię nabierze wal~; jej glos zyska 
Vosłuch nawet tam, gdzie dotv~ bu
dził beznadziejne szydęirsbwo lub jadowitą 
drwtne. 

Bardzo poważne a wilSlzące wrei4Ż nad 
Eur.opą niebez,pieozeńs1wo czynn* poro~ 
zumienia się i sojuszu BerIma z Moskwą 
uważać będzie tnOŻn>a, nare&Zclę, za zaże· 
gnane j ostatecznie pl'IZerL",yaęiooe. N~~ 
ey, stojąoe na gcUlUcie ligi narodów, . są 
straoone dla widoków woTującą·t) boJoe:.. 
'Wiz.mu. Niemcy, dlOpUlSZ.rCZlCIlle do społecz· 
llIOIŚci zachodni().etI1J'()pcjskiej; Nlemą', ma
ją,ce ~ $Obą cńWa4"t.e pole ws-poÓłZawod· 
m.ozenia na polu elkooomi-om.ell1 ze swymi 
wcr.l.()r~ymi wro~j nie zeclt.cą podpa. 
lać Europy ża~i fClW()luoji kOOluni
stvozne!. Mogą być dla Mosl...-wy partn«a· 
mi w polityce pokotowej; llIie przyłożą z 
pewnością ręki do jej polityki wOłenllO • 

wywrotowej. 

Dlat~o to. ze słraJlowiska in"tclTes6w 
WszecheuU'opy (fakby wyI'M.ilł się apostoł . 
pan-euroopeil.zmu CoudeonhQve. KruLer~D 
rwoJno, po komerencji w J....a.CSl"llrO, z mniej· 
szym spoglądać pesymilZment n~ stosuniki 
m:ęd:zJ11arooorwe pańlStw eu.rw~,t®kich, a 
jednGCześ·nl::: i :t' większą wira.rą w stosunki 
werwnęti'Zne ka~deg!) z Diodl, MO'lii13,by ~o,.. 

wied~oć, nie nadużywając !ll'iZenośnl, że 

slO11eo~ny, Łaskatwy klimat wyCflZeŻy Lago 
Ma;ggiore l'oepłyn~ się faJą ofuz.hy po 
~ym obszarze naszego utr~płOOJegO lądlL 

I n,i~ jest prawdą zgrzyi1iwy t-on uwagi, 
je;lmby ta nowa ptYWtłJŻna sila śwr~-tOrW2:s 
ktGra się w oc-zach naszych kształtuje, n-i.o. 
sąc pOtroTy pokoju, w istocie' niosła :lap'o. 
w4edi walki p1'zeciw Ros;i- s.owieckie,;, Nie. 
O wa:!ce z RO'Sj~, w zna.czel"Ju han1Q"iV-a'll1a 
je.; wQo~nego rozwoju ekonomire.nego, nie 
było i nie m.o-głio być m.()wy w Locarno. I 
napewa~(} n~e będzie o n,iej mowy w GeoI:e. 
wie, sto.]icy orJ!arniJzująoce~o si~ POhOłU. 0-
dm&en..ie i cdkwilt g·&spoo.oa.rc:::y Rosji U!:z· 
ty]1w ' nie ~t"Z;:)'ci'WlilĆ1 si1i( interesÓll1 ruc:z:y. 
lm, ak lęży w interesie wszvs1kich państw 
cywill;: ywanych, Św:la,dCl2!Y o tem p-OstatW3 

l'ECńf:tw takich jak Fraucja, Wł.ochy, wre· 
.szcie PolsKa. które r:tąd rowietw UJw.a,ty 
l l~dM s~ ~-ot(}wośd zaclz:! ;rzgnięcia z R<lw 

, .' .' ł" h .' " . S i;! J<l.!~ ~'I1,~ ;.ywo ree}szyc . -.,..ęZ:1CW v;'ymLB-
'!<y g,:}:podiIJ'CUjj świadczy postaw>a ka,pJ· 
' !,ł.! ;-si ,'jw 'Wsa:ystkic-h krajów; z arn~rY'kań. 
'.: kir··,i i a"J.iieJs~~1r.. j na cze!~, k!Ól'ZY pOSZU

kU~<l '\'1 Rosji coraz nO'wych koncesU górni

wWfała nadal sw6j ~m impeTljaliS!tY(;lZ.1 Wsz2lak-o, ~ o tem me naJeży zap~. na budOiWać go okJruchamt Gdy cały śwdrat 
.ny; pooa tem atoli Pil7:~'15zCiUn!i.em nie .&·a8 - rząd m'o~{iewski r(ipn~lZoo.tu;e in.te· jednoozy się pod makiem idei ligi nM-o'" 
,ilStniieją ż.ad~e olCme p;medmiotowe, mcgące resy ruei-rILto Ros~~ ale tam p'21'1ji Jr...cmu. dów. sz.a1eńsŁwem ze weny ob}"Wl8telstwa 
,usprawiedliwiać 8'lltagonri'D11 Genewy wc. nisty1:;lne~: iuteecsy te, ni!! wjelu pum:!dach polsk.iego byłoby org,uilUllcii ~Stkruej 
bec Moskwy, lub Moskwy wobec Genewy. z:gadtzarą się Z? sobą; w l'arie stUda i roz· pr.zeciwstaJwi.ać jakąś mą organ~mcję se
Ro-sja, pracująca nad odbudową swotiob bieżności ich ze sobą niie podobna prze· puystyczną i Odirębną. Niemcy r'OIZIp.0r2ą
wa'IrS'Zta.fów protht!r.oji, m()~ nie .ołmwi~ć oież ~'wi.dzieć, ~ które; kaJt.elg-QrJi · ili1,rere· d'Zlając rzecrLy1Wi1Stem polem wyboru mię· 
się !iI1i llralrCldów. Ws~Lkie pod tym w~lę- sów obecni vrł~dcy Moskwy dadzą pi,er- dzy Genrewą a Moskwą, po do;wałym na
dem demGnst~cje OZ.J,CIZ~. wszeIlrle je· wszeńs:two i p:rrz.eilvagę. Aby więt: mGc coś myśle, wJiln'ały _. Genewę. A my, pola
g.o nie.polroje, były tyllro Zf,!CiZIlą lwmedj~ pewneg,o p.o,waedzi.ec o na4bU~em uk.ształ i cy, któmy, na d()lm-ą sprawę, n~dy wybo
pod której Oosłoną dyplon1lilta ~.ki ha· tG'Wlaltliu się stosunków między Rosją a fU nre mieliśmy, crzyż m,ogl1iśmy się wahać 
dał i soodował tempell'aJturę Europy. B: z-. poz,ostałą Ewopą, repre'Z0'nitowaną w lidze Rosja była już l'18iZ !IJa5IZą paratlltką, ł Wlie
pośrednie i Osobiste sposb'lzei': enia, zdaje narodów, trJz~ pcClZekać na fakty i ich my z f.aIkim Slkwtkieml 
się, przekooały g.o o tent, że gorączka w nier.łwwmaozną wymowę. Nie znaozy to, raz jeszcze pod1~, 
s!osunlrach mi~IZfll:;'Tcdowych EUTOJ)Y ~. Co wsrrokże dz;iś już nie l'1~a wąipli· aby pnca w Mdme JlJUodÓ'W miala wozem
chodniej i środkowej 7n,a,omlie osbbła i ma woścl, i co stwierddć s:noma z caŁą. sta· lrolwdJek Iromplilrować lub L<:fndniaĆ jej 
dąin.GŚć opad8ll1ia w dia~ym ciągu. Gdy- DlOW<:IlOOśclą" to f8lM, że sławemy pomysł uczeshOlilrom stOSUlDki z Rosją. Polsce, naljM 
by komisan; sowi2:cld był w swem ~0łZtl-1 taiem1etz.ego ",trio": Rc'SI!ta·Po!&ka.NlLOOlCY blł:ższej Moskrwy sąiadce, na~MdrdIei ząle
mowawu !~iczny i n:ieust.ra.szOlDy aż do - docmał rozbicia., a t!l'lUba dodać, że u· ży n1etylko na. popmwIIlych, ME' na ożywio. 
wniosków lmtńoowych, gcłyby- sł()lW'em~ legł r~bkiu! Z3IJ1!im zdążył ~y.o-blec się nych z nią st~ch haodlQlWYCh. Nie 
był maksymalistą konse'k-w0łlcp., u.znałby w myśl wyramą i kon.1crełną. ~ły w poza u.gą, ale w łonie ligi nuooów powin. 
zap.ew-ne, że w chwili obecnej, slooIro ortumanioo.yoh cię2.Jrtiemi gazami gło'Wlach na tedy Po1!;Ik,a podjąć i popmec myśl u
wsrzzLlde rachuby na wyrwołaoie rewolucji ~kt6rych p·O!it}"ltów WIClII'm'aJWSkich, był trwa!ecrllla pokoju między Ewopą a Rosją. 
światowej .mwliodJły, dogodiniejs2ą i dla JW. on produJkJf~m mar goy na.ojonal-istycrmej, z.c,ga.dnienie tego pokoju, to ~ Z81!adnłe
sp byłoby l"Z0cIZą wejść do ligi ~3ro:dów, połączOł!:ej z WJlWotofWą re3kcją. Dzieła nie ~ dobrobytu. 
śladem NJiemlrec, tU ~ pocz.a mą, lub poikoju nie moa.oa opierać na terenach, ()oo ~. PRemyski. 
stać pruciIwko D~jl toczonych dlrmabli kolcwastemJi. N!ie moź.. 

Porzeby ·wspńłlaw D naszych. miisl 
(Wywiad z dyrektorem Związku Miast polskich) 

NLedawno O'd.był się w PMYŻU międry. ml\llIll pOibrzeb. A więc: w W~e-l'lrop'oisoe pc· da.w.czej7 ... 
l"Ja:1'od>owy k'oIJig:r'es miJaslt. W Ilrong<l1elSi'e ŁrZiehąjes.t ttt!rzyman~e dotY'chc'7la.s!OWe~O' - N&e'sI!teIty, łlE!lC'z tyllko tje.s7JCze i wcląt 
t')lll1l W'zi,ą~ udział i polls,kli iJwią.z.eik mnrostt, s,tlWU r~eczy, w b. Kong.rreóWlc'e i!lJa.ffieży Pdbomrem Ż)"C'z.eruiJem tliaJSzean jest umf~ 
stojący pod względel111 HIC2le!bny.m 11Ja 4·em mmruslba z.bliżyć do wy,glądJu miast Wńlellko. cjla wbro1nt s'amOll"~OW1e~o. t'}"Czreme ~o 
mi,e'js,cu [s'kupd.a 530 milast z 7,000,000 lud- polski, a w Małopolsce ... t,O samOi oczy- w)'I1'ażoamy prry k,a,żdiej spolS'obn,ości (Z'ja,z. 
nośd) i w wyniku wybor6w do włra,dJz na:· wdoŚci.e tam, gazIe 5lirę da. t. w., gd2lve jest dy, ktOIl!fetrencj€), a. osttawzFru7Jd w Ikrwliełt .. 
czelr:.ych międz. zw. mialS't P.olls'l{,a uzys,ka- C'oś dlo utrzymarua, niu r. b. złożył mwet nJaJS-zym c:zyttl!ci~0I0l 
la 3 mi.re;sc,a z zas~ępcam~ w lt'Iadzire na- . W związku z- t,aRdem pojęcirem p()f.rz€·b iP,aa:lamemrllrumym ~dbowy proj,e3dŁ usłruwy 
c'Z'elnei. nruszych m~a\Srf: !l:'>o ,2'JWlinęHśmy dz1laJl,rullIJio,ść in.dtE"rskWei. JeS2JCZie jedlno,~ konirec:mość 

Jak ~ogMmy. s-tw~erdzić, rozwój na- ' pil"b:pa,~,a'!ld:)wą. Dwie wystawy (w Pozna. "odnaJWiatIlliJa" czynnr.lk6w lSIamor,z.ąaowych. 
Sz.egO' związku s:tal'e czym postępy. To też mu i Lw-,::'wj'e-), sz.eT'elg odocZ)'ltów, p'og.adla- Jesteśmy roanva" ż;e <:'zęsotta lJ!lllilallloa 'tych 
w dzis::eiszych cz,rusa.ch,kledy m1asłia pol. nelk, prz,ykło8Jd6w (n:p. jak gospodialfu;e w cZyIl'mików tyillko na dobrle wyd1!od2li mia
~kie ugina:ą się pod bremi-en,eim c1ęż.aIl'U W1el,ko'p()lsce mirrus:becwo z 5,000 !rudnO'- S10011 - i odrwTdtnie. Pod tym 'Względlettn 
sY'lu·acji, związe1k I111ruas:Ł ma nńrezwyl{Q,e wie- I śd, l jruk w b. Kon,gr.es6wce" z 25,000 lud- Iprz-y1kdiad.rem śwalerci WrellktopdlsntJru, a 1llIaJ;" 
J fl dO' zrom-eIIJi1a. I tlioścO, 11Jas1ępni:e: wskaZYWtanie na moż- lrelpszy ttoeanu 'W)'IrlB.lz dał b. !Il1Iitttd'Sioor ił.aJbaIj

Z tą myną ZlW'Tóciliśmy się do 'P. Gro- ność zaJSpakajram.ira pCltrzeh milaJSt w kr,ajiU sikd.: QPuś'ciwlSzy CZJa.sO'WlO pre'zydie11Jtu.rę 
tow,slkiego, dyrelktO'ra biura ZIWi'ązku :i 'info'l"mowaf1llire w tym ce,lu - wszystlko p( zna1'lia, p. Rat,ruj;skd, już . 1aJk,o mini.s'belr 
mk~s,t po.Iddoh, pytaqąoc: to wydaltl!~e p1'Zysłużr'ło sdę spr.awie za,in- sp!Iil1iW w.ewnę-Lr~nY'ch '.rydruł :l101lP'orządZle-

-- JaJk1e potrzelby m:as,t widzi pan dy- .ł ere;sciwallia się kiel'ownikÓ'w mre.iSlt i,C'h me I1OZJpńlSlarr1iJa nowych wylh rów S:l1ittlOl!"zą· 
r~ktO'r w chwHi oberene:j? 10I.~(lJtl1L. ' dJowyc:h ... ' Milm~, re os.olbfJśc~ Wj'ISZJedł 'Z 

. . - Mo.gę l11ówilĆ tytko ogólnie D mtni.. - A pO'tlrzeby w di':z;e'dzJi'!I1ie usftawlO- tych wybor6w ·os9JruMony ... 
~~a:oac:s.I""""""~"»W!!ZE _ z:"$UL "'.......... bas .... __ ......... :A.!-.n&. .... _~O:;l.\ ~- ~ ~~'łaI:III:I':311 JaJk~e j-e1Stt ,zdlaJIll~e p:aniów w s;pr~ie u-

O d l.r d·"" . . · · .. ł· dz:iIa.łiu krupmrału 'llagtt"'.amkme'g.o rw odbudlo-
O SZ1I10 owanl8 za reilWIZYCIe D!emleC·j{le wie "euf1oped'Z8!cyjnef' IlIasZ)'lch mia5t? 

. • • ... f - Rok Meżący sZ'CZi~g61me - m6w.ii p. 
POlsllo nier.lliecki trybunmł arłntrązoWY'Jest nieliom- 1 dya. Grtotav.-~k<i - prz,ei.{,cmał, ż,e odJb1l!d!o-

t t . ( WIa na'szych średnlich ~ wti,ęlkszydh m~,a.st nie 
pe en ~y .' . I moie, odbyć się li tylko przy pomocy Śl'od-

PARYz, 21 października. (PAT). Try~ szawscy - Karnec'ki i Wltt'enberg. ków budż~vO'W)7lC'h. Należ,al,o w,iEfc (i 'tnJe-
bunał arbitrażowy polsko-niemiecki w Pa- Trybunał w cgłosz,onym obecnie v:y1'o- ba był'o) s[ęgnąć po d~ug{)ternl1'nj()we po-
ryżu, powołany przeź traktat wersalski do hu uznał swą niekompetencję do roz. .źyiczki z,agnaru1czne. I gd~ ?Orezą.tkowo, na 
sądzenia s:pr.aw prywatnych między P('l~ strzygnięcia tego rodzaju prełensjl. Wyrok tę eWo,gę WlkTioczyły 4 mllaslta (Ozęs~'ocho-
ską a Niemcami, wydał wyrok w sprawie ten ma zasadnkze znaczenIe dla szeregu wa" Pruobrków, Lubl~, R.adiom) , d!2iilś je-
Jakuba Potockiego i szeref.!u innych ohy- innych analogicznych preŁensii polskich. steśmy przez 11111astla Zlas'Y'Pa,n[ ZigłosretlJia.. 
waŁeli polskich o odszkodowania za re- Profesor Namitkiewicz, polski c.złonek mi D pośre,dni,C'tw,o ... 
kwizycję niemiecką \II Polsce w czasie trybunału, zastrzegł przy . podp:.>ywaniu Za pośrec1nic,bwel111 Banku GaspodJrur-
wojny. wyroku votum separatum. sbwa Kn-,aj.owego pe.rtra.ktalcje o pożyc2Jkę 

W sprawie tej, która toczyła się przed Zaznaczyć należy, że wyrok teli, prze- aJll 1e,rykańJg,ką wszczęta ,już drug,a seria 
trybunałem w maju, stawali ze strony fol- chylając się w stronę istóejącej już po-, milalSit, ktt6rą z,a:kw.alifilkow,wHśmy (Sosn'o-
ski: b. premjer francuski Aleksande;' Mil. przednio odnośnej jurysdykcji tr~bunału I wvec, Będ!zi-n., Dą.bmwa Górn4'Cza, Kielce, 
lerand, zastępca rządu polskiego KaZI· arbitrażowego angielsko-niemieck<~go, sta f Toma,sz6w Mazowi,ecki, Ka'!lisz i Rze·zów). 
mierz Sąchocki, prof, prawa międzynaro- je w sprzeczności do jurysdykcji trYbuna-I I a(.zkolwiek pe!C'trakta1cje te ws'tr. zymano, 
dowego de la Pradelle, adwokat p-uyski fU hancusko-nieml€c1dego. tlo jednaJk sądzimy, że slPr;aw.a pójdzi.e do-
Ernest Le Monon oraz adwokaci war- • . brze, i na WIi'OIsnę już z.awrze robota ... - z 

Grecja wszczyna kroki ' wojenne 
Choć Dułgal'ja nie chce WaiClYC 

l z,rupa:tem kOtllI:ynuuje p. dyr. GrO't'Ows<kL 
Trzeba dodać, że projekty robót pier • . 

wszych czŁere'ch miast zostały już Zla
lv;l,el·d:z.onc, wstępne rO'bo,ty roz.poc7.ęte, .a 
również na wilOsnę. gdy praca odągnJ,c 

ATENY, 21 października. (PAT). Na· wobec czego bułgarzy wywiesili białą cho· swoją pe'lnri.ę - 5,000 robo,t~ :I!{ÓW będzie 
cf.elne władze WQjz~;:owe wydały PQle,::enie l, rągiew. Pomimo tego, rzą.d g!eQ.ki nakaz<łf, . mi,ał.o zapewnioGY chleb ... 

cz~mi an.a terytorium Bułgarji. miast buł!,!arskie miasto Petrica, położone m:.?~t (p.iętnaśdc ich ~e.srl). '{~/. \- (·h . przęmyslm'iych i rolnych. 
.'_.Iga n.ai'odów zWIóciłat-y si~, 

.-,. u~i(!, J)r'Z~ci'W Moskwie. gdyby 

jednej z dywizji natychmiastowego wIno'" I aby wojska graniczne obsadziły llatych.' O pożyczki sl:ua się 'uż jrzccia szrja 

. R.ząd h~t!~arski na ż/c3enie , o jecie? kilometr od granicy na północ nad 11 T~d:ą i ~fonr1 C:)'1: ,~ 1,\~·la.dc <".c ; (, 2rr;b; t-
nlc:::::l-/ Grecji dał swym wojsl~om rozkaz l StruJWcą.. nem v.r S'PołZaWo-Cl ;'l lClW:-e 11;1·: ,.",-:: h mla s~ 

ta roz;- wstrzymania kroków nieprzyjacielskich. , zrukończ,ył swói wyw d p. dyr. Grotowski 
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zień wczorajszy w kuluarach sejmu 
Wrażenia wniosku "Piasta" -- Pan Kauzik przy pracy - Co odpowie p. Skrzyński na zarzuty -- Wesoła 

wymiana epitetów 
Nasz 'kO'l'~. w.1lt'$!z. (B.) telle:bwje: I wziąć Da siebie odpowiedzialność za ~- Co odpowie min. Skrzyń ski - Jeżeli pan mnie chciał obrazić, to 
O ile wiadomośd onegdajsze, wylę- su rządy p. Grabskiego';. cóż mam sądzić o 'człowieku, który obraŻ'l 

głe na podłożu pierwstych mów nad Natychmiast po zakończeniu mowy p. na zarzulY pos. SfroósklBgo w spra- i ucieka. Tylko pan to potrafi. 
ekspose premjera Grabskiego, zdawały się Byrki rozpoczęły się w kuluarach sejmu WIB umdw IOCarnBÓsldch Na to p. Korlanty: 
wróżyć wzmocaienie pozycji rzędu, O tyle dociekania, Ido będzie za wnioskiem o po- Nasz koresp. W8l'S!Z. telefonuje: - To ja pana przepraszam. Nie chcła .. 
sejm w dniu wczorajszym z właśc:iw'ł mu II wołanie tej śledczej komisji głosowal. Już Po zakończeniu mowy posła Stroń- łem pana ohrazić - i wyciągnął do p. ża-
zdolnością do zmieniania ' syJuacji, za- po krótkim czasie okazało się, że decydo- skiego, min. Skrzy6ski głośno z ławy 'mi.. !awskiego rękę do zgody. 
chwiał stanowiskiem p. Grabskiego. Po- wae. o większości będzie P. P. S.. Klub nistrów poprosił o głos. Urzędujęcy wice- P. Żuławski jednak nie przyjął jej, w~ 
wadem tej zmiany była enuncjacja posła ten wystne1!a się jednak jasne~ oświad- marszałek Poniatowski' nie zdążył mu u· łając podraźnionvm głosem: 
dr. Byrki na plenum sejmu i wniosek, jaki ~enia się. ddelić głosu, kiedy na trybunie zjawił się - Człowiek taki, jak pa~ nie może O-

złożył marszałkowi w imienia "Piasta". W każdym razie faktem, wskazującym p. żuławski. Mowa jego trwała półtorej brazić! 
Pos. Bvrka po dłuższej mowie, w któ- na powagę i niepewność położenia rządu gochiny, wobec tego minister,.!dóry chciał Korlanty: Dlaczego? 

r~j "! .s~b ~c~ osky, opieraj~ I jest to, że niemal tuż po zakończeniu mo-I udzi~ć ~plik~ doraźnej, opuścił sejm,. za- Żuławski: Dlatego, że p. jest zbrukany. 
Się s~le na liczbach l faktac~ wystąpił I wy pos. Byrki, przybył do sejmu ... p. Kau- poW1a~Jąc, .ze na mow~ p. S~ńsló~g? Ma pan bmdne ręce. 
przeCIwko p. Grabskiemu, złożył wniosek dk i począł się ,.wijać. Wszedł nawet na I odpowie w pIątek na p09leckenlu kotmsJl Korlanty zrobił zdziwioną minę, pyta-
następującej keści: salę posiedzeń i przyiapawszy w kllCiku do spraw zagranicznych. Tymczasem jed- jąc: 

"Sejm powołuje z pośród siebie komi- prezesa P. P. S., pas. BarJickiego, konle- Dak p. Skr~ ośwlla.dcZYł <!zi~- - Ja jestem zbmkany? 
sję 7-miu, ktÓł'a ma za zadanie zbadać ca- rował z nim dłuższy czas. ~ w kr6tkoSC1 CO chciał poWledzieć w I Na to mów żuławski: • • 
łokształt po1ilyki gospodarczej rządu, Wobec tego jednak, że dyskusja prze- repJke. . - O~wiadczam. to publiczn1e,. • 
PrzelI" zeć warunki do .... chczas otrzyma- ci ' . I .. t I "Pragnąłem zaprotestować przeawko może nHue pan pocIągnąć do odpoWIedzIał-

Ol Ua SIę, g osowame 1 em samem prze- ~ • k . S ń ' • ki P wt 
nych pożyczek zagranicznych, sprawdzić, sądzenie losów p. Grabskiego, odbędzie r:: l;m~ow~a. ~pos: tro DOSCI ~ s~ musz:ows. o a-
na co pożyczki te zostałv zużyte i jak rząd się dopiero w piątek. . ello ost', hau •. ~er ~F~ ze ~o- rzam, ze pan bjes'ldłzbm '...1 ! . ...L._,' __ A'u.... ł 
wogóle zużywa fundusze, przyznane mu z~y z • ac po~ W'l~ ~mocy ran,?, w Korianiły r la . , zaplCf& Jeua:-- ~." 
na zasadzie budżetu. Komisja ma pralro Wniosek p Byrki lesf wnio- razu~ -:roJUY z Nl.emc:um jest łał~e 1 ~a stojąc oko w oko z p. żuław~,lclm mówlł: • 
wglądu we wszystkie bez wyjątku akta .! ' taką młerpretacJę me mógłby SIę zgodzić - Wolno to panu mówic, ta na to Ule 
państwowe, ma prawo przesłuchiwania skiem O votum nlBułnoścl I żaden prawnik. Oto zasadnicza treść re- będę odpowiadał i nie pociągnę pana do 
ministrów i wszystkich urzędnik6w i spra- (SpBcJalny wywIad z pf.BmlBfBm pliki, która rozszerzona, będzie tema-tem odpowiedzialności. 
wozdanie dla sejmu musi przedstawić w GrabskIm) piątkowej mowy min. Slazyńskiego. Posłowie socjaMstycmi, którzy taw'" 

ciągu 6 dni od ch~ jej wybrania". N.a&z Wlalrs~:i kOl esp. teWełOl11JU~: p K I t - t b k r~szyIi żuławskiemu, nie żałowali równiei 
Złożenie takiego wniosku, kt6ry jest Premjer Grabski, zapytany przez jed- • Dr an y )8S z ru any Koriantemu ~ych epi.tetów• 

wczem innem, jak postawieniem ministra nego z dziennikarzy, jak traktuje wnioski WCzoraj rzucił mu tę obelgę w tUlarz P. żuławski ~ał ,stoJąc obok ~or. 
skarbu, a z nim i całego rqda w stan p. Byrki i Thugutta, oświadczył, że obyd- pOS. ŻuławskI. łantego, aż ten posp1esaue usunął SIę J! 

~Iecktwaf wywołało w sejmie niesłychanę wa w tej formie i z tymi motywami uważa Nasz koresp. warsz. telefonuje: szatni. 

sensację. Stało się oczywisłem, że rz~ w za wnioski o votum nieufności. Po zakończeniu wczOl'ajszego pasie- ".-adnak pertraktowano 
razie przyjęcia wniosku dr. Byrki, poda cłzenia sejmu w kuluarach grupka posłów 
się do dymisji, ale z drugiej strony.p. Byr- O sukcesjD PO p. bindem otoczyła pos. żuławskiego, rozmawiając Z RotschlIdami WB Wiedniu 
ka przytoczył fyle zarzut6w przeciwko p'l łIf I na temat jego przem6wienia. Między in- WJEDEŃ, 4 paźduetrnika. (Wilasn.a słu:ż-
Grabskiemu i tyle opowiedział rzeczy o UbiegaJą się p. Fefnfu.:h-Szarski Dymi p. Korianty odezwał się temi słowy ba t~legr3JfioZl11a). "ZaŁ" donosi, rbe p:ad .. 
korumpującej prasę i społeczeństwo pra- I p. Gruszka do p. żuławskiego: czejS pobytu we Wiedn.iu d)"l'. Steczkow .. 
cy jego zaułallego, osławio.u~~ p. Kauzi- N~z warsz. k'OI!eSpOlliCl. teillefOlllU;e: - Myślałem, że klub socjalistyCZ1ly,S'kielgG prowadlrone były pertraktacje o po-
ka, że ~ słanął woxc konieczności, Jak ju!Ż donJOSi1.iJś.my, p. Lnnde podałstię który ma u siebie poważnych 11;dzi, wy_ żyarJkę dla Polski z k.once:mem Rotschil-
albo bezwzględnego oświadczenia się za do dym~. Jak słysze1iośmy, ~ łba. . fle w tak poważnej chwili na trybunę m,.. dów. Perlraktacje prowadziI dom balDkowy 
p. GTabslrim, lub też obalenia go. Dr. Byr- będzie pr1Z)'1jętbą. Kwest;a m1Janow~,j,a na-I'. drzejszego człowieka. wiedeńskich Roischiłdów w imienia wny
ka żąda takiego właśnie jasnego postawie- stępcy nie ;est ~7JC7Je 2ldl0c~ aJlle Po tych słowach p. Kortanty szybkim S!ł1dch pięciu R~ldów. J '81k się "żat" 
nia sprawy. Powiedział OD dosłownie: w l!iclJbi,e kamdtydiatlÓ'W są SOOJaior Sm:r-siki'- I krokiem oddalił się do szatni. Podążył za dowiaduje perbrakJtac.;e nJały pomyślny 
"Chcę, aby społeczeństwo wiedzialo, któ- I Femtuch z kLubu nadQWIo-<:tłm-lJ~-I· nim p. tuławski wraz z kilkoma posłami pnebieg i są widoki na zrealizoMaDie pa-
re stronnictwa polityczne mają odwagę ~ i posd Gros7Jka z .. P~a". soąaHstycmymi, wołając: ŻYC'llki. 

;Petardę rzuco o z II-go piętra 
Sensacyjne rewelacje klasycznego świadka p~ Harniszowej 

Nowe szczegóły o metodach protokulanta Piotrowskiego 

o godz. 9,30 pr~ząocy łryIburua~ 
łu dŁworzył pas.iledzend,e. 

Po wys'luchamiu ze'zmań świa&ów Ją
dry i ~kówny, kJtórlzy ni,C nowego do 
sprawy nie WIIliOSZą, popr~ o głtos ck. 
LoewetlJ&t~i:n, kitóry z.<łożył mLS'tęputąoe sen 
,~alcWtne ośwlladJcrenie: 

. "Chcę tu p'MlIOm. Zl3.,koantmlli!lrować f,aklt, 
Mó:ry jest r»ad2JWy'CZiai ważlny c:Ha. siPra
wy. UbVe-głei niJedzti.eu, t. j. 18 b. m. zgto. 
sił.a s~ę do mnie prlJe'Z tte~ ni~;aooa p. 
podrpU'łIkQW:llliJkowa Hrurnńszowa .i oowilad
czYlła mi" że mus.i kOOJiete:zm.le się ZJe mną 
ZJobaczyć ;e-sooze ~ s.ameg.o d!n.ia, gdyż 
rooa rooi zHl()ŻYĆ balrdw doo:il()rłe 7Jezmama. 

Zaprosiłem pam.;", Haa'JlIńs;wwą na g,odl:zD.
nę 4-tą po połrud.'n-ru, o tei t~ gOOzinJie xj.a
w.ił.a się palIlli H. w asyści~ b. podlpu&O'W
mb aJ1lS,lorja.ckiego s2itJa,bu g.e'lllett'al'tllego. 

Pa:ni HarnńszOWia pow1edzi.ała mi, re 
przyc:hodm do mnme ze spowredzią. 

- Jestem klasycznym świadkiem za
machu na prezydenta Wojciechowskie
go. Mi~5zJk,am w domu nr. 9 na Plaoo Ma
r}aiakim i stamtąd wygląd.ał.am pr:re.z ok
no na ,pr7Jejazd p1"e!zytde'Illta. Opróoz mnre 
w mi,es:Vkaoiu bY'm je'S'zcze mój mąż, pan
na Eugetllja Icioh6wna, !k,aOOt wojS!k pol
slcich Zbirg,nriew HołodIedlci li radca Włod!zi
milerz Nawralli.J. 

(Od specjalnego wysłannika "Głosu Polski~go") 
~eć ~ czynienia z policją ł komisarjata- ! nJfOllJe osoby, które ~ały się w jej 
Im, co jest bardzo przykre. Teraz jednak, r md'et$mniu. 
widząc fak. s~ ~ę niewinnego ~ł?wi~- i Wobec tego obrona wnosi, ażeby 
ka, ,SumIetlle)eJ me pozwala dłuzeJ md· i wszystkie wymienione osoby wezwać na
czec. • tychmiast w charakterze świadków na 

Odpowm1Jia.ł-em parni Hami\S1rowe;,:he rozprawę sądową. 
mam ct1a ~eoj jedną tyliloo radę - z;awioĆ To oświadcunie dr. Loewensteina wy_ 
się pirred sądJem i z'eznać ws1z)'lSlflk-o co wołało olbrzymie wrażenie na sali. 

uczyniłyby przewrót w całej sprawie l 
dlatego prosi trybunał, aby wysłuchaG 
świadków według aktu oskarżenia, a po.
tem dopiero przesłuchać tamtych świad
ków, gdyż jego zdaniem nie należy czy
nić żadnych wyjątków. ' 

wre. P~;i H. p1"osita mnie, iJe.bym zaJ!'lld- Zabiera głos prokurator, który oświad
dował 1aJko śwńiadków wszystilcie wymi'e~ cza, że zeznania wymienionych świadków 

Przewodniczący ogłosił, że uchwała 
trybunału w tej sprawie będzie ogłoszona 
nazajutrz. 

Dalej zeznawaH świadkowie Tenenba
um, GIatholc, Skowron, a wreszcie 19-

'WW. - letni Samuel Katz, dentysta. » .... 1'5*& A:4 & AG .. 4 

Z ostatniej chwili 
-:--

Olbrzymia afera z fałszywymi przekazami 
Rewizje w 3 wielkich hurtowniach łódzkich 

Ze.maal!ira jego są mezg.od:De z zeztt:l/altlila,. 
mi, zł()oonemi w SCltct:ztire dJor,a,Źlllrym. 

IGedy prrewod!nIDcZ4CY zwraoea. mu na 
to U'WIaJgę, świadek OOIpowLada, że nie ch« 
być odpowiedzialny za zezna1llia w pro
tokuJe sądu doraźnego, gdyż protokuIan
tem był p. Piotrowski. 

Piotrowski przez cały czas badania 
świadków krzyczał, na świadka wciąż 
mówił ,,idjota" i wymyślał mu niecemu .. 
ralAemi słowami. 

(r) W ostatniej chwili dowiadujemy się o wielkiej rewizji, 
przeprowadzone; w dniu wczorajszym w trzech duzych hur
towniach łódzkich. M. Judelewicz, I. Warszawski i "Manufaktu
ra Lódzka" w związku z wykryciem olbrzymich nadużyć przez 
wystawianie' fałszywych przekazów na P. K. O. popełnionych 
przez pewnego kupca na prowincji. 

W tern weljlslcu świade4c mówli,ma u.clt6 
p1'21~cremu to słowo, a pnewroo
niczą.cy ,powtlaJrm głośno, ~IŻ słowo tb za

nu- czy.n.a. SiiJę na ~ę "k". Szczegóły tej sensacyjnej afery podamy w jutrzejszym 
merze naszego pisma. 

Artysta kabaretowy Baroński 
skazany na 6 lat ciężkiego więzienia 

Widzieliśmy dokładnie przez 10000etki 
jak ktoś rzucił na prezydenta petardę, 
czy bombę z drugiego piętra. ZauważyJi- . 
śmy to wszyscy, że pocisk padł z drugie- W dniu w~ odbytą się w 
go ~ętr~ te~o domu, ~ ,~tórym mieści się łódzkim sądzie okręgowym, pod pł'UIWO
kaWlarnl8 "De La P81x... dnictwem wicep-ezesa sądu okręgowego p. 

~3JPyt.ał~ p. Harnls~owe1, ~aczego I Witkow5>kiego 9pC8IWa artysty kab8!l'etowe-

Ohf.ońcIa dlr. Laodlw spr~ się, a,. 
by 2lIDUlSZ84lIO Ś'WLadlk6w do prZYZDIaIWa_ 
się do remń, 2lłoŻOln:~lIOh pr~ pro'ldkJU. 
laotem PiotrowsIkw, osław:ilOnym już w 
procesie Jaegera. Dalej obrona prononuje 
dołąJCzeme do ..,aowy proLo1rułu są&u do
raźneglO, Ol'iWZ wezwacia 'W ~lle 

pl'okuI"atora spraIWa odbywała się przy śwtiadka radcy ~a, przrewotLnJilczą.oogo 
d:rlJWiach zamkniętych. Bądu d<Ol'1a,mego nad StJei.g<erem. 

Późnym wieczorem zaoadł w~ mocą .ProkUlrartor me oponuje pr~o 
t .... .L_ B ,_..oI:_1-! ....... -. lik 6 lat I '\Wl4IOslkom obrony. 

dopiero dzls składa swe zeznaDla ? .. . 
, P. Hamiszowa odpowiedziała, że od- go Bat'ońslóego, oskan?ne~o. o SZ~lego-
:dawna dręczy i'I sumienie, lecz nie chciała . strwo na rzecz RosJ SOW'leckie). Na W1lloeek 

a~~~ 'U:VU~l. ""'C"'0Clllauay na l TIl"Y'bu.naa po llJall'OOzVe pos!fla.naJwh. dz:i,ś 
Clęż:kiqlo W1ęz1eD18" pGW'tÓl1'nJOO pr:restłuchać śwj.a.db, Karbm. 

Na 4Iem Il102lprawę odrooocmo. 



~.x. GLOS POLSKI. 1925 r. -
Nieco o hi rze istofYCZnem 

przez 

Józefa Piłsudskiego 
v. I ro d-ra C'um laude po mapacih, papierach, 

Nim p.rzystC\lpię do omówienia jelSzc'le \ cytatach, nazwiskach i wszeJ.kich innych 
j~dIl!e'i cytaty z ksiąiŻiki JÓze·fa PiłlSiUdS1ki'e- .potrzeibnycih dla -cełów rzeczaoh. Wie, że 
.go, N ac z ell'll e go Wodza armji !pDIs.kiej w I wyprostowanie plag.jatu i fałszu wymaga 
roku 1920, cytaty, zrobione,j w Oofic

'
j,a1ruyrn I zna.jomości spnwy niepr-zeciętnej i pracy 

t.dworze szelf,a historyc.znego biUJra te'rże prostDwania każde,~.o nieledwie słowa. każ 
llrffilji p,oJ.sk,jej, zrobię próbę anl!llH2Jy cY1ta- de,go frazesu , każdego <przednika. Mo.że 
ty i-n n elj , gdzie WISlPomnian·e ,;est imię je- liczyć, że w komisjach Ihistorycznydh ad 
dnelg,o z m.oi-ch przyj'aciół. Jest nim fran- hoc jUiZ o'becnie .zwoływanych r.eferDwać 
cUlski 1~lell,r.órał, ówczesny szef misji w oj- hedzie równie żwawo myŚ!li Nacze-Incgo 
skowelj w W.arszawie, i&eln. HeIllt"Ys. Cyta- Wodza, każ.d'e'go z generałów, pułkowni
ta ta ulczy.nion.a j.elSt tlIa str. 115 ofiojaline- ków, Iba! poruczników. Re~erować będzie 
go miesięcznika Be~ilony przez te'!!oż Ku.. ad majorem .g.Ioriam tyefu, 'którzy do hi
kieLa. W notaroce 11 dołu tej s!a'.onicry KI\.l- storycznelj histo.ryczności armii pDlskiej go 
kieJ1 pisze dosłoiWn~e: postaw~li. 

,,1) O ik'on.fe:reIllcji tej 27 lipc,a mówi t Już ~s-~om.niałem, że na str. 1.14 i na 
Dbszerne pismo gen, Hen'rysa do wke- I str. ~ 15 IdZIe .00 .dwa p.Iany. opera<;yjne, tak 
minisb'a i do szef.a s~ta,bu gerue<ra:llne'go II całkIem f'IOZbleZn~, ze ~l.esz~ć. J~ raze~ 
3 si.e<rtpnd.a 1920 r. 1763) E. M.". Zazna- może ty1~'Q ,p!l:rug.)at mOJe~ IkSlą~k1, g~y'~ 
czaro odraZIUl, że n.a telj kO'Il!ferelU'cji 27 HIP- d:. szef ~)!u.r~ htstoryczmego ar~l~. polskIe) , 
ca nie był>em wClałe i ru.gdiy D tak ważnem I PISZąC .hl.storję teg,o plan'u, :dhoCla!Z ro~ mo
zda_rzeniu nie wiedziałem. Le-cz coo nadcie- Jak kSlą:zkę pod nosem, me chce byc tak 
kaWlS-z,e, przy stiU,diaćh doklUmentów przed ścisłym, jak jest ścisłym dla .'drugi~go pla. 
aalpisarnem ksiq)Z,ki mojej p. t. "ROIk 1920", n;t wraz z. konferenCją 27. lIpca ~ IP'rZYJa
dJokume'ntu cYltowanego IPrzez KiUkiela w cle!lem mOIm gen. fra~~us~:~ ~1uZ!by ~en
ręku ni'e miałem i na o·czy nigdy 'nie wi- rysem. Na str. 155 mOle) kSląlZi'kl w 15 w~er
działem. Wobec tegD zaś, -c-o mówił'ero na szu od dołu st.reszczam ten plan mÓJ w 
odczycie m.oim w sailii mie'jskiej 1StDteczn-e- spo.sób nastę'P111ą.CY: "K'O~em rozp~dowem 
go miasta W,arszawy, Dskzel~a~ąc historY'- ~opty na 'polu,druu ~yJła jazda Budlenne,go 
k,ów, by nie opie'rali się na dOIDumentacth 1 .me. są.dzltem, by ;nt ~~ło tr-udno, 1>'0 u~u. 
historycznych ząbkuljące,j <państwowości nH~'Cnt ,l~b pxzY?~Jmmer z?-acZin~m. urue
polslkie'1, Igd'y!ż dokumenty są -częs,to ,kTa- s~koc1l!IV,lIeUlU t.e.) )azdry, '."'ycI~g:nąc wlększ~ 
dzione .rullbo f1ałszoWla'DJe, boję się, -że uciell"- SIły. z. 'P ołl;tdma , by ,e. sk~n',cent:owac 
pieć n.a tej paJ'ltrjotY'c2JI1.eU p.NlJCy ffiiOjgę nie- ,gdzle,s pom1ędzy Kow.lem 1 ~re~Clem 1 wraz 
tyl'ko ja oiolbilŚcie, alle i k~żdy z moich I zgr~~ą poleską, mało . b~laml zmę~zOoną, 
przyjaciół. I prze;!~c do ikontrataku w kle1'it.tn.ku p'olno:. 

Gelll. HeJtlIrylS zacytowany jeist ip'IZIez I nym . Zwracam mu uwrug~ n~ znaczent~ 
dra KiU,kieilta w te,n sam slPos ó!h, jak był . dla tel~D. p,lanu a'W6cih ~ymleD1,ornyclh młe.J
c.ytowany_ i Na.c'ZJeliruy W 'ó'dz glener<liła bry- I S'COWOSCI, dwódh węzło:v kQlej'O'WY'ch, bę
gady dr.Kukiell,a. To znaczy: bez ipTzyto. I .clących ~ ~weczasy )€szcze. w naszem 
c~enia ancr ie.dJne~D sł.owa z cY'towane!go I PQsiadaUlu 1 ,pOołączony~. pom~ędzy sobą 
źródł,a, lleoz plOoprosbu -cytowany wsadzDny I dosk<;>na1ą szos~. To Le'ź na. następnydh 
u,eslt ~atk Piłat w CredOl w dOJ)Lski u dDłu I stro~llcaclb (156 1 157). "!" mOje;n. rOZUiIllO
str-oni,cy dIlia wykazania, zdam.em mojem, I WIanIU, ~ <po~odJu ~darua BrzelSlcla ~ow~1 
erudycji historycznej dl!'. Kl1,kieJa i domie- I -~$~Dmmany Jest a.z. trzy l"~zy. Oto nal)'Waz
szan-ia powagi i atorytetu -c.:tyjegoś .do nie- D1e1SZa z te~o roz~?w~ma cyiata na. s~:. 
o;maczne,go pla,giatu. Dr. wydh,oVlanek uni- i 157 !dodam yv naWlaSIe, ze dr. sub. auspl<:l1S 
wersytetu i hi<itoryik historyczności biura I K~klel cytuje po.tem +- naturrulme fałszy
historyczne,go niestety, armji po.Jskiei, I WIe. - str. \56 l 1.57). "Było to dla m~l,e 
twierdzi, że przyjacie'l mó'j gen. Henrys wa~e (czy ~1~Qrskl dH:'11~0 utrzyma Brzes~) 
" zapisał ów ,p1an -operacyjny na podstawie ,gdy~ mzm:ys1me .. zostawlłem na StochodzIe 
zak'omunikowanyoh mu na kOonferenc.ji 27 tCzę,s~ 3-e:1 armIl dla osł~ny od wscho~u 
lipca przez szefa sztalbu generalne,go, gen, -całe?o reJ0'17U KDwlla, gdme v: ty~ -czaSI~ 
Rozwa.dowslkiego

j 
powziętyoh już decyzij". zamIerzałem konc,en:rowa~ slł~ do ko~tr

(Str, 115 Belilony, wiersze 4, 5, 6 i 7 od atak~, Igdy u~a m~ S1ę. skonczyc z .Bud.l~n
góry tej znakomitej stronicy). Na czemże I nvn:t. Tal{lm ~1~~ Jest p,lan PI~rws~y, 
owa decyZ'ja po,l,e ltfała? ZWIązany o tyU;~ S'~I;s,le z~ mną, a nie ~ .z~-

!> dną konferenc.]ą, ze wYledhałem OSOobl'scle 
Bio:ę ~oją ks.ia:,żkę do ręki i. 'Szukam dO' Chełma, ruby ,być bliżej mi€1SCa OIpe

()dpOWI~dnrego, mleJ.sca, Dr. n:a:{1ma cum rac.~i, po której dużo wbie obiecywałem. 
1a~,de me cyt:rj,e mn,te w.tem mlejS'CU, nato- OtO' zaś jest "ów plan Ooperacyiny", 
miast wplląŁuje mme mlffiiodhodem do tej I gdzie dl!'. maxima -cum laude K'U~del <. "cze
.g'ł11ipie,j. ihistor_ji na poprzedniej stronicy p1a mego ,przyjaciela gen. Henrysa ~raz 
(114 W1e:rsz 12 ~ d Ooru);, gdzi: "W"l~\~.Na- z konferen.c,ją 27 lipca i decyzjami, które 
cze,l'ny ,0'cz~k'uJe wynt:ku t~l -operaC)1 d? zna'laz~y swój wyraz w r-Dzkazie operacyj
kon~a Jlpca . Plt'awdą Jest, ze to. oczekl" nym Na<:zelnegQ Dowództwa (te~o genus 
~ante W:cdza ~acz-e,lnego tycz~ Sl,~ czeg·o nel1trum wykasb;-owane,gD z indyw.idua-j. 
m~elgo, ow zas "pla~ o,p·e:acy}~y., oma- no!ScI 1 odipowiedzia.Ino'ści dowodzenia). 
~lany na ,.l~'onferenc'Jt1 27 hpca. ,lesŁ cał- Oto jest ten plan nie1edwie HannibalskC 
k1em czem lUnem, le·cz w taiklcd1. wypad- czy Sc,hlieHenowski czy nawet niebotycz
k.aoh styl d-ra SI\.l.b ~ummis au~pidis staje nie prześpLga,ją<:y ol u w swo-jej potędze. 
SIę. tak zapllątanym 1 tak DrYlgmalnym, r.p. "Manewr odwrotowy będzie wyzy.skany 
:V0dz Naczelny w~az z gen. !fenrysem, do otworzenia odwodl6w frOontu, s.kU/pio
toą pod rękę z Kul{1e~em od ibllura ihistD.· nydh w dwie masy (lubię to słowo!! _ 
r~cznego, gen. Rozwado''Ysikim, ba pułk przypisek mój. Józefa Piłsudskielgo): jedną 
Plsk?rem" gen. Rom~rem 1 tak d1a,lej, i tak I z Brześcia (9 .i 14 dywizje). drwgą w Ostro
dalej. ŻwawY'ffi 'k1"oklem IkrOoczy glęsie pió- wil\.l (11 dywizja i 7 ibr rez.)". 

I 

To jedno! Nieeihby wbie ikto i fantaz
jowa~! Lecz co najważniejs2a: "PD zwycię
stwie na !południu 2i\!a armja i -znaczna 
.część jaz.dy przejdą w okoaice Siedllec ja
ko masa manewrowa Wodza Naczelnego". 
Jest to wyraźnie napisane u d:r. KiUkiela 
w końcu samym 114 i na pOoczątku 115 zna
komitych str-Dn B e11ony. Kowe,l więc ja
ko punkt wy;'ściowy -do kontrataku ku 
północy jest już Oopuszczony, pozostaią 
Sie dtlce , będące na tyłaclh grup wal-czą
cych w owe oni na Bl\.llgu. Cudowna zmia
na!! 

Gdylby kt·oko~wlek po.Ji·czył marsze, któ
lI'e 'nlesz.cZJęsna armja z pod BerestecZka i 
Brodów musiałaby prz,emasz-erować, by 

I dD;-ŚĆ -d,o Siedl'ec, oddalonyclh od Kowla o 

I 
100 z górą k~l'ometrówj .gdylby ktoko.Jwiek 
zeclb-coał zrozum~eć, że wsze~ki kontakt 

I wte.dy bybby połączony z diWuk-rotnem 
II przekra'Czaniem Bugu - razI by osiągnąć 

SiedJce, -dTu.gi - by atakować z pod Brze
l ścia, ten móg,bby w pr.zy1bHŻeniu 'Ocenić I gen.jalnc,ść wysokklh komibinacii, przekra
I CZ'lł·jącycn natchnienie zwycięscy z pod 

I 
Cannae widkiego Hannibala i rozum na\1-
czyciela arm!ji niemieckiej. IhT. Schi1ieMe
na, marz.ceg'Q o Cannae na największą 
skalę. Po co Jednak mieszać do te,gogen. 
Henrysa, kióry .,nalelga~ n'a jaknaj'rychlej
sze zakończenie opera,cji przeciw Budien
nemu", czem ja'kolby ten generał zakoń
czył ,.konferencję z 27 Hpca". 

I 
Gdy te czasy tprzYPonUnam, pamiętam 

że była mowa o stworz.eniu rezerw, zebra
nych koło Si·edaec, i o i~e soibie przY'Pomi
nam, że dla tego cell1 wyciątgniętą została 
zmaltretQwana silnie pod-czas Qdrwrotu hr. 
SzeptY'ckie,go 2 dywizra legąonowa. Nato. 
miast mvaża'lbym siebi-e ,poprostu -za śmie
sznego, gdylbym .cihoć przez chwi,lę myślał 
o zakończeniu .zwY'ciestwa nad Budiennym 
takim. Ibanieibnym odwrotem at pod Siedl
ce. Zwycięstwo upoważnia do .znacznie 
,ś,m[elszyoo kroków i te właśnie zamierza
łem, Ucząc, (powtarzam TaZ jesz.cze), że 

I
I Brześć utrzymanym będzie tak, abym 
mógł n,a,jkrótszą drogą - naturalnie nie 
via Sied:l<:e - p1'Zez KoweI nadążyć pod 
Brześć. Ta.k, jak jasno zaznaczałem we 
wszyst'kich wY1padkach w swoiej ksiąź~e. 
lkzyłem na to, że 2jnajdę zelbrane siły 
(.prawie 3 dywizje) grupy poleskiej, 'k16re 
dotąd w bojach zaa:r~gażowane nie były 
poważnie i -co~ały się jedynie dna tego, po-

l
nieważ cofa.ly się wszystkie wo.jska Gru,pa 
ooleska bowiem nie miała nigdy przeciw
ko sobie żadnegO' pDważnetgo nieprzyia-

I
dela. ' 

Le-cz dr. Kukie'1 od maximae laudes cy
tuje moją 'książkę tylkO' dlatego, by przy
plątać mnie do swoich pomysłów, Iulb Han-
n ibalskic-h, codziennie zmieniający-ch się 
:planów Qperacyjnyclh. Genera1 brYJga.dy Ood 
histo,rji ma widocznie inny interes, niż ucz .. 
dwie stanąć do' oczu swemu Naczelnemu 
Wodz,owi, g,dy ohce go krytykować, -co 
powtarzam raz jeszcze, zawsze jest w hi
storii .dozwoł,one. Wobec telgOo pię.knego hi
storycznego wychowan·ia Mstoryczneg sze. 
fa historyczne.go biura ogromnie obawiam 

I 
się, że ~en. Henrys, mój przyjaciel, dzieli 
it p. Kukiela mó,j los. Cytowany jest, bo p. 
Kukielowi clila maximae laudes jest tO' wy-
godne. Cytuje go bowiem, lecz ani jedne
go sł-owa z tlt'eś.ci, choćiby przez grze·cz .. 
ność, nie pnytacza. 
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Pierwszy broad-casling 
i piBrwszą fabrykę aparafdw radio" 
wych zaloźy spdlka p. Skulskiego 

Nrusz koresp. wa:rnz. (B.) ł>eli€fonl1je: 
Na wczorajszej se-jmow~ kOlltlisji ko

munik,acytne'j ()Ik,az,a~D stLę, ~e były bur
mis1,rz Łod:zi p. Skulski nie zac1awa-lnia się 
in1etrese.tl1, łaJki. mu n,asJtręczyło objęcdle e
lekłlI'QIW11i łódzlki>ej, ruLe mY'Śłi jednocześnie 
o ilnnych ~n'tlełl"'esa<:h. MiIRnOlWid>e pos. dr. 
Brurt.el ośWliJa!d1czył na zapytlam,j<e jednegD z 
p'osłów 'ex pxe:sliidli,o, ŻIe wrurudOl1tl.iQ mu o t-em, 
iż spó~kJ8. !pod ,auspicjami p, Skuls,ki-egQ, 
przy poprurciu -tow. "Siłia i Świ!art.łD", otrzy
m.ał,a od rządu k'onc'C-sję na Slbrucję nadaw
czą TaJd:joforuczną (blI"olad - oasHlng) i pod
ir.ła się 2JaJolŻyć wytwómię aąllalta1.6iW' !la
djowych, ora'Z prZie;ąĆ pa.ńs,twową frubry
kę apa:rrutów lf,e,l>egrtalrucZll1'Y'c:h i telefon.ilC'z
nych. Spó~ka ma !»"zySltąpić clio dz:ńaJł,attlia 
w DJaJj'bHźszy!1ll czasi<e. 

Zabójca Bagińsklego i Wie
czorklewicza 

Józef lVIuraszko słaJe dzIś przed . 
sądsm 

NOWOGRóDEK, 21 paźdzJiern.ika. -
(PAT). Dnia 22 b, m. wznowio<ny zostanie 
w nowogródzlkim sądz.ie okręgowym pro~ 
ces Józefa Muraszkń. Skład są,du, oskarże
nia, oraz obrony pozostanie bez zmiany. 
Muraszko odpowiada z art. 453 kod. kam. 
za zabójstwo z premedytacją. Na rC>z,pra
wę wezwano kilkudz.ies'ięciu świadków, 
kt6rych znaczna część z powodu choroby , 
lub przeszkód służbowych, jak już dz.iś 
wiadomo, rue przybędZ!ie. 

Obecność licznych przedstawicieli pra
sy świadczy o zai-nteresowaniu, jalkie w ()r 

pinji pubHcznej budZ!i powyższa sprawa. 
-:-

Palif łyłoii czy nie palif? 

Nikotyna zabija bakterie 
I 

Badani.a nlauikowe s1.wierdńł'Ylt że d'ytm 
tyton-iowy dxi,ala 'ZJaloojczo lIlIa maisze ba~: ' 
teifjle cho1"'cbotI\Vó'1"'CZ~ - a więc stŁanowI 
dezynfelkcYI;ny środek jamy ootn-eo i dirólg 
oddech o Wytoh. SIkO!tIl\P'lilkoWiana budow,a ja
my UJSt'Ileó ma,IQ słę Ill ladłafe dO' 'P'rzetO,rowla~ 
<h,enia ISz,cZ'eg6łowy-c~ badań w tej drie
oZln1e, dJtaie-gQ t'elŻ oJgir.aru'c,zonQ sIę 010 
prób la b olra1.ory1jn)'lCh. Doś'wiacllcze.nia w 
"te!j deik.alw-e~ lkwestó[ IPnelP;rQwlaldzi~ "Bry
!tyj~ki in/s.tY'but bak,teT'jolo.{tlClLnyh w Lon
dynie. 

ZajęłtOo się przelc1ew.szys!hkiem zbaoo· 
nielID wpłY'Wu .dymu ty!l:'clll1.owegQ na p()l.. 

I wstil"'zyttnytwa<nie f'OIZW1Qj:u dJr,obnoUJStroj'óW\ l a n'a,stęlPnńe SIP~a~ą z,abi~~n~ta rozlwinlię~ 
t Y'clb j wż clalbk owa CI e baM e.t1J1. 

DO' badań UJŻy,tOo 'SiPe.cjatnegłOi ap~lnaltu 
s,zik[anego z o,dipDwi-e,dlnim 'd'O!PłY'Wcm 1 od
pływem dymu, .p,o-ch~d!ząC';,go. z r~yc? 
gatunlków cygar, pa\p1'er·OE.ow 1 ItytOll1~11.1 fa'J-
kiolwe,go. '. 

Wewną1rz IalPai11a·tu '\1nl11>eS2'>CIZIODJO ktlli't~
ry lI'ó.żnych za,r>azkó'w przy zachOowa-r;tą 
st.ałeli temipelI'atl1lI'y 37 sIŁOlP. C., ~OWlla, 
dają'c-elj .n·ormailinei t.emlPe,ra'hwze cuała, 1u& 
kie,gJo. PIO,c1dan>o ,pró,bie- balklte:rje inlffiuen:zy, 
d)ite'l'y'tl1.1', -crdE>'1'Y, 1yfl\.1lS~, clze~1"won~'i Itp. 

I i wyik1a.zanD, ile dym tytona,owy 11Slt~l'e po-
1 wslrzymu.je i ull1iemc żEWla TOZWO\] balk.te, 

O 
} 1'!i cz')'1li ~obrażenie /Się dirob'Thousibrlo. 

lszański natYChDliast się przyznał i ~ Ó'~Z:IP~~;:a~~~~:-::~\ '2jg'oła n-ieo: zeki-

Nasz koreslj)ondenl\: 
lefoDJuje: 

ZeznanI-a ;ego są ;uz· Wf drodze do Warsz!JIwy I ·wane wynlki dały pil"Óby nńs.Z1c-zenia wy.-
• p VI. hodlo ww:yclh jl1,ż -i d/QIj.rzałvcih bakteTJ1, 

wa·rsza wski (B) te. • to-wi politymne:mu. zna.nie, które sąd uznał za wiarogodne, Wyżei woSlPOmniJaM 'Zanziki, poo·dJaltll€ 
Pos. Rozmadnowi tłoniesiooo rówllież z Przy wymiarze kal'Y sąd znalazł okoJh.:z.. 21u żs'zemu olzi'ałtaniu S:iilin~o dyttnl1.1 tyto~ 

B t!_ nośd ła&odzące w mło"r' s'Cl' oskar';·onL>.~ . . o l' n; o"we~lo ani n.a 1.atę nie 'Ultr.aciły ~we\j .~.oł, O godzinie 6.30 po pclludn:iu wi.ceprezes 
koła źydoWlSikiego w sejmie pos, Rozmarin 
zosłał we~any do te1-e.fouu międ~ymiasto
we:go. Po powrocie IZ rozmównicy oświad

czył dlZienl1Htanom, iż telefon był z Berli

e1"Wl,a, że wszys,tkie f;e akta pne.z specJ'al· ". U'U.. ...J;' 1 ~ t J d b w jego przyznani.u się do winy i wl'eGzd e ! n ości d-o dalliSlze,!:),Oi żywo, a. e' yrue n.al alr-
ne~o km-iera zosbły natychmi"'st prz~ł'a- , . . '~ . ' . l be za""azfk1' nl!lflli.tenz" 

fi> , ... ..." w dokumentach, wskazujących nań, ja.k o ' Oz,leJ Vf.1'IalZ1~llwe 1 'S1. a. 'L- , .- " - J 

ne do Warszawy pod adresem mini st et'- na przestępcę politycznego. Po ztci en i" r Tie ml()~iły ~u się O!ptrzeć 1 It"z,ec.zywiśde 
stwa spraW'iedliwoścl. kaucji w wysokości 30 marek Olszański t r cd ćJ,7 'ała:mem dyl1tl.iU placla'y tlI'ulP'em. 

tle.) skąd d1loiesiono mu oficjalnie z niemie- BERLIN, 21 paidziernilka. (PA T). Od. 
ckiego miniSltersllwa spraw wewtl że w powiadając na i.nferpe!ację po!O;ła socjali
myśl rozkazu min. Severin~a i w '~yśl ży_ \ styc,znegD Bańha, pruski mJn,jster ,s~r~w 

ń ~. t-k' d" I' wewnelrznych Ii"ł następujące ""YJąSUlę-
cze rzą~u po~ l., ną menuec n wozo- nia: 
raj o godzinde 1 w południe złożył w poseł- I Dnia 3 października 1924 r. policja by-
stwie polskiem w Bedinie ().dpisy wSlZy,gt- tomska arcsził'owała s:l.11denta T-eofim'3 01- , 
kich aktów i z~nań Teof. Olszańslóego, I ~zań~kieg? ~ sa~~wolne • przekroczenie 
zł.nŻO'1lych p1'IZed policją ~ranic.mą i przed ! gra~lcy .nlemt~c~leJ. Przy plen~szem prz~. 
sądem w Bytomiu. l słt:lcnamu .pchcYJn~m 9Iszań~ki ~~na1, ze 

, ••••. z polecema o~gaD1ZaCJl ukuuńslne) v;1·I.:o-
Z a~ow tych wynika ntez.bic1e, ze 01- . nęł we LWOWIe zamach na prezyd-mta I 

~Jzański, natychmiast po schwytaniu go, I Wojciechowskiego. Dnia 4 października I 

przy!lInał się do popełnien. ia w dniu 5 wrze- II 1924 r. Ol~zański stanął w BytO .• nlu przed I 
mia zamaohu na prezydenta Woiciechow- sądę~, k~orr skaz~~ go za~ sam.?wolne I 
ł · L' . . 'ł l.' przekrOCLCn!e granł .. y na 2 .ygoome arc-

1 

S' (lego we wOW'J.e.l ze prl{jSl • o poZW? eDle I sztu i zapłaceni;) kosztów sąd~wych. Przed 
mu na pobyt w NIemczech. lako emlgran· I sądem Olszański powtórzył pierwotne ze. 

został uwolniony z aresztu i udał się 15~g" ' Tak wd>ęc dlznab:nie l7Jd,rQ,Wlol\:ne dym l1 
października 1924 r. do Berlina, gdzie po I ty1Grlo\"e'go ogranicZla 'Się i'ed.ynie do .~a
przedstawieniu świadectwa sądowego z I p o\b1e-2tanQa 'ro'zw·ojowi dll'ohT'{)lU.ltI1010~ 
Byto~ia, st~erdzającego, że je~t on u- I lCiho:rcbctwór~'Z'Y;:b j~l1tl.~ ~.sltne1 ;w pl-elf'. 
cł.odzcą pobtyczną, został przepisowo za. wslzy.m 'Olklre.sle lich l.stden'1a. 
meldowany. Obecny jego adres nie jest 
znany policji, która czyni poszukiwania, m:a~MM p,J?\iittM 
cel~m wv:krycia mie1eca ~e . .';lZlkania Traw .Z.0171IR" 
Olszańskiego. =="='==-=';:'==="======= 

Ozy fakty powyższe zostały zakomuni-
kowane kompetentnym wtadzom polskim, 
iest obecnie przedmiotem dochodzeń. 

Niezależnie od tego, oświadczył dalej 
minister, zwróciłem się do ministerstwa 
spraw zagranicznych Rzeszy z prośb~ aby 
ze w~lę<tu na pro.ces Ste!1ł,'il>ra 'we Lwowie 
i>owyższe fakty zostały z należytym po
śpiechem zakomunikOowane władzom pol. 
"kim. 

SALA FILHARMONJI 
Soboła. dn. 24 \1 aŹ cl z i Pr ii i! ; a o g, 3.1,5 W. 
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Sceutycyzm uczo YCh O eorji prole ora Grimmego-· Co odkrył Flinders Petri?-- Pierwsze pismo literowe 
CZy Mojżesz umiał pisać po hebrajsku?-· Manasze, czy Mojżesz? _. Królowa Hiaczepsut i Tutmoris III 

Dokument z przed 3300 lat .- Ekspedycja naukowa 

BerUnj 19 paźdżiernika 1925. 

Między z'at'oką sI1.1eską a miejscowością 
AkiUlbah 'W':tnosi się prastare pasmogó1'Skie. 
od tysięcy lat uważane za święte - wzg6. 
!.Ze Syna,j. Do dziś dnia jednak niewiado· 
m.o, kt6iy ze sz.ca:ytów biblja uważa za 
"g6rę Synaj", z Ikt6r~·j wzięło początek ca
łe późniejsze prawodawstwo Mojożesza 
W ostatniclh czasacil szereg uczonych sta- I 
rało się !nawet dowieść, że wedle ścisłyclh 
badali i ()ibUc~eń tydzi 1ia swej wędrówce 
nie <1'otkn~H wOIgóle półwyspu synajskiego. 
wobec czego l ohjawien~e na g6ne Synai 
na'leżałO'by uważać jedyni~ za mityczną 
!e;gendę. 

Tymczasem one.gda,j profesor uniwer
sytetu Monastyrze, dr. Hubert Grimme, 
w prywatnem kQlle uczonych wy:głosił wy
kład, rozświetlający poniekąd mroki wy
darzeń pra~t()ryczn'Ych, a zMja.jący scep
t)"cyzm najnowlizy.ch badań naukowY'ch. 
Udało się mial10wicie s,twierdzić. który 

(Korespondencja własna "Głosu Polskiego") 
wość, gdyż istotnie nie znaliśmy dotąd liro powstarJa tych napisów odpowiada dow 
żadnego dokumentu hebrajskiego z tych . l' " :-: ~nie czasohesowi, na Idóryj wedle 
czasów. - bibljij pr .... 

h 
• ć miało życie Mojżesza. 

POZJClttem prof. Grimme pt'óhoWlał od- Mianowic:e na jednym z napisów znaj-
czyt.ać tekst napisów, przyczem na jcdM1 duje się imię Faraona Tutmorisa III, na
z ośmiu tablic udało mu się odcyfrować stępcy królowej Hja!':zcepsut, która pano
tny wiersze, px:zy których odczytywaniu .:!Ja od 1500-1479 przed narodzeniem 
jak się wyraza, "serce mu bić przestało". I Chrystusa. Kr61 ten ,1{azał burzyć i nisz
W tych trzech wierszach mianowicie pe- I czyć wszelkie pomniki i napisy, dotyczące 
wien arcykapłan .n'ii trni dziękuje k rólo. swej noprzedn:czki. ~onieważ zaś Mojżesz 
wej egipskiej Hjacz.epsut, załoj iż wyciąg- wedle podania biblji wyprowadził żydów 
nęła go z Nilu i obdarzyła dostojeństwa- z Egiptu w 80 roku życia w 480 lat przed 
mi - przyczem wymienia swe imię Ma- zbudowaniem świątyni, a więc w 1440 r. 
nasse. Czyzby ten Manasse miał być iden- , przed nar. Chrystusa, jest zatem bardzo 
tyczny z Mojżeszem, którego biblja w pe- możliwe i zupełnie nie wykluczone, że 
wnem miejscu r6wnież nazywa Manas- I tablice znalezicne pochodzą od niego, a 

sem? I wspomniany napis ma być pomnikiem 
Kwestie te nie dadzą si ę rozstrzygnąć wdzięczności dla luólowej, której pamięć 

na podstawie dotychczasowego materja.łu, cbciał wykreślić z dziejów Tutmoris III. 
to jest rysunków, odlewów i fotografji. Profesor Grimme przypisuje jednakże I 
W każdym bądź· razie uderza fakt, iż epo- mniejsze znaczenie treści napisów aniżeli 

• r c a sow 

samemu faktov(j możliwości odcyfrowania 
pisma, maj.l_cgo najwyższą lt on:osłość dla 
historji kultury ludzkości. Uważa on za 
nieodzowne oparcie dalszych badań nie na 
odbitkach i zdjęciach Flindersa, a na ory~ 
~1nałach ta lic, zakopanych podobno pr~ez 
anglika w pewnem miejscu wzgórz synaj
skich. 

Dlatego Grimme proponuje zor~anizo
wanie e {sp~Qycji naukcwej, tembardziej. 
iż zdoła ona może odkryć inne jeszcze do .. 
kumenty tego rDdzaju. Należałoby się je
dn~k spieszyć, gdyż zachodzi niebezpie. 
czeństwo, że zaczną się obecnie poszukj
wania za temi tablicami ze strony ludz: 
niefachowych, powodowanych chęcią zy. 
sków, Co spowodować może ZniSLC.lenie 
tych jedynych w swoim rodzaju dokumen
tów epoki, posiadającej tak wybitne zna· 
czenie dla. rozwoju ludzkości. 

Wład. Turcz. 

• o o I 
włenchołek biblja określa mia!nem "góry 
Synaj", a prastare napisy, któr~ znalezio
no na miejscu, dowodzą, że faktycznie już 
za czasów biblijnych Oikolice te zamiesz-

kałe były przez ludzi, znających język he- niweczy trJ-umfy p. Cziczerina 
brajski. Co więceti, jeden ze znalezionych 
dokumentów poświadk:za jakoby stanow- P. Cziczerin odświeżył się j utył, oto motyw dytyrambów na jego cześć 
CZ() hisiory mą osobimośó proroka Moj- MOIS1krwaj w patdziernilm.t 1925. menda, ~tóre dobrze byłoby pamiętać ina I je,~o poseł siadywał w 10lży n:a zjazdac.h so-
żesza. Jesteśmy 'wad dłUJŻszego CZlaosU w nie- zachodZIe EUlroIPY· I wietÓ'W. CZlternaście państw ściskało śmier 

Genezę i przebieg tych istotnie sensa- ustającyttn zaclhwycie, ,przynadmniej oficjal- P. KolcoW'owi ,aslUJmlPt do wSlPomnień teIną ob-ręczą o,łomu repuhHkę sowiet6w ... 
cyjn1th rewelacji ,profE!sor Gtimme przed- nie. Za ch wry t tern jelsrt nakazaruy i zn,ajcLuj~ dają noba.ltki prasy za~ranict'Ilelj o tern, ze I Je·dYllym pl!'Zed,gtawidele.rn dY'P,lomatycz
stawia, jak następuje: wyraz w prasie, w z,g'romad!zenia'ch L.. w I p. Cziczerin "odświe'żył si-ę ~ utył" w po- 1ll')"IIl sowietów byba gruba ant'enna !!la 

Uczony angielski Flinders Petri odkrył nastrojach wieotnyclh /plfddanydh re.Ptrbl~k: równaniu z wYJglądem, iaki miał w 1922 r." gmlachu na Chodyńce. Szły radjotelegram'Y 
w roku 1905 na jednej z wyżyn pasma sy· S OIwi e C'ki cJJ. l P. Kollcow stwieTdza, że to odŚlwielŻenie na cały świat. KOIrJUn-ikn;'emy, uprzedza-
najski~o, zwan~lj Serabit - eI - Chadem. S ,. l' . 1 b i 'llItycie - to symlboI: sowiety ta,k romo- my, protestujemy, domagamy się , gniewa-
, . t ł t . k h d ZczęSlC'le ttIoran'e 1 m1ate:r)a·.ne o ywa-I ł ., t·· ł . k . . k 
SWlą yn e s aroe~lps ą, poc o zącą z 1'0- t. l' 'k' h d'~ . d' h s y Się l. S'po ęzma' y. my SIę. /p.rze OInywujemy I cze lamy na 
L 1500 d Oh W hl' e 1 SOWle(;' IC zro Z110 sle z W'oc W"f- N' 1 d" T ' • 
'KU prze nar. rystusa, po IŻU dk' ocli " C' -. .7,,' "leoma 'Prze CHl>1l1.lU .laty - wspom~- I odlpow edz. To był 1919 rok w "Na'rko-
:taś świątyni malazł ośm tablIc kamfen- ~a ' ow: p Itozy p. ZICz,enna nla r chod I n.a p. Kokow 1917 r. - do !prus1ejlSienl nie- I mindie1Ic". 

h t • j wf • k ł • k' 1 IPrzywrócenia s!prze'daży wódki 40 .,...o'c. h .. " . . . ny~ ego mme ęceJ szta tUj w Ja lm kI h . ł'" \ ogrzew.anego ~ma'CLu mlntsterstwa spraw Z tą !prz,eszłosclą Iporown'YwU'Je p. Kod-
wykI P edsta lan t bU d ·· w s e'pac mo'n.lolP 01ltu spu·yltUlSowelgo. g' -"- ,,~, . t ." " k' d C' , z e rz w e są a ce ZleSlę- zal <ramCZ!IlY'l..lIl !przy .ffiOSCle pO~ICY'lnym w cow erazme),szosc, le y "lP. zlczenn 

clorga przykazań. Zar6wno tablice, jak i Pierwszy z tycm wypadków stanow~ o Peterslbur~, wszedł clhntdy czł'owie1k z ca- iesŁ n1al;starszy1ffi mini'słrrell11 Slp'1'aw ugra
niektóre przedmioty religline świątyni po- radości hail'dzi'e,j OJfic1;'<lJ,nep, arue/howej i nie- ! che - nez na szyi i ~kromnie. nieomał lę- nkznycb w Europie, jedn1ym z; najlbardz1e'j 
kryte były napisami, dotychczas zupełnie ziemskiej, drugi - stwarza ra,dość docze- I kliwie zaipyt'ał dY'Żull'1lel~o czerwon~w,a1'- wpływowych, Odprowadzają go ZJe wz.ru-
obcemi badaczowi angielskiemu. FHnders sną· dz:,stę , gdzieby postawić krutfell'ek. .szeniem i z n1adzie,;am1. A gencja "Sans 
PeŁri porobił szereg zdjęć fotograficznych, A wię,c <:0 do pierwsz-<!11 o: podróż Czi- Wówczas Zla.c:zęla się historja dY'p'loma- El" dowodzi, że podróż Cziczerina da 
oraz odlewów, jedna'k orygidał6w me prze-1 czerina i nie'zliczone pa.otki i po&,łOlSki z nią i cH sowieckie'j. Człowiek z kwFerkiem był więc·ej dla pO'ko·jru międzyp,aoroctowelgo. niż 
W'f6zł do Europy, a ttJ z powodu trudności Ziwiązane n.a~pawa'ią dusze whd·::ów so~ tymi, kto był wtedy po1rzebny. Zaczęły wszy~tkie piękne mowy w Genewie". 
transportowych i komunikacyjnych. wieckicih drumą i entuzdazmem, się noty, kf,óre dały całą symfon,ię... ..,Dumni jeste'śmy z Czicterina -- koń-

At do roiku 1916 napisy te pozostały Jeden z n1ajMiższ)"ch wspó~praco'W-ni- " ... W 1919 r. j'edynym /państwem n>a czy p. KOIIe,ow - 'Swói hymn radosny; po 
zagadką dla uczonych. Dopiero póiniej, ków p. Cziczerina p. Ko~cow kreśH na ła- świecie, które uz·nawało de .juore re(pUJblikę Europie cihodzi widmo, tymczasem we fra
na;znakomitszy egiptolog naszej epoki, maclh ",prawdy" takie znamienne wS!pom- sowietów był Wysold Afganistan. Tytllko ku, niech będzie clhociaź we fraku". 

Alan Gardiner, po długich i mozolnych InIllY felretonisła "Prewdy" sowieckie1 
s Łudjaoch zdołał wyszukać odpowiedni o dowodzi, że CZ1cue-rin nawe-t iak śpi ielSt 
klucz, odcyfrowując szereg spółgłosek. e c zro zo e I niebeZlpie1czną pr,op.algandą dI.a burzuazy;" 

Jut wówczas było jasne, że znaki te 1.r ł d h k b ne,j EurOfPY· 
są dziełem nieegipcjanina, kt6ry jedna:k ze ZWląZłl u ma żeńskiego wóc o iet Radość rozpiera więc p1C1rsi pwbHcy-

znał prsmo egipskie. Ostatnio profesoro- SenSaCyjny proces rozwodowy w Budapeszcie Iltów sowieckich. 
wie Sethe i dr. Eisler, a wreszcie i prof. Szerokie masy nad tą radością k,iw1ają 
Grimm e pogłębili i rozbudowali teorję W Budapeszcie ostatnio za.padł wyrok I wystarczał.o, sąd przystępują'c do rozważa- głowami i 'Pl'zechodzą do porządkru dzien-
Gardinera i osiągnięte przezeń wyniki tak, . w proce~ie ro~wodowym, który nawet na nia ,gprawy, stanął wOlbec nowei naywięk- n~go. 

tle naszych czasów, obfitujących we wsze!- sze.j }UŻ sensacji. Oto kobieta 
iż wkrótce należy się liczyć z możliwością kie niez,wykłości, przedstawia unikat. Roz- do tego Sllopnia niewinna., u jeszcze -,l trzy Natomirust, kiJedy otwarto skIepy mo-
odcyfrowania wszystkich znaków tajem- prawy toczyły się la-la pOI zaJWuciu swojego jedynego w S!Woum nopolu spi,rytusow,ego i rOllpoczęto sprze-
niczego pisma. przez cały czas p;:,zy drzwiach zamknię· rodzaju "zw:;::zku małżeńskiego" nie zn.ala daż "sorokoW'ki", trudość wytle:gł,a na ulice. 

Dalej stwierdził Grimme, że napisy te tych. I tajemnicy r()uóżniell:d·a kl}.1~idy od mężczy· Qgoillki db1l'ższe ni.ż .p·rzy oh1ebie w gło-
pochodzą istotnie z epoki około roku 1500 Lecz wyrok i .jego motyiwy musiały być uja- my, w czasie te~o wł,aśni ~ 7JW:ią~klL .. tm"O- dnym <toku. Ogonek cichy, sp ok OIjnty, bez 

wnione. Y/obec tego dziennik IIMagyaror-I' chiła dzdecko. 
przed narodzeniem Chrystusa, czyli że by- sza,g" podaje opis sensacyjnej spITa wy, któ- Zagadka była osłupiająca i pr,uez długi kłótni. Nastroj'e żartobHwe. Rotmlowy to-
łoby to pierwsze pismo spółgłoskowej o rej podło,ze stanowią istotnie rLeczy nie- czas nie można jej było 'Żadnym Slposobem czą się dokoła p.ię·kn,elgo tematu ".monopol. 
killika wieków s.tar.sze od fenlckie~o, uwa- pra,wdopodobne choć ?rawdzi~e. W grę , wyświ,:tHc . Dopi~ro ~dy pomysło:vą kobie- .ki". " . . 
że.nego dotąd za macierz wszystkich pism :vchodz! prz~dews;ystkll:m z,w;ą.zek mał- . tę-n:ałz~kJa 'lld.a ';o S}ę prze.koiUac, ,że faJkt I ,,~oczle.k.ac . takle.go ctn.a - mów! sta. 
Itterowych, a zatem wog6le pisma Iitero- zeńsI. dw6cn kohlet, na)zupełme) prawo- macleJ'zynsLwa Jej ofIary af'_ trochę sytua- ruszek - staliśmy po chleb l po cukier 

mocnie zawarty i ślubem kościelnym cji nie uratuje, nastaniło !Wyzna.nie. A·1 t t . J ' d .. 1 t ... 
wego. ' . K b' t . ł' zt K b' t ł' k t M I Hl e eraz pos ooroy.. e enasc!c .a cze .. USWlęcony. o le a-mąz, pe mą\:i'. zres ą o Je a-ma zone - s reszcza lO a- "" ..... . d • 

Profesor Grimme w dalszym ciągu funk.cie kelnera w jednej z wielkicih ka- · ~yarorszag" owo wyznanie - dała pewn,e- I Ikaalsmy. J,ak:s szczę·~lhwlec wycho Zl 

swych badań, doszedł do wyników, które wiarń Budapesztu , występawab oczyw:ście go wieczo1'U swe; tcwarzyszce życia naSl n- }UJź ze sklepu i mówi: - Do<hre, ści~rwo, 
lItanowią prawdziwą rewelację i mogą wy_ w roli mężcz)"zny i rolę tę pełniła tak do- i ny narkotyk, poczem przywiodła do niej jak 'Po maśl!e leje się do gardła. L mocna", 
wołać istotny przewrót w dotychczaso- borze, że roład,ziutka kobieta-małżonka wie- i przyjaciela PielI'w.szego dnia sprzedaży w ca~e'i Mo. 
h' rzyła niezłomnie w jei - zekoma męskość I oczywiście m~skiego r~aju, k' b kł Ik eIk, k' .. 

wyc zapatrywanIach na historyczność nietylko do momentów nocy pO'~ht~nej, I który to przYiacie'l je'st ojcem owel!o dzie- s- wIe Z,~I ~a o prz,e ąs . ,a b"'vł" , ~mlhsar!:-
pisma świętego, ~dyby nawet niektóre hi- le'cz na.wet przez całe trzy lata wspolnego clta. t;tch pOlICJI p'1'zez cały dmeń . mc m",
pr,tezy Grimmego miały iść zbyt daleko. pożycia, Oczywiście nie było w tern - '; dne~ I Dopiero po w)"Ś,wietleniu tej ostatniej zw)',kły. IPrzywożono i p1'2l)"OOszono ,,'Ż)'w'
Miar.owicie z kijku słów które ze wszyst- go cudu natury, a.ni też ntuki , lecz popro~ " iuż sensacji un:esz;cz" ~!:',v io :1 a p~zez nie- trupy". 

k · '-h ' k' . k' .' 'd' '. stu był tylko cud i ś cie przedwojen!le~o winność kobieta uzyskała od sądu więcej W Iparę dni Mźnic'J' na łamach pra"v 
h.. Języ OW sem1c len zna) uJa SIę Jedy- - ., ci . . . d' t d . . - , d ł b . t lk ód l ł"- ", 
. 'b'~ , .). - . ' . l1leU&Wla ' omlcma Je neJ ze s ron prze Z1W-

1 

nIZ zą a a,. o me y o rozw , ecz oczy- sowie'ckle; rozpo'Częły się reH~ksje, czy 
nIc w ~e raptl~, wyn! {a,. I~. naPls.y te ! nel~? związku. Dopien; po, trz2 ch lat'ach wiś.~ie" także uniewinnienie pr.zedziwne~~ 
:v}"kazulą• ~szclkle cechy b1bh,n ~o lQZY-I.~o?~eta-żot;a ,.z r?zm~w z J{'~nY n: z przy- I mn rzenstwa, oraz . .aresztowame .. <druglaJ w)'1pada w kOllllUnistycznem państwie or-
Ka hebrajskIego. Oznaczałoby to niefvlk o. , J3": lOł - p Isze dz!cnntk v/<?i,r..-·rsk; - wy- i s trony", jako oskarżonej o ganizow.ać sprZiedaż wódki p.rzez władzę 
iż p i.;::r..o to było piet'wszbm pisn:rm ' life- I ,i:' r:'l~ a ':':ii c sl' lo: że. . <. " I fa l"'zrr:;{w.o dowodów tożsamoscl. .s.owiecką? 

1 - tł' t lb . ci 1('1 m~z WC GO'~~ 11 ) e$ ~ ir..~ zc:yt,c · ~ . I·-.l1vch o>"ka·r żell wyto:: zyć ni,e nźna Pytanie postawiono, ale rado'ć po-
ro.w~,' cC7. a'{Le ,lOS ~ ~ pot .... ;er ~on y I Wkrótce po:em , upewniwfzy s;ę ju;; 'i lo z uwagi na to, te kodeksy, iako .trkh-
fakt lZ ~iOJLC&Z mogl ptsac po hebra,sIru, os laiecznie, wnio.da przed sądy poda 11ie o I l~al!C przez ;nęż.czyZl1, nie są tak przewidu- wszechna jest ta,k wielka, że nikt nie kw:!. 
co dotychczas było podaw~ne w wątpli- l roZiwód.. Jo.kgdvb, to :-vszystko jesz:ze~nie . 1 jące, jak pomy.słowość ~l?i~a. __ , ..... .>. , ~ si~ Ib?: n!_ .Jtie~i~dzie'Ć. A. Z. 

'. 



22. X. - GŁOS POLSKI. - t92~ r. Nr. 28~ 

On ttodzl polskiej Z t d· t·' · 
Apel związku obrony kresdw a rzy ni SpD a pana DleSZCZęSCle 

zachodnich 
Zarząd obwodu łódzkie)!o związku SzantaŻysta chciał wymusić na szantażowanym zgodę 

~~~~~1~n~r~s::wi~~k7°id~~1~' ~a~~cJn1~~~~~ na wydanie zań zam~ż córki 
uznał, że jednym z najszybszy ~h i nnjnie- • 
zawodniejszych sposobów zebran:a więk- (IP) W poni,edziałek dn.ia 19 paździemi- a.by nie czynił żadnych Maków aż do cza- pociC\lgilląć go do. odp o·wi e dziaJiIloś ci , pO'1lie-
szego funduszu, w stosunko\\ o krótkim ka z.głosił się do inwaJ.idy wojenną~o Sta- su kiedy on d-a mu pieruądze. waż dDkładnie wiemy, 
czasie, będzie zakupienie na cele związku nisława BUJdnego., maiące.~ piwiarnię przy Skoro Fredt odszedł lP· Budny zalt.eleło- że ha.ndluje p·an wódką. 

d d 
UJli-cy Zamenhofa 11, jakiś os.o1mi,k, który nował do .policJ·i, która w,n..leLegował.a na Prócz te:go musi na·n dać swe ...... ·' krew-pierwszego po śro owej prem;erze prze _ l'U Ił-' ..... .... 

N· b k K d" przedstawiwszy się jako. Fredt Brcmi.sław, mies'c'e dwóch t'ajnyclh a'gentów, 'kItó:rzy nemu Leonowi Stefańs'kiemu 5()O z~otycl1.. l' stawienia.. Je os iej . ome ji , prorocze- l' 'n 
1 Z K k ·L zamieszkały w domu przy UJlicy Lip{)wei 61, prZlVlbyl.i do piwia1rni i utSiedH w d'mgim "0.- wydać zań zamą'ż swą 18-iletiJlią córkę. go dzie' a . rasińs iego, .;e1UUlelgo z trófcy B ..1 ]' Ił-' 

Q·świadczył U'Ulnemu, że sko,ro dos~anie od kO'J·u. J·eśIi pam. tych W1Szv stkich pll,nlktów n-e naszych nieśmiertelnych wIeszczów z do- ]'< 

by romantyzmu. nielgo 150 zł. ostrrze!ż'e go przed nie'SZiCz,ę- O godzinie 12 rzeczywiście z;awił się wykottla, będzie ,p.an komp1leotTllie zruiIloOwa-
Komitet nie rozsyła biletów, zwycza- ściern, które ma go ~lPoltkać z.a trzy dni. ów o,solbn.jk i r01Jpoczął z p. Budnym ny, gdyoŻ codz;ień będą prZJycbodzić urzę-

jem ogólnie przyjętym, w przeświadczeniu Budny zaintel!'esowany tajemniczością pertra.ktacje. dnicy akcyzy, M-órzy Hkcy;nie podstawią 
że Łódź polska, rozumiejąca wagę usil)- cał-ej sprawy .począł pell"traktować z rzeko- . P. Budny nie cthciał dawać Fl1'eddiowi ~~:~lIwódkę i ban'krucŁwo parna jest pe# 
wań związku, sŁanie jak jeden m~ do mym Fredem i oświadczył mu, ż!e narazie pien1ę·dzy, póki ten ni,e opowie jakiego ra-
apelu w dniu 22 paźdliernika w teatrze nie dysponuję gotówką przeto. prosi go, dzaiu jes1t -to nielbeZjpieczeń.stwD i oświad- Budn'Y w)'lsłurehał powyrŹ'SZ!eIgO lSIPo.ko;' 
mic:r,!{im. aby ofiarnie i godnie zaświad- ! aby się zgł·osił nazajl\1Mz, t. j. czył, nie i o-świadczył, że Z!gadz,a S'ię na to ulii-
czyć, że od poparcia tei miary wYlsHków we wt,orek. I że ma tylko 50 !Zł. m~tUim z ~ast:;Z!eżeniem, że tSlpI'awę S~~fad-
nigdy się n:e cofnie. .. Fredt ~~odził się na powytŻ'Sze i kazał sklego s kt.erute· do prokrtlJl'a.tora, poruewa.ż 

T'e~o samego dnta Buldny udał SIę do. sobie dać 50 zł., przyczem wyjął z kieszeni Dl!" Zlgwał.cił. j~'go <;órkę, 'Wo~ec C2leI~O :21111ie 

Ugy~aśnierie P. K. O. 
tV sprawie p. Cywicł!iego 

ekslPozyltUlrY urzędu ś1le.dczego, gdz,ie opo- Mankiet weks.lowy ISI~, w rodzlc.le,I'S'k.lem obOWIązku zawl,ado-
wiedział całą hist.orję komisarzo-wi Do- k ł 
mańskiemu, a ten oste'_ni umówił się z Bu- pOOiSuwaj.ąc go Bltdl1lCmu do podpisu. I m1C o pOWfZs~e.m pro ura ora. 

l dnym, że skoro. osobnik ów przyjdzie niec.h Budny nie pocLpisał weiksIa, Ilecz. dał ~ tei ~amei ,chwili z. są.sied~e!gc s.ł-ołru 
P.K.O. nad.syła nam nasiŁępwjące siprn-I BUJdny mu o..św.iadczy aby się 2lgłolSił za Fre,dtowl 50 zł., wynotowawszy sobIe za pocimsło SIę dwooo wywlaaoW'CO'W, któtzy 

~towa rle : ~o:dzinę a' utp:fzeclniem poro2'Jwuieniem się z wywia. natychmialSt ueszŁo-wa,li Eroota. 
1) Nie'Prawdą je'st jak'Dby p. Cywlkki .'. • • • dowcami Wzięty w 'MZY1ŻOWY ogień PY'Łd F:redt 

korzystał w niecgraniczony spolSób z kr~- w nuedlzyczalSl~ zaw~~.le OID telefomoZDil~ I . banknot zemał, Ż'e slPin·tus moven's całe; h-iSttorH jest 
dytów w ~ , K. O., poliCJę. I Sk F d~tum~ł . . dUł k Stełański, który plI'a,guie poślLubić córkę 

2) Niepro,wdą jelSot jakoby P. K. O. mia- O urnówiOllLej godzim.ie lI'ZIecz.ywiśde łOTO rE; a m~a plenIą- ze w rę u .f OZ- Budnego, którą jUIŻ swego czasu U1Wiódł ~ 
ła ponieść z te,go poW'od1u wie,l,ki,e straty. 2lg-ł,o'sH się do Budne,go rzekomy Fredt, le-cz l począ opOWla ame: NatychmialSt wysłany tclefoIliO~ram· do 

Natomiast prawdą iest, ŻP.: .gospodarz U'dawaj,ąc IPTZestraszone'go prosił' Panie Budn'Y, jest nas do tego inltereo&u Rokirt11Ja W'ołyńs'kiego ujawnił, że Stefad'Siki 
n ani p, Cywicki os,olbiśde nie korzy- go, aby przYrSzed.ł o g'odzinie. 1? w pob.u,dt;ie f sześ'ciu: !. j, dwóch cywiln)"CIh i czt'eredl wyjeclh~ł do Łodzi i rzeczywiście w dniu 

ijtal nigdy z żadnyclh kredytów w P. K. O., ,gdyż w tym cz-aSle ma przymesc mu ple'll1ą- unędmkow akcyzy. wczorajSzym został ottl ares2ltowany i od. 
2) ani firma "PoJ,ś'ląlSk" kt1edytów w aze jakiś oSDbnik i bł.a.ga,lmie p<rosił FII:'C'dta, Urzędnicy ci ma'ją wkroczyć do pana i stawiony dp urzędu ŚIledcz,elgD. (P) 

P. K. O. ni.e posia.dała, . alni .t·eż nie posiada, 
3) jak rÓW'11ńeż pall1li Ohila'rska n.~~cLy 11J!e 

k.orzystała i ,lie k'oTZ-ylSta zk:re1dytów w P. 
K. O w żadne'j formie. 

Redukcja PDd~flIU od obrotu 
Dotyczy frenzakcji, dokonanych 

po 1 wrzBŚnia 19Z5 r. 
Jak już donosiliśmy, rozporządzeniem 

ministra ska; bu z dnia 7 października w 
porozumieniu z ministrem przemysłu i han
dlu obniżono stopę pcdatku do 1 procent 
od obrotów, osiq~anych przez samoistne 
przedsiębi oI stwa handlowe ze sprzedaży 
hurtowej. przez przedsiębiorstwa skupu 
zawodowego, jak również przez samoist
ne pl.:::::dsiębiorEŁv. a wykonywania dostaw 
-następującemi towarami: materiałami 
budowlanemi, materiałami przemysłu tar
tacznego, ce~łą, wapnem, cementem, pa
p'1 dachową, blachą żelazną i szybami 
okiennemi, workami, narze'dziami Tolnicze
mi; surowcem żelaza oraz' żelazem i stalą 
w sztabach, belkach i szynach, przędzą 
wszelką wyrobu krajowego, tkaninami wy
r::.bu krajowego. 

Ulga ta stosuje się do obrotów, usku
tecznionych po 1 września 1925 roku. 

Czwartek literacki 
w miejskiej galerjl sztuki 

Dzis;C- i5ZY "czwartek literac.ki" zarówno ze 
względu na temat ,.NiekobiecoŚć dZisiejszej kc
biety" i jak osobę prele~enta, znanego aUf J:a 
,.Dral11Jtu Kaliny". "Balwierza zakochanego" i in
nych. \\'ywnla! duże zainteresowanie wśród inte
ligencji naszego miasta. żYWO p.amiętająJCej jeSlcze 
pelen subtelnej ironii odczyt tegoż pr ~le:.:cnta 
.,0 wspótczesnej moralności towarzyskiej". 

W sobotę dnia 24 b. m .• z.nanv łódzkI prelegent 
ł krytyk literacki, prof. K. Bolesław Cyps. mówić 
będzie na temat "Chłopów" - Reymonta _ 
"W cz~luści duszy i Instynktu". 

Dowodem promieniowania kultury artystYGz- I 
lIei. mimo przykre warunki ekonomiczne, jest fakt, . 
!t zgodnie z życleniem magistratu m. Pabianic _ , 
dy rekcia miejskiej galerii sztuki zorganizuje per- I 
iod:rczne wystawy sztuk w domu lud,o\\" F!1 w PJ
bjanicadl. 

~dczyt 
Tadeusza UliBniawy-DługoszDWsk~!ł"'J 

i Jana Hempla . 
Staraniem stowarzyszenia wolnomyślicieli pol

~kich koła w Łodzi jutro w piątek dnia 23 paź
d iernika r. b. o 1!odz. 8 wieczór w sali Filharmo
nji wygłoszą odczyt Tadeusz Wieniawa-DłU:lO-
8rov;ski, red. "Wolności" i Jan Hempel, red. "No
wej Kultury" na temat "Myśl wolna zagranicą a u 
nali·' . . 

Rehabilitacja wice- dyrektora Szustera 
Tajemnica nadużyc w kasie chorych nie została 

wyswietlona 
Jak już doniósł wczorajszy "Głos Pol- sionych w prasie przeciwko procedurze li

ski", we wtorek, dnia 20 października rb. cytacyjnej stosowanej przez kasę chorych, 
odbyło się pod przewodnictwem p. Kału- oraz jej funkcjonarjuszom, jak również 
żyńskiego posiedzenie zarządu kasy cho- prośba wicedyrektora inż. Szust era, wnie
rych m. Łodzi. siona w związJku z zamieszczonymi w 

Po zatwierdzeniu protokułu z poprzed- dzienniku "Rozwój" zarzutami. W prośbie 
niego posiedzenia dyrektor podał do wia- tej p. inż. Szuster domagał isę wytoczenia 
d (". m oś-ci treść okólnika władz nadzor- mu dochodzenia dyscyplinarnego. 
c.:ych, polecającego stosowanie się do W toku szczegółowej dyskusji skon
art.96 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. zgod- statowano, iż system powyższy aczkol
nie z którym pracodawcy w wypadkach wiek zgodny z art. 1051 ust. P. C., to jed
nie uiszczenia do kasy chorych w ciągu 5 nak dawał możność pracownikom kasy 
tygodni części składek, przypadających od ni~:lopuszczalnego dodatkowego zarob-
pr acowników pociągani być winni do od- kowania. • 
powiedzialnoś~i sądo~o-karnei, jak za-/ ,-,chwalono przeto wprowadzić odpo-
przywłaszczenIe tychze składek. wiednie reform,y, przyjmując do wiadomo-

Następnie przewodniczący zakomuniko- ści, iż będąca w zastosowaniu procedura 
wał, iż lekarze kasowi wystąpili z żąda- erzc!mcyjna uchylona została jeszcze w 
niem wypłacenia im zaległych poborów, sierpni'u r. b. 
zazn~czając, iż.,,: przec~wn~~ razie z~u- Jednocześnie zapadła uohwała tej he
sz~nt będ.ą podJąC energICZnIejSze krokr w śd: "Nieznajdując nic niewł8Ściwego w 
tej spraWIe. pcstępowaniu p. wicedyrektora Szustera, 

W związku z tern uchwalono zwrócić zarząd kasy odmawia prośbie jego o prze
się do miarodajnych władz z żądaniem kazanie sprawy komisji dyscyplinarnej". 
zwrotu należnych ka~ie chorych sum od Poza tem postanowiono sprawę zarzu
rządu z tytułu art. 48 11stawy z dnia 19-9o tów przeciwko innym pracownikom kasy 
rcaja 1920 r. i zaległości wspomniane ure- odłożyć do czasu zakończenia dochodzeń 
gulować niezwłocznie z chwHą uzyskania I przez organa kontrolne kasy chorych. 
odpnwiednich funduszów. Wobec spóźnionej pory posiedzenie 

W dalszym ciągu na porządku dzien- I zamknięto przed wyczerpaniem porządku 
nym znalazła się sprawa zarzutów podnie- dziennego o godz. 2m. 45. 

Banda usypiaczy na gościnnych występach 
w pociągu Łódi--Warszawa 

(p) W pr2JedZli1al!.e tr2Jeciej klasy POcią-1 pTredz.i.a.le III-ei klCllsy jalkąś paillienkę, po
gu Warszawa - Łódź j-echał.a w dnru gll'ążoną w~ śnie . OcudtĆ ją 2ldoł.a.ł dopi.tero. 
wcz·orajszym LeOlkadj1a Tom.as'2Jewska,:oo.- lelkrurz sta.cjIi. 
mi.eszlkał.a w, W'a.n;;~alwi-e przy uHcy A!oj- Ok.az.ał,o się, re T.0ma5ZJeW'sikJa paldba 0-

zego 45, ki!-or,~ wlOzła Zje s'obą z,n,a,cZJnIe-!- f~rurą pOUlYlS1ł'owej bailldy t1Sypila.czy, czło
szą sumę pl1ell'1ędzy. n~1k kJtór,ej Zła pomocą naaikotyku skradq 

Na ocLcal1liku DomanoiWi,c.e - S.bryików, relj około 3,000 zł. 
przys.iladł się do. TOIlta.s2Jew,skiej jakiś o- P·onnewta.'ż w)'lPaJ&i uśpi-emIDa Z1cLarz,ają 
s oh nik , z k.tórym w.rursZlawi-an1k.a wSZJczęł.a się w okr. ł6dzkim cor:az częściej, unąd 
rozmowę i więc·eą rulC ni/e p!amięta. DOPi.z-/ ślediczy ma ZJMniar uruchomić specjalną 
ro D gDdZiini~ S-ei WIi:e'czorem, gdy dyżurny brygaJdę wywi'adowców kOIlejowych. 
kolejarz sprząłta.1ł wagony, zauważył on w 

Zuchwały napad bandycki 
Dwóch opryszków trzymało ofiarę, a trzeci okradł ją 

3 dni aresztu 
za anfysanlfarny stan posesJI 

K'OOlli1sa.:rjaJt rządu na m. Łódź zaw1ado .. 
m,ił w)'IdZJia.ł rorowomośoi publicznej, ił 
nieTaJlcl LubLi,tllelr, z,amreszka.ły przy ul. 
Sz!kiOln.etj 1li1'. 6, za aJtlIty~a.nIDbamy st~ :po
sesji '()'fIClIZ oo,aJk wody rostŁ.ał w droclre ad
mirulSitll'acvine6 skaZJanv illta. areszt 3..dnio. 
WY. 

Kościuszko pod koniem 
Historyczne nazwisko \U kronIce 

pogotOWia 
(iJb) W d.nńJu 'WcZlorajszym 13-tełtlni dMo. 

.piec LOJjzer l(.o.ści'llSZlko., z,amiles2'JkIały przy 
ut K<mSIt.aJnt-Y'IlIoW'sikiei 3, bruw~ąc sd.ę tlI8. u
Hcy, 1j()IS·bał faiball,n~e k'opnięty pr2le"Z konia 
w tWatlZ. 

W €ozwany l,eikM'z pOlgOltow1a stwiile!rdził 

polttrZ!ebę l11JatŁyichm,jIaiSlbowej oipeil1C1!cji i '" 
słamite nieprzyliomnym odwń:6Z'ł Meszczę· 

śLiwelgo C'hłopca dlo s·Z!p.iJbruLa. Anny-M.aJrji. 
stan ohlQll'lego hrurdro mebezpre.cmy, 

Historia Jakich wiele 
Młoda dziewczyna popełniła samo

bdlsfWD 
(iJb) W oonu wcz,ora~zym w godzinach 

wiLe1czoifowych, przechodnie ZlauWia.Ż'yll~ !IJIl 

ultilcy A1'e!ksan·<fr,owsikdle'j 52, ruePIl'Z)"tIamną 
dZiVewczynę, te'żącą na Clhodnilku. 

WteZ'W,Ml!O tlla m~ejs.ce p~gO'bowie l'Ialbu.n· 
11oo'W~, MÓII'.e~.o 1.eok,M'z sBcottllslbatto'W\a.ł śmierć 
WSikut.e1k z.aroruci~ rodJyną. 

Po prrz,epłuk.aniu ż,ołąd'ka dlEmalke, która 
jak Siię okazałro na·zyw·a się M.rur;arn:na Hel
wilg, z;a,mieszJk.ała w domu, prZJed którym 
ją znaleziono, przewiózł ją w stanie grot
nym clio s'z:pii. św. JÓz;er{a.. 

Sród • czasopIsm 
"R A K l E r Alf, 

Nowy numer "Rakiety" (Nr. 17) przynosi 0-

bok kilk·unastu [.luSltracjj jedno I wielobM'wnych 
pendz.la najwybitniejszych rysowników f'ranou
skich szereg noweJ, feJletonów, aktualjj. z któ
rych wyró:iniaja się ,,Leda- Plen e Louys'a Vi, 

prz;ektadzie K. Bokows,kiegó, "Krawaty ~uchwa .. 
re" Anatola SteTll1a, "uli ) Lolo~ Wl. JUt1Zębc;.~~ 
Za'lewsklego. , . ~~) 

Wielka zftbawa taneczna w cLniu wczorajszym wra'c.ał o godzJn.h~ 
Komitet bezrobotnych pracowników umysło- lO-ej w·ieczorew dl() domu Bolesław Bed-

wych, reprezentujący armję bezrobotnych na tp.re- r nar,elk, z,aaniesZlk.aiły w domu przy un.cy 
nie m. Łodzi. chcąc choć w minimalnej mierze f Z:,e,l'one.j 1 na BałuttaiCh. W pewnej ohwiH 
przyjść z pomocą bezrobotnym urządza w dniu 14 zbliżyło S1'ę d'oń ja1ktkhś 'Lrlie-ch os~bników, 
listopada o godz:ini" 9 wieczór w lokalu stowarzy- którzy wSZJczęl~ z Be:druarkJ~ roz:m·owę i 

krzyk jego zbiegła się policja i wówczas 
rozpoczął się szalony pościg za bandytami I 
po ciemnej ulicy. 

Po dwóch ~od:z.iJnJa,ch p'01Ji,cja rooł,ała I 
Wl"esZJc1ie zła'P.ać dw6ch aa.pas.f.tn.1kÓ'W, Iktó
rymi okazali się Stanisław Kołodziejski, 
z,amile-s7Jkały przy ulicy Ki-eoLma 41 i Sttia,M.. 
srłiaw M.as'li, . W5~, zam1e$ZJkiały przy UJ1~cy 
K11elma 55. 

Proł. F. Hal pern 
PIANISTA 

Izema wzajemnej pomocy pracowników han<ilo- za dągnęH go do jalk4tegoś domu i je.den z 
wy ch ch rześcian Al. Kościuszki 21, wielką zabawc nich udterrzył BednMka l'alSlką w ~-~owę, 
"'lIe~zn~. z ,na~(r ;.rc~m~icony~ programem na .za~ l o:ugi wykrę.cił m~ w tył ~ęce, a trzeci' wy-
~: ., H : lTtl, •. ~.::! "r-.asy doraźnel pomocy na WYP;l- cląg!flął Z klesZ!e1l1 portf~ł z 800 zł. 
cł.k ~ail: y", ł Beodlnar.e!k POCz:aJ WZ-yrw,a;Ć .pomocy i na 

Ods~ta.'WiOIllo ·.ch do ek.spozytucy \Ii1'1Zoę
d-u śdedcwgo. 

\V Z n o w i ł swą działalność 
pedagogiczną. 

Sienkiewicza ZO, II p. 
515-5 

- , 



Nr. ~9 

TrZYDi : eSi~cznBj odpr~wy 
iądają 

urzą~ni~y nfesfabiHzowani i opuszcza-

Kwest ja stat~'~~a.!~~~~rze's taje nadal I 
:llfeif eS Ować s,zerokicJn rzesz urzędniczych, l 
które z niecIerpliwością wyczlek'1lją os1ate'-
cznego j~i zała,twicnia. I 

Zn,owelizowany szen;,gie'1ll pO'Prawe,k I 
art. 116 UlsJtaw'Y o parustw()Iwe'j słmtbie cy- I 

will!lej ,przewidwje, że ca,~kowiie dzieło sta- I 
bilizac.ji mws,i być ukl()ń'Cwne do dnia l-l~<> l 

stycznia 1926 roku. 

Jak dotąd jel{{nak, sbbiHzac}a urzędmJ
ków państw'owych i,dzie do.ś~ opielszCLle, że 
<> ukończeniu jej przed zaJPowie.dz,ianytm 
te,rmitllem niema mowy i ;be siłą rZleC'zy miU
si on być pHe,dłuJzooy. . 

. W myś~ ustawy, ci Utt'zę:d.nicy, którzy I 
nie będą stabilizowMli, zostaną zwolnieni 
ze słmby, z jednoczesną pr'opo?;ycją dacrlSZlej I 
pracy, jako f-un,k'cionar;'lllSze pifowlzOlrycmi 
(mi aifl'OW ani terminowo) l'U'b kontraMo
wańi. 

\V związku ze zblLi:żającym się terminem 
1 stycz,nia 1926 r., jurż dni.a 1 b, m. wielu 
urzędników państwowyc,h w Łodzi OItrzy
mało zalWciadomie.nia o wym6wi'e,n,iu posady 
z jednoczesną p·ropozycj.ą .daJ'5z.ej pracy na 
wyszczególnionych wyże:j wa'runkach.
W my€l obOlWiązującyclh prz,e.pis6w bo
wiem zwolnieni.e pil'acownika paliJstwowe
go (etatoweJgo) może n.asŁąpić jedynie za 
tl!pir zedniem 3-miesięcmem wymów,iell1iem I 
lfl.l,b po wYlpła'ceniu t. zw. odprawy w wyso- ! 
kOlŚci trzymie'sięcznej pemlSji. \ 

Art. 44 ustawy eme,ryta,lnej iprzewidti,e \ 
że w razie gdy urzędnik ma wymówioną 
posadę wskutek zm.iany organ1zacji władz, 
a jelSzcze nie 2'Jdajż)'Ił uzys'kać pdnych !)raw 
en~e·ryta,lnych, musi ot.rzymać trzymiesię- I 
CZ!l1,ą pel1Jsję, i 

Obecnie stowarzyszenie urzędników t 
pańsiwowych występu:e z żądaniem, aby I 
właśnie ci pracownicy, kt6rzy nie zostali 
~tabilizowani i nie -chcą pra,eOViaG, jako 
lunkcionariusZle prowizo'ryczni hulb kontrak 
towi. opu'szcza iąc \SłUlŻbę, otrzymal,i nieza
hż:nie od trzymie.sięczneJ~o wymówienia 
rów.nież trzymiesięczną pensję. 

Jako poparcie do swego żąda'nia stow. 1 
u~zęd:J. pań,stw przytacza ~rzedewszyl.st
bem argument forrn:>.by, a WIęC paT' ::~! r. 4-1 
ustawy emerytabe'j, który pn:ewidl1:e ta
l:ie za':l twienie sprawy, je:śli pracownik 
traci posadę pł'zy zmianie organizacji 
wl a dz, a je'Sz.cl'Je n~e nabył pnw eroe.rytal-
n'lc'h. '. 

Op.rócz argumentów for~alnych istnie
ją również i życiowe, a przedewszV1sikiem 
ien, że pracownicy ci podczas swej słu.i.by 
wpła<:ali co miesiąc pewną część wlaS<1lych 
~i:!niędzy. 

żądanie stow. urzędników państw, ma 
więc widoki na prZ}"chy;lne przyjęcie i a
')roba tę p'rze'z csfery miaTooajn~. (o) 

-:--

Koncert symfoniczny fi. O. F. 

22, X. - GLOS POLSKI. - 19~ !'. 

Wczoraj, o godz. 10 rano, nagle przeniósł 
lat 45, mój najukochańszy mąż, 

B. P. 

wieczności, 

leksander empne 
(długoletni dyrektor Biura Tech.-Handl. uEnergja") 

Wyprowadzenie dro~ich nam zwlok o:ibędzie się dzi~. W czwartek, dnia 22-s;!o 
października o godz. 1 po poludniu z domu żałoby przy ul. Zawadzkiej 49 Osmut· 
nym tym CIosie zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych w nieut1110nym 
żalu pozostali . 

8100-1 

Dnia 21 paidziernika po krótkie b lecz ciężkich 

zasłużony sekretarz naszego Zarządu 

B. P. 

leksander Kempner 
Zmarły przez: szereS! lat z c :l łem pO:5więceniem s :ę oddany byl biednej cier

piącej ludzkości, a swoją niezmordowaną pracą nader przyczynI! się do rozwoju 
naszego To",arz~lsh"a. 

W\'prowadzenie zwlok z mieszkania przy ul. Zawadzldej 49, odbędzie się 
dzisiaj, dnia 22 października, o !Jodz. 1 po pot., na którą to smutną ostatnią poslu
gę zapraszamy wszystkich czlonków naszej instytucji. I 

Zarząd Tcnv. Pielęgnowania Chorych 
"Bykur ChaBru" i J{oulitd "UZDrO\1;:ka". 

Nasze hocki<'31~r.lotI1i gospodarcze 
To, bez czego moglibysmy się ob21sc 

PD'z~r-;;.I Ó2 zbędnych aii't2)'ł-:UU;.w zaostrzył kryzys 
Bezprogramowa, błe,dząca po omacku 5 m:Jjonów zł. 

polityka gospodarcza rządu, Otwi ?i t'.jąC T::rmmy bawełnL:me 61 i pół miijona, 
przed kilku mj~siącami granice dla obcego Tkaniny we2r.iane 23 miliony. 
przywozu - spowodowała w rezultacie Bielizna 3 i pół miljona zł. 
kolosalną nadwyżkę przywozu nad na- C::iz-ż 20 mill:onów. 
szym eksportem za granicę. Wyroby tryko'towc 22 i pół miljona. 

Nie mogliśmy sob:e. pozwolić na ten Kawior i homary 4 miljony. 
zbyte'!{, ale rząd kiero\·,rał się błędną teor- I Obuwie 27 miljonów. 
ją, iż przywóz z za.~ranicy spo"'~1nie 1 'W·yro·by nożownicze niemIeckie 4 mil-
rn:ez konkurencję obni;~enie się cen na ! jony złotych. 
.-ynku wewnętrznym. SiJifowatdz,iHśmy z·a 31 mlitj. skór, a sp'ro-

Kombinacje te zawiodły w zupełności. I wadzamy jednocześme z za.gJraiUi:cy go,t'o
W poniższym wykazie znajdujemy ze-\ wyc'h wyrobów z.a 37 mi~ljo'nl.w, 

stawienie przywiezionych w ubiegłym rc- BawełlIl'Y 1S'lllrowei sprowadzono za 
ku zbędnych zupełnie artykułów na po- 152 mibj. złotych, a jednocześnie sprowa-
L::.i.ną sumę 447 ml1jonów złotych. I dziliśmy wyrohów bawetruian)'lah ruż za 

Orze::hy 7 i p6ł miliona zł. 60 mili. z:ło>tych. 
Sery 2 miljony (tyle co samochody cię- I To samo m'OlźlIl a powied,ziet () we ł'Ili e. 

żarowe). i Sp"owadzon\() Wełifly za 123 miL;. zł., a 
Meble i wyroby stolarsk;e 4 miliony. I jedn>oc~e śnie spTcywadza Sqę W'ywoow weł-
Szkło 6 milionów. . I niall1y'ICh atŻ za 54 miLj, 
Fajans i porcelana 4 miljony. I ,Zbędne rze-czy dałyby się ująć w takie 
Naczynia emaljoviane 7 milionów. dwie zasadnicze pozy-cj'e: 
Drut i gwoździe 10 miljonów. I Tkaniny, odzieIŻ, l"apelu&ze 224 mdl~j. zł. 
Instalacje do centralnego ogrzewania Artykuły spożywcze 223 miJ.j. zł. 

N8JjSi J!:e~sz:· ~;!::!ni~:~':~ii wo- Lekkomyślny nlłodzian kradł i popełniał 
bec ope'l'y Wagnelta był W.eryZ1ll1 w.łostki. nadużycia 
:Wpil'aw'crzie . śwdi1d te,ehlfliJki muzyczne.j 
'przeqęH w e ryś<c i od mistiI'zla 'z Bay,reut'U, Wyd~lono ńO "JI'n to z wo's'lra I- odesłano 
lk·cz cbaraktelf ich opery i treść jelj była u • d5 dl.' .. n. i n 
:z asadniczą aJ1Jtytezą dramatów wagn,e- O omu pOpraWY 
rowskiclh: prawda życiowa, rea,J';·mr. syrtIu- W d . . . k d ł ' .. l h t l P I" .1. 
'aClj':i i Ś1>odlków \,ttanew1ą . to,tn h _ mu wczoraJszy~ wo:~ .. owy są 0- w aSClCle a o e u o onJa, ze porucznl~ 
" . •• . IS ą ceo ę, we ,kręgowy pod przewodDlctvi" ) majora Ko- Nawrocki mieszkał w hotelu Polonja, ba
/yZ1ll1U. ~yp f.a'~I'E!IJ OlPery stwo~;ył .P:e~r.o , ryckiego rozważał sprawę przeciwko po- wił się wesoło w jego aparŁamenlach, 
'Mas,cagm w dZlCile "Ry,ce;rskl()sc wlesm.la- ' 'k' N k- Alb . k .. (1890) i t" d' • ruczn1 OWI awroc .Iemu ertowl z O' r. wraz z dwoma amerykanami przez mi?-
: c;. h 'h or,e~ powo t.z,ełD1e -n·a wszy- ; zakładu mudurowego w Łodzi. siące luty, marzec i kwiecień, jednal{ 
Sl I·C slcenac opel1"owyclll tomaczy Slę· Wedl akt k że' s d czynszu kwaterun'kowego, mimo, iż po-
zna'komicie 5Jkon.s1,r.llowanem libretltem, t,' ? Ut os ,ar .rua praw':.kPrzNe -

u d' ., k' . f .. .. s a Wla SIę nas ępu)ąco. norUCZD1 a- brał z wojs'kowości, nie uiścił. 
me 'Od Y1n,?,sa; muzy!. 1, n1l<C co a i,ące) SIlę wrocki, pełniąc obowiązki oficera kaso- Gdy porucznik Nawrocki poczuł. f.e 
przeJ na'JIJas J!'awszym efe' dem dJ1.a wycLo- weg IX .. } ł b' władzebezpieczeńsŁwa zaczynaJ'ą ńO śCI',gać 
bycia właściw,e,!!o W)'lraZIU pS)'Ichologi.cz- .1" 10920 ar2m71100Przyw'kaszZczy so le w ro- ó 
ne o. ' "- -. mare. awezv.:any przez przyjechał do Łodz.i i zameldował się w 
~ . . , . kontrolę generalną do przedłozcma ra- prokuratorji wojskowej. W dniu w~loraj-

.1 Srą,d pC:j:.uJarnosc Ma~,ca.gD1'e.~o., tern chunków, nle przedłożył ich, a w roku szym zasiadł on na ławie oska' żonych, a 
ll ?n:aczy ;lę ~a.p~ł. ~ Jaiktm zclO'bywano 1923, pa kując akta do skrzyń, wysłał je do badany przez majora Koryckiego, częścio
!1:1e'J fca: by ::,H ,ec tWG;cę op. ,.Cava,Ja,e- Łodzi, nie zgłaszając sie jednak po o,dbiór. wo przyznał się do winy, kładąc wszystko 
'~l a ru,"·hcaifla , wVSltęp·tI~,,:cego w cha!l'a,kń:e- Dyrekcja kolejowa przesłała skrzynię z na karb Salomona Haskera, oraz amery
J ~c dy;yge,rJta. "Mas.c:xgnn wybJ!'.a ,ł ",Symfo- aktami do komendy miasta. kanów, k~.::.n.v nakłonili go do popełnienia 
~J~ r <:'le·tycZlr:ą . CzankoW'~kie.!!o, mocno Porucznik Nawrocki, przycL.ielony do szeregu nadużyć. 
;t:'l.: ogrtną - n;lmo to z.aJlą.ł s~uchaczy re- ckr. zakład6w mundurowych w Łodzi za- Zbadani świadkowie zeznali, iż prócz 
·t USZCI'1 l'ar-c" 'm-,I rzo"" l- l 'm . . . S' , . - ':- ' ." ' - n'~; l U:J ęcIem ca- poznał się z niejak:m alamonem Haske- pl wyżczych nadużyć, poruczn1k Nawroc-
~~5C!; :~.r;l<;C'i o,~ eO'he'ItT'Dw.anie p ,arty'tu- rem i wsp6lnie z nim za sfałszowanym ki otrzymał pieniądze dla robotników. 
1y. Ullł'\\' Lo przy tern z:nacznl; dyrVl.~,enlo~ l'witem pobrali z magazynu na Chojnach k OIrm wypłacił tylko część, resztę zaś 
W1 ~~rZ1_~C en1e sweg·o WY'c'zucla OIl"kie'~Jtrze, 5 000 klg. wełny, oraz kiLku tysięcy od- zt<;;ytkował dla własnej potrzeby. 
a w}rafll1owan.a .k.uU1U1ra ddkonała resz,ty. padków, Jedynie przypadek zrzadził że ... badany właściciel hotelu Polonja p, 

PuhJl iczn?ść darzyła ~.oś c:ia s erd,e.c z- 1C1uto'10wy Zawadztki przyłaoał Sa!o~ol1a Dcbrzyńrlki zeznał, że żona ~orucznika u-
nym o,Jrl?s~<! en:. a .sY'm'Oatyczna nić, ~utÓlra Ha~' ~ra _.a wywożeniu towarów, poczem rer<iulowała komorne za miesiące luty i 
,Sl\~ ?i":lZU n.::w~ą7a '.a pomięci zy etS'trad~ a zb:cgfi obaj z poruc~n:.ldem do Kra!·wwa, marzec, lecz za kwiecień komornego nie 
.alV.1~-(:)! ·'.:an. smiUh s.ię i w &ru~ieJj czę§,d pdzie sfał~7.owali doJwmentv o~(1·b:sl e 110- otrzymał. 

, 
S miliony złijlych kredytu 

budowlanego 
otrzymala dotychczas faddź 

Korni,bet rozbudOIWY m.w.s,ta OItrzymał \\ 
tych dni,a'ch od halliku gospoctar>stw,a hajo. 
w~o wykazkrooytów bu.dow·1anych, przy. 
z,n;anych w toIku Meż, 

Wyk.az ten pooaremy n,i,żej: 
1) SpóMzi,ebia urzędnd'kÓ'w skarho" 

wych m-. 600,000; 
2) kuda biskupia zł. 40,000: 
3) PcvwłQw\scy K. i W, zł. 4,000: 
4) Ga:j'ewllC'z Jó:ref zł. 25,000; 
5) TOWlaJrzysiwo "LokaJior" zł. 200,000; 
6) Zgromadz,eni,e ks. sa,J,ez.~anów dOiŁ. 

100,000: 
7) SułkOWlS'cy Wł. i Si. zł. 185,000: 
8) Fi:tze Br, l Mar}a zł. 12,000: 
9] Tyller lztra'el zł, 125,000: 
10) Kłąb Wincenty ~ Maifja zł. 35,000: 
11) Krumhokowi~ Mo:szetk i Mańa złoo 

, t)"Ch 60,000: 
12) Mader FflaII1dszek zł. 13,500j 
13) Uf'ba.n Lucjan i A. Z't 7,000; 
14) BrzozowSiki Ka'zi.mi;erz zł. 8,OOOj 
15) PawIak St'efa'n i A, zł. 36,OOOj 
16) gmitI1a m. Łodzi zł. 207,000; 

• 17) Sp, Tow, bud. d-om6w dJ.a ofi,c~ 
rów zł. 174,000; 

18) Hochs1e~n Ok. :i H, zł. 90,000; 
19) Fuchs IgI1C1!cy zł. 36,000; 
20) Nemtschke A. d. 50,000; 
21} Beil'ger W'oH i Sur,a 1Jt 36,000; 
22} W Qljcie'chowsJki Czesław zł. 25,000: 
"23) Ad'Ler Jo'S,ek li Chana zł, 16,000; 
24) Tl'a'P.czyński Wład'ysł,aw zł. 75,000; 
25) Szymc~ak Wł. i L. lIł. 7,000; 
26) Cywińslki Stefa.n zł. 8,000; 
27) urzą.d si'arszych Z1g,l"om. 'k.u,pc6w zt 

174,000: 
28) Zm~,gród i S.Jk,a zł, 50,000; 
29) Łapa'cz Józef zł. 5,000; 
30) Ty.JJer IZll1Clicl i Sura zł. 35,000; 
31} Tyl[er IZil"aJeol i SUJra zł. 40,000; 
32) En.?:e'l Bel'e'k i Malt'j1a zł. 45,000; 
33) Hi,aler ToMasz i Ał'on zł. 37,000: 
34) Tow. 8Jkc. Wyr.obów Ba'We~nd,a:nych 

zł. 85,000; 
35) HiJ.1ebrand ZOI1e1I1 i Leon zł. 18,000; 
36) Chyrzyńslki Stan. i M. zł. 8,000; 
37) śliwińslk,i ZygmU1lit :tł. 1,500: -
38) Galłęz~o .ws'Cy J. i A. zl 6,000: 
391 Waws~cZlak Stanr.lSłJ8.w zł, 6.000; 
40) Pruszynows,cy D, i M. zł. 40000; 
41) PińcZ'elW1s'Cy M. i Ch. zł. 35,000: 
42) M-e1'sHm,gowie K. i M. zł. 16.000; 
43) Grzele'wski Andrze~ zł. 18,000; 
44) W,en,t-eJI St. i M. z:ł. 2,OOOj 
45) ZimolW,ski Aleksy i W,adaw ~n-

iVlC'h 15,000; 
46) Da:be.rhutowa Bron. zł. 42,000:~' 
47) Prync Moszelk zł. 67,000; 
48) HeńnlCman J, i Ma zł. 6,400; 
49) Kup'~s Francj,s~e'k :tł. 12,000; 
razem zł. 2,939,400. 
Ogólna suma T'Ozp'a,trIonycn doItY'ch. 

cza·s pt'z,ez komi1e1t rozbudowy m~asła po. 
dań wynosi 118, n.a ktÓlre prZyZi!1J8.:00 m
&adnicz,o p.o,ży;cZielk na sumę zł, 5,881,221. 
Z t'eg'o prZle<sł,ano już do bM1Btu gos p odJ8.T< 
siwa krajowego WDrosków do defwHywc 
ne:go zała,twiecia na sumę zł. 4,626,000-
Ponite'wC!Jż, ;aJk wspomniaJIl'o wyżej, bantk 
gcxspodarSltwa kr.a.;ow.ego uwzględJnH podatl 
00. S'Ulllę zol. 2,939,400, prze.to w odIsetka.'Ch 
st~uneik p.CYŻy'Cre,k d01ychc~s uW'zglę
dmonych clio prZ<e'sł,anych wyr.aż·a lSIię cyk~ 
Qlk. 65, t. j, dwie tJrZ'ede. 

--:----

'WidOwiS~8, koqcerły i zabawy 
TEATR MIEJSKI, Teatr miejski daje dziś p~ 

raz drugi potężny dramat poetycki Zygmunta Kra
sińskiego "Nie-Boska komedja". Dochód przezna
czony na rzecz obrony Kresów Zachodnich. Biletr 
do 5 po południu w kasie zamawiań, później w kar 
sie dziennej, 

Jutro po cenach zniżonych (zrzeszeniowych) 
b"rwna, sensacyjna komedja A. Savoir-Poznań_ 
skiel!O "Wielka księżna i chłopiec hotelowy". W 
akcie III kabaret rosyjski: śpiew solowy ("Wie
czorny dzwon" i "Koszmary"), tańce i kuplety. 

W sobotę na piątem przedstawieniu dla młodzie
ży szkolnej po raz 14-ty od wystawienia. a ostatn' 
przed zejściem na długi czas z afisza dana będzie 
znakomita komedja Stefana 2eromskiego "Uciekł~ 
mi przepióreczka" w obsadzie premjerowej. Bile
ty do nabycia w kasie zamawiań od 10 rano do " 
wieczorem bez przerwy. Wieczorem po raz trzecI 
wspaniale wystawiony poemat dramatyczny Zyg
munta Krasidskiego "Nie-Boska komedja". 

W niedzielę po raz pierwszy na przedstawienill 
popołudniowem ukate się finezyjna wykwintna ko. 
medja-satyra de Flersa i Croisset'a "Nowi pano • 
wie". Bilety od dziś do nabycia w kasie zamawial1. 
Wieczorem po raz 4-ty "Nie-Boska komedja" Kra
sińskiego. 

w_ze7.0nt, poświęcon.e1 utworom Ross.1ni'e- ruczni'ka Nawroclciel1O na nazwisko Mo- Prokurator major JaskÓ'lski domaga się 
!Jo, BOTOdina i Wra5'llym. Pl!'o·~ramu do- rawski. W tym to c~asie Salomon Haskcr surowego i przykładnego wymiaru kary, 
·pclnila uwed~a Wa,gl1'e.ra do op. "Śpie- zbiegł zagranicę, zaś poruczr.ik Nawrocki piętnując postępowanie oficera w kryty-cz-
;w.aC)' noryJlTIibe11'scy" w WJ'1k!on.a,n i.u lclfue1 vel Mor awski uda: się do Nowogrćdka, a nym momencie inwazji bolszewickiej. ODł.O~ENIE KONCERTU ERIKJ MOR1NL 
u;a W <1.ily się na.'1!ówni,e,js Zte wa'h>ry ka,nel- nastr:-pnie do \Vi!na {5dzie pracował iako _ :' ci po naradzie skazał porucznika Na- Otrzymaliśmy depeszę, że Erika Morini ucho.. 
f',Jis·ir~'aw<!ldc .Masc:tg\D.i 'ego: gesty slpokoj- naU':;~ycieJ ludowy, ~G~ekując na amncst;ę. wr;,:\:cgo A.1bcrlo'1 na 2 lata domu popra'l rowała i wobec tego tournee jl!j w Polsce zostal_ 
ne ił ~ubte,Jne, rozmadh szero,k i i opano- Równocz;,eśnie wpłynęło do komendy wy, degra.dację do stopnia S"eregowca .' odłożone do ~rudnia. Ka~ zwraca pieniądze za u. 
~a'1ly, F, R. Bad. miasta Łodzi zażalenie p. Dobrzyńskie!!o. wydalenie z wojska z pozbawieni~_m,~aw. . ~e bilet!. . 
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Ł. T. S. G. wyjedzie zagranicę 
Sensacyjne tournee drużyny łódzkiej po Szwajcarji, 

. Francji i Algierze 1. ProVe,s1! R. T. S. "WkJJzew" 0IClJn()Ś
me klllry 15 zł. , llJaJłm:.ony 1lJa. 1.0'W\aJl"zysltwo 
za ndJen,rudesłl(lJf".me w rbeaunricie do dlnia 15 (L.) Współpracownik "Głosu Polskie- I tajemnicy) pragnie doprowadzić do skutku 
wil"1Jeśnia b. r. SlP1JsU gr3!Czy lU GN1JżyIlly o go" dowied.ział się o sensacyjnym tournee 1 10 spotkań drużyny polskiej w Szwajcarji, 
milSbrZ1ostwo kI. C na rok 1926 odrzu,c,cmo, drn",,"y łódzki"'; po Szwajcarji, Francji i Francji i Algierze. Toumee ma dojść do I 
gd'YIż kOlIIlun.jJk.at W. G. ~ D. nr. 37 p. 5 -J- -, 

wytI1a.źn~'e ~,o .p!olte'cla, n,!IIsrtępndie W. G. ~ D. Algierze. żadna dotąd 'drużyna nie gościła skutku 11 grudWa i potrwa do połowy 
nIe mój!ł w,itedzileć, żte R. T. S. "W.idze'w''' za granicami państwa, to też wiadomość o stycznia r01tu przyszłego. Mimo nie bardzo I 
III cLruŻ'Y'ny rŃ'e mCl>, maljąc w ewWcllel!lcji zamierzonym tournee brzmiała nader sen- k{)rzystnych warunków wyjazdu jest pan l 
pcmad 40 graJCzy, a ieżcl:i te?ŻJe dlrutży.ny sacyjnie i wymagała sprawdzenia. Wiado- Czegany dobrej myśli, iż doprowadzi do I 
z,gł<xsić ilowl8.a"zysliwo nie dhcia.ł,o, wm'Il'O by- mość n.nstanowiliśmy sprawdzić u źródła. skutku rozpoczęte pertraktacje. DotycH- I 
ło o tem za,'Wliladlomi'Ć W. G. i D. W 02'iIliIl'" r- , 

t •. to też współpracowniż nasz zwrócił sIę do czas konferował p. Czegany co do wyjazdu l' '!ZJOnym ernurue. 
2. Na prośbę Zg~ers3de,go T. G. odnoś- p .Gesy Czegan'Y'łego, trenera "Unioou", z zarządem L. T. S. G. i wedle wszelkieg.o ! 

nie rule Zlalpła:oentiJa~ZJe~ T. S, "P\flOSlIlIa'l I który według. wiadonl':ści prz~z nas. po- p~a,,:dopo~o~ieństwa. biało:cunU, ,~ędą . 
odsz1kOldawalllla . w ~~ 60 ZIł. 40 gr:, siadanyzh, mIał Wleśme org8l11Zowac po- , pIerwszą łotizką druzyną, ktora. gOSClc bę-
pi1zyzmJanle'g'O Zgltell"sil{1lemu T. G. k'()11lI\1m-1 . ..1_' • Jed ' . 
k ,,- 40 5 •. ~.,t . . -.~ G . D . wyższe tournee. P. Czegany z uprzejmo- \Ule zagram~ą. noczesnle z rozmowy 
I ·,a.L,II:;m nil". lI'. I" y"",ZI1Ii:l/l • 1 • ZJa wa,a,- • .. •. • , ,. . d • 
dlalIllia, ż,e, 'l~. S. "PIl"'oiSl1JJ,a" j~,t zaw~e'S:zone I śdą ~dzielił nam n~stępujący~h Ullf~rrnaCJ1: do~~dzlehsmy SIę, 1Z P: Czegany w ruu 
w czym,nlOscliaJC'h za nl1'e'r~ullQlWa'nve pl').. I Brat ,ego stale zamles~kały w Paryzu, pro- dzls1eJ5zym odbył z druzyną L TSG tre
wy~z'ego odsz)kOl~IOW~iJa i ;e'Że~ cl~ ~ wadził pertraktacje co do przyjazdu pier- ning, prZygOt-oVfUjąC drużynę dQ finału o 
10 hsiloopaJda naIerz:no'scl 'W'S,pcxmtIl!llMlJe'j ~'e wszoklasowej drużyny polskiej d'O Francji. puhar P. Z. P. N. 
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uregulu')'e, W. G. l D. ZJD1I\.lJSIZlony będZl1IC d ki b' k' h ( kt' I Dal g'l d t • d I 
zawi'e..szen.ite mm~oenńć na dyskWlaHHIH:JclJClję. Je en z u ow parys 10 nazwę orego sze, S'2:c~e. O! o yczące WYłaz u NaJ"większ~ lampę radJ" ową 

3. Zall'ządowi Ż. S. G. S. "Hailroa!h" u- na prośbę interlokutora zachowujemy w drużyny łódzkIej nIebawem podamy. • ~. • sta' 
dzida sńJę IlaiPonmilClll1ile ZI3. n.adJe&.batttie dlO I św •• ata p~dzl",!lano na wy '" 
wyd:zi,ału G. i D. ~a na blLalIlJdiede z II.. 'tr wie radJoweJ w New Jorku 
pS>SkdJem ndoehi~ikim i nlCllpilsoem białym w Zamknięcie sezonu POlSł.llego ZW18ZnU iPJitJ&!JJ MM-W .. WfiWfiJP • 

~=s~~()'ZJUmńlałytm, puwdO(p~obnre lekkoatletycznego Kronika 
4. Na podsrŁaw:ile pr:z;ep1su 13, sltr. 62, u- BIEG MARATOŃ'SKI WE WŁOSZECH. 

stęp II PII'.ZiepńlSÓW Ull'zędlawych P. Z. P. N. WARSZAWA, 21 października. W na~- I skady., :ubliczn~ść, która ze.c~ce o~S! " TURYN, 21 pa,ździlelI'nika. - Od:był się 
odtt:~cono pIl"~>e'SIt R. T. S. "Widzew", od- chodzącą niedzielę 25 b. m. PZL~ orgaD1-1 wowac bl~g, ~ędzl.e .mogła z ~lersca start~ I hutai hi;<g ~,a,rat~ńs~, w. kit6rynn u.czesłni: 

. JlIQiS11,1e zawOO6w o ,puhar P. Z. P. N., prze- zuje ostatnią imprezę w roku bIeżącym, przyglądac SIę na)clekawsze) walce na fl- czył II'OW'Ille,ż memleckl :maifatończyk 1 

gmnydJ ,z t. T. s. G. w dniu 11 b. m. na t. j. bieg na przełaj o mistrzostwo Polski I nishu, na przestrzeni około 2 klm. Oprócz 7.Wydęzca ZJe'szłorocme,go Me,gon Hem'Pel" 
bois,ku przy ul. Wcxl1nej. b' ł który jednak,że odjpadł. Zwyciężył MaLwi. 

5. ZaiWOcly Op11'W P. Z. P. N. międ'zy na przestrzeni 10 klm. W tym roku trasa h .go w legu tym zosta a wyznaczona cini w 2:58:00, IPrze.d A,Lazati i Be1'ti.ni. 
I ..!~.' 't T S G Ll T ..... '" biegu poprowadzi w okolice Marymonlu i konkure!1cja drużynowa, w której kluby . OIf'll'zy.n.am~ • • • • - !K' . " ury:s'~ow 

r<Oz!począ'ć się winm.y o god:ZJirule 14 mi.<t1itń Bielan. Start i celownik na Marymonciz, w mogą się ubiegać o puharek PZLA. K '0- RIGOULET USTANAWIA NOWY RE-
30 (W1pół do 3-ej po poł1tu:1!niu) w clinńru 25 Nowej Kaskadzie, ostatni przystanek kurencja ta jednak nie będzie zaliczona KORD W PODNOSZENIU CIĘżARóW. 
b. m. !llIa ho~lru W. K. S. ,W1eId!ług JkoQilIlun:i,- tramwaju nr. 15. Bieg rozpocznie się pun- ! do klasyHkacji zawodów o nagrodę prof. ,pARYż, 21 października. - Na ostCLt-
katŁu n'1'. 38. kl' d 11 Z d' b d . l' W 'tt'g W d . . ł ł ter nim pOipisie ciężarowyun w sali l'Empir, 6. WZV'UM Sl'ę n ... ze.J.-.L----!' ... I·-~'1· t ..... T. tua me o go z. . awo nIcy ę ą mle l I l a. mu wczorajSzym up yną -

1 •• • ~ t'~ Q:SItafWIl .... l\::'l L, . L d 'k b" many ciężrurow,ielc Rig()lul,e.t pohił własny 
G. S. ,,8a!l'-K"'chba", · ... ,by ~~ę Słl_", • ..;~~ wr..... do pokonania stosunkowo bardzo trudny ! min zgłoszeń. ista zawo ID ów o eJmuJe k d' d" 6 

v,..,..". ·_".llIl aJ'- re' 0'1' Św.Iat'Owy w !po nloszen.IU cIężar w 
z de'kffaraC'jami cliO wydziału G. i D. z l1jp-O- teren, wiodący przez parkany, zarośia nad l 40 lekkoatletów z klubów warszawskich, obuuącz rwaniem, k,tóry wynosił 121 kJ,g., 
Wla!ŻnIiJaJją.oem pismem WIe 'Wftorek dtnia 27 Wisłą, następnie przez pola, tereny pa- między którymi znajdują się nazwis'ka ustanawiają«: nowy rekO'l.·d, lepszy 'Od re.
b. m., g,odzńlna 20, c.cIem ZiłioŻ1enia ptl'Oto- górkowate obok klasztoru bielańsk:cgo . znanych biegaczy,·jak Szelastowski, Cent- ,k()lt'du zawodoweg·o, 123 kg. 500. 
kula:me,go ze.z:n.a:nia w spm.wie ~a'WIodów 
l"o1Je~l'1a.nych z P. K. S. "Burza" w ' Palb ja- poprzez parowy w las'ku Bielańskim, zno- kiewicz, Kostrzewski, Jaworski, 01da'k, 
mK>a.<:h o pUihrur P. Z. P. N. wu przez pola z powrotem do Nowei Ka.- \ Wituch, Banaszkiewicz i in. 

7. Podialje się do wruanomOOci OOWJall'zy
~cxm kI. "B", że K. S. "Con,c,Clfl"d;ia" i T. 
S. "PrOSlllla" Me umgudowally s'W)'ich zalloe
głości - wobec CZetgo SItosownie do 100-
mu.n&rutu 46 p, II do c.za&U zmtiJesie:nJńa 2l3.

wieszema obu wymi<en.ilOtn:}'lch lowatrzystw 
zawodów o 'mnzostwo ,kI. ... B." lI'ozjn- : 
WI8IĆ me mogą. I 

! 

Wyicig O mIstrzostwo 
II "Pogo~~ J 

IW niJedlrleillę, dnda 25 paźdzttetrnib. 00- , 
'będą się lIlilIi ~zQlsi.e Dąbrowa - RoWuy l 

"N)'Śdgi o m·ilshrosif.wo k,lluibowe S. S. "Po- I' 

~lQń", nJ8, pa-zestr21elnJi 45 ,klLm.. Tytuł mi
strza brooJić bę.d~e .oos.2ił'orOcZlIllY m'i's,trz 
tE. Pe'OOzak. Ptt'"ócz te~ sł.artlOWaJĆ będą 
'maill~ ~OS()lW1Cly łódwy M. Sruwiillew i T. 
'Be'ck I 

W)"Ś'ci!g łen UlJP·owiada się blllrdzło cle,... 
ka:wlle ze 'W1Z!gI]ędJu na r)'lWalizaqję jeźd'z
eów 

niedziElne spotkanie nUkara ; 

skie . i 

= 

w niedZlielę, dnia 25 b. m. o godz. 3 po 
?oł. odbędzie się niezwykle emocjonujące 
spotkanie z serji rozgrywek o puhar PZPN. 
w okręgu łódzkim pomiędzy t TSG a klu
bem Turystów. Spotkanie to budzi ogrom
ne zainteresowanie ze względu, że zwy
cięzca stanie do rozgrywki z ŁKSe-m w 
półfinale rozgrywek puharowych. Jedno
cześnie na boisku tKS-u odbędzie się 
spotkanie pomiędzy pierwszemi drużyna-

W Grunewaldzie pod Berlinem odbyła się uroczystośf zało
żenia kamienia węgielnego pod nowy stadjon sportowy, 
olbrzymi, nowocześnie urządzony stadjon, w kt6rym można 
będzie uprawi~~ wszelkiego rodzaju sporty nawet i w zimie 

et 

mi tKS-u a Unionu. Ponieważ obie clruży- NAJBLIżSZE MECZE "POLONJIłł• 
ny wystąpią w swych najlepszyC'h skła- WARSZAWA, 21 p'aJŹdzi,etrn~b. Milsirz 
daC'h, zawody te ściągną na boisko tKS-u f MoHcy "P'ol'onj,a" ro~e'gil".a w · najhliJŻ;S!zą 
liczne rzesze sympatyków obu klubów. n.i.e,dziJelę mocz pitlthll!llomei z "Ol'laoovją". 

Mocz ()dbę.d.z4e się llJa D}"IIlJa'SlaJCh o godz. 
Przed zIwodami o mistrza- 2,30 P? poł;tdnMt. "G'aJcori~" przypeŻ)dż:a 

t P I k' ., w SiW'0Im n laJII:epS:Z'ym stk.łladuoe. J 'edruocz,etS-
S \UD o S I Ul JeźdZie moto- II nie dlowilad>u.jemy si'ę, że perbralkJtalCljie "Po-

CykIOWIJ- ltOtliji" z pHktarZJamii s,()IWi,eddmi cloClhodzą o 
tyle clio slkutku, :he Slpod:z,~e'WIać się należy 

Ja,k sie dowiadujemy, zawody o misŁrzo- przybyda do W'al1'sZJawy red:nei z l1IaJft,ep
~two Polski w je'ździe na motocylklach or- szyC'h drużyn !"osyjtSlktilch z Cha'1"kowa. 

iM -
WYśCIGI MOTOCYKLISTóW W KRA

KOWIE. 

KRAKóW, 21 październiJka. W nie
dzielę 18 b. m. odbyły się tuŁaj na szosie 
Mogilańskiej wyścigi motocyklistów, or
ganizowane przez krakowski klub cykIi
stów i motorzystów. Wyścigi od:bywały 
się na przestrzeni 64 !klm. i przyniosły zwy 
ciestwo Marczewskiemu. (Katowice) na 
maszynie BSA w 1:00:33, drugim był FUr
stenberg (Katowice) na AJS, trzeci P6ł
czyński (Cracovia) na Harleyu. 

MARSZ DRUżYNOWY NA PRZE· 
STRZENI 130 KLM. 

MOSKW A, 21 p'atŹdz~~rnilk,a. W Nowo
!l"o,syjtSlku na Ka'UlkaZJiJe o,dlbył się w ub1egłą 
TIJiedzile'1ę IIlia;TSZ dlruży>nowy na przesbrz;eni 
130 Mm. (coś w rodzaju n!asz~l~o sJbrvel'ec
,kJ,ego 1llaI1'IS.zu kadróW'ki), w k!Łórym zwy
oiężyłia drużyl1Ja Krasnoda!m, złoż,ona z 
5 ... ciu lud2'Ji., p ()Ikry"vając rze.czoną pIl'.ze
SlbrZJeń w 21 g. 50 m. w 1'e:n. 3 godz. cdpo-
c.zynik,u. . 

MIĘDZYNARODOWE ZA WODY KO
LARSKIE W MEDJOLANIE. 

MEDJOŁAN, 21 p,aździ'em.ilka. Na od. 
by,tY1ch ,tu,taj ZlCI>wodlac:h klQl1aTSl1dtc1h na pr.ZJe
st.rZlena 100 klim., w Ikt!:óry,ch ue,;z;et.Sltn.Dczy,Li 
lIllaJjsJły;ooiet}sl 'kdl,att"ZJe śwdaota, zwyciężyła 
pa;r.a GiIr.a:rdleng,o - BOIt~,ec'CIhia w 2:37 :35, 
p1'Zle:d Za:n<aga - Ptilcoi!lli 2:39:34 i Sutttett" -
Nertif!etr 2:43:14. Bileg:ten sk'Olmb.imow.any 
b-ył w tem. sposób, Ż)e część tma'Sy bieg.lJa u
LicaIIll<L M'edryollanru., część zaś p1"aw,8Jdzlilh 
w W!ru~Ol1JDe w,ogi że'1a:me'j. 

30.000 KLM. W 30 DNI. 
STRASBURG, 20 października. W 

dniu 15 b. m. zakończony zosŁał raid sa
mochodowy firmy Mathis na przedrzeni 
30.000 klm., która to przestrzeń została 
przebyta w ciągu 30 dni na trasie Stras
burg - Paryż i z powrotem. Maszyna bio
rąca udział w tym biegu nosi markę 10 CV 
i cały czas kontrolowana była przez przed 
siawiecieli AutomobiIclub de France i 
przez Automobile Club d'Alzace przeby-
wając dziennie po 1000 klm. ' 

KTO PROWADZI W PILCE NOżNEJ W 
WIEDNIU. 

WIEDEŃ, 21 października. Po ostat. 
nle'h rozgrywkach pHkarskich o mistrzo
stwo !Viednia tabela I ligi wygląda jak na. 
stępuJe: .Amatorzy 4 gry - 7 pkt., Slovan 
5 gier - 7 pkt., Vienna 4 gry - 6 pkt., 
Sportklub 4 gry - 5 pkt., W AC. 5 gier-
5. pkt., Rapid 4 gry - 4 pkt., Admira 5 
gIer - 4 pkt. 

WYDZIAł OCHRONY KREDYTU 
uSfowarzyszenia Kupców m. łodzi" 

ganizowane przez S. S. Union zapowiada
;ą się niezwykle cie'kawie. Polski związek 
m otocyklowy do 'którego motocykliści nad 
syłają swe zgłoszenia zawiadomił Union, 
iż najprawdopodobniej startować będzie 
o'koło 40 jeźdźców. Ilość ta, nalefy zazna
czyć, jest bardzo duża ze względu na 
marny stan szosy, która będzie terenem te 

.MISTRWSTW A EUROPY W HOKEY uprasza wszystkich wierzycieli firm 
NA LODZIE. PIERWSZE ZAWODY NARCIARSKIE W manufakturowych 8092-1 

ilor~CZlIlyClh mi.str~..o.stw. 

ZURYCH, 21 'Paidziennika. Szwajcarski SEZON.JiE ZIMOWYM 1925-6 ROKU. W Rzeszowie. 
T.Wiąze.k hok,ey'o'wy n.a l'Odzie postan:owi.ł OSLO, 21 paździe,mika. - Sezom SpOlr- które zawiesiły wypłaty, o przybyci t' 
urząd.zić w roku pHY' ~1"1ll (1926) milSM:ro- Łów zimowych w NO'l'weg;i rOZlpoczął ~ię na zebranie do lokalu Stowarzysze-
siwa EurDą')y w hok,ey'u na lt)dzie w dn . 16 j za wodami narda'rs'kiem1 w Drontheim, I nia (Piotrkowska 73) 
i 17 stycznia. Za wody te odbędą się w Da- gdzie w uhi·elg:łą n.ie'd'ziea-ę ISlPadł 'Obfi't:y ŚłDiieg dziś, W czwartek. o godz, 9-ej wiecz, 
vos. do trzy c:owarte meka ga,wbOlŚci. _. ______ .. ___ ,. __ ~. 



.,aŁOS POLSKi" 
Ł.ódf 

tz października 1925 r. z A 
Brak praworządności podatkowej 

godzi w podwaliny naszego bytu państwowego 
o peWlllyoh p .rzy,k<ryclh 2Jja,w1\SUc,ach p()~ dzić, ,ozy pła tnilk WJrl}eżdJŻ1a zagranicę, jak zesa izlby s~{a'rboWle,j we Lwowie, w któ

cząfkowlO sZletp'ce się na uIC,lro w <:,z.te.recn dłu~,o tam bawi i t p., na tyclh dO!pie'1"o rym <:zyt,amy: "dani'n)'l, a paed'ewszys't
ścia:nadh Z'ruu{Jal11yrn przyjaciołlOiIl1. Kredy je~ ńn~ormaC'faoh OIp'ieC'a'~ąc się, w)1lT1ie-rzano kiem podat.ki be:złP'ośredni.e nie są na ob
d·n.aJk z,j·wwisik.a te Zl8.czylIlialją być częst:s,zeilllli podatek Nikomu na lll/yIś,1 nie !pnyszło, S'zarze lztby wydatne. Znacme !p'odniesie

"i 'P'O'WIS,zedJn:i'emi mówti, si'ę o nioh w cullder- że fa!kt pohytu za.granicą ni·e może stan.o- nie wydlal:il1ośc4 pod'atk'ów ·W iZ1hie uważam 
nL na ullii1cy:, w porzWad,kowych rozmoiWlach, wi.ć o doChodzie. (W na~ia'sie możemy za moje ~łównle zadanie". Me nil~dzie ani 
la 11Iastt~l!li.e na bamach pa-,asy. zazna.czyć, ż,e w Łodzi p·o'd tym wz,gllędem s·łowa o tem, i'e Uistawy nal'elŹy szanować. 

Co.dZ1ienn'8. i petr10dycma p4'la.&a pollska n,ie dz.ieij'e s-ię il1lacz.e-j, TOIU't comme ahez .' 
\Szett101ko tpilSze o ifladUtŻyciacn, jaki'e maTą nous. W Łodzi stałl() się przysłO"iviowem Na p.osie.dzelTl~u raay goslpocLaJf',cze.j 

A "Cit.OS POP ... ~'; KI" 
Lódź 

22 paidziernika 1925 tr 

I Brak mał~rjału wilksłDW~go 
! na rynku dyskontowym 

Sytuacja na prywa.tnym rynku dyskGn .. 
rowym jestzwykle doldadlne::n od~icie.m 
s.Wsunków panują,c;ych w handlu. W cbu 
tego, iż niel'icz:ne trnn,za.kcje dOllrollyVian~ 
ostatnio n(lJSzą p-l"Z2waintie coo'l'aiktcr go
tówkowy, dał się zauważyć na prywatrvm 
rynku dys- tontowym bra,k ntafelI'refu wek. 
s!aJWego. Zazna.cz.yć przytem llah~y. iż w 
grę wchO'dzą do,bre we~ttSie, gorszych bo
"ńem z.upe:kJe me moina spielliężyć. 

Wskute.k więc b1'la,kuweksli stoQpa dy
sk<)TIwwa uległa ~nliice do ... i ,,61 - 6 urn
cent w sŁ-olmmy:u m~csiąClZnym. I (1'2) 

mi'ci.s·c.e w urzędach p,aństw,owY'Cih" kOlIIlu~ p,osi a cLani e sam Oic1hodu, jako miemikla p:rzedstawideU adwokatu:ry ,p. Konic zwr6-
nalnych, mst)rtuaj.ach pt'laiWltllO-G'ubłqcznych wielkie.j zam.olźnośd i ·wielkiej lffioŻlEwo'ści cił w swei mowie u'Wagę, że w praw'o-
(kasa choryoh, Uibez!piecz.e.ni'a od rulesZ'Czę- podatkowe'j). rządnym państwie przy zezna.niach pod at. l W roku 1924-ym wpłynęło do portu 

gdańskiego ogółem 3.312 statk6w o łącz
śHwy.eh w)'lp.adików i t. p.). Poza podawa~ Swcim nieposz:lUowaniem ustaw mini- kowyoh domn:emtyw.a się dobra wial'1a, a l Mj pojemności 1.634.970 tonn. Najwięcej 
:niem PQsz·czegóLnych f.a.kttÓtW ma·dUiŻyć., pora- steTStwo skarbu dopmw,aidziło do tigo, że zła musi być d ołriedzi ona, u oo,s naod'wrót dynęło pod flagą niemiecką, 1.550 stat
s,a z.'a'w1'Stl<o to itnż UI()Igólm,a.. a o.bywa,telI.e i.zba S'karbOiWa l'WiowS'ka nie szanowała na- I domniemywa się zw)4:lle zła wiara, a do- ! ków, razem liczących 617.256 tonn. Na dru 
pHy nloWe1 wdoeści o oo-dUlŻ)'Idach machają we,t za·rządzeń samego m4:nd'S te rst W'C'l , na bra musi być dowiedz:on-a. Mria~o to ten I gim miejscu pod względem ilości okrętów 
uezygnow13.1l11e ręlkortlla. co w caly.m szere~@U pillnktów wskazu;'e sbutek. że obY'watetl. wiedzą<: z.gÓil'y, że sŁoi bandera gdal)ska 474, a na trzecim-

duńska 415. Za:s·trasZ'a'i.ące .ztfa1Wli,stko Qigóln.ej gal!1~re- komisja. PoJibnka i 7'.zrządzenia minister- . ie,go ze.zr.,:mi·a n.ie mają waloru, prze.stał 
] Dania wyprzedziła Gdańsk bardzo zna-

ny, p.odw.ai,ające:j poo'Waltiiny bytu p'ań.stwo· 'twa nie licząoesię z obowiązującemi p,rzywiązywać iakąkolwie'k wa.gę do praw- cwie, jej bowiem okręty reprezentują 
,W el&·o je'S·t tern Wił'aśni'e smu1tJne, że s[loQ.ł c. .l-!awam~, mltlsiaJy wyJW.oł.ać okóJni'k pre- dziwości w swem zeZDIa'n'1:tl. A. R. 300.491. Przed wotnem mlastem (104.176 
czeń's.tw.Q llie re.a·gluj.e ruań, zOlbojętnj.awsz y .,.. _. _ ,. MI< ._...... _. _ == ......... --.~ ... _~'!!!.O;'~.'!.~"'\ ~''': !>" __ ....!!!±!!' tonn) idzie Anglja, która miała tu zale. 
pod wr-rużeltliem pO'wszeIChnlOści i powsze- S t· 'L7 ,} t dwie 217 statków, ale większych, bo o po-
dl!1dości ch()il'oby. Ale i czyn,nj'ki pow0łaM Y uacla na rynnu wa u owym jemności. 233.510 " tonn, biją.c tonnaż 
- •• 1. ..." dk . l' " t.. ,- l h hl' kur l szwedzkI (21.364), choć Szwecla wysłała 
d~ v.: y",.'?rze'hlielttll~ Z'l.a ~ Sil' - ·c:;·em Oll-n:-, N~ p~atnym ,rynku W8IlUt oI;;'C~c.u w I r8Jpto\~~yc łUc, yen ,su. • . tu ' 266 statków. 'Norwegia z; 161 statkami 
pl'joskllIl1 I:re Z!!loż.o.n'ellltl rękoma mu SIę ł.;td.'Zl cWien ~O~)1&Zy p~'Ledł pcuZl1la~ • I10sc ma.erlał,u dl)k~~o~e~o znaJduJ~c.a l również wyprzedziła Szwecję, gdyż tonnaż 
p:rzypatrują, bo zresztą czy może być in.a- k~em zUI?;clnel c:~. IJ~c dokOOlI(1;D}"ch ~ę n:l! rynku w zupe~ito~: pokrj"\'iał,a m~n~~ ! jej wynosił '91.082 tonn . 

• • • 1· • .l ~IL • tralnfZiaIktC)l była mm,1mailna. Kurs oo,lan wy~ . tnę na rynku W zu.pe,.uosCIl pokrywała muu-\ Teraz pod względem ilości statków ·cze, )eZell'l SIę Sl)l1SZy Q SZ1el1"uiKO Ulp.l"a'W,'a- 1_ ł .. k " k d k' , t b' • • 
. " d L' ts!uywa ~ą Z.J1ł2l ę W Sd~§un. 1.t 'o .ur- I mame za!p<I' ne Owal!lile. , idzie Polska 76 Są to jedna;k raczej kutry 

,nym neipi()lY'z;m~e WlSr&! sfe'r .rząl :OWyClll l ..... wt"r'<'<'><'UN>tl:o ..I..nol~ .rI1 były L __ . ..l ...... W I W~kuteli sytua-c'-i która w.,.f.",yor.zył'a Sile \ ' t . d . b . 'ć • h' 
• • ''''.~; .... · ....... 0 , U'u'1_.1 • lTU'W.l .. ,.... ':. ",.. J.'" " czy cos w ym ro zalu. o pOlemnos te 

sC'l;mowych, a od ~Z'a~i\1 do czasu I:,az.wlska . płacooiU po 6,03, w Otddo~'Wla.Ilil'u po 6,10. - ! o'Statin'lO na prywa!nym ry:nku waJurowym I wynosi 18.395 tonn Wobec czego przed 
p.osłów stą ścńśl'e łącZ'On'e z fakt·ami n.adu- I Różn-ica między ceną kupna i spmedaży l pl-:zertz,edziły się zn3CZ1nie s,zeregi "czarno- ! nami idzie Francja ~ 52 statków 82277 
żyć. I wynOSiZ,~ 1 punkt świ!a,d'CIZY o. ~ko.jnej I ~,,!dl:ńa~y". Ci z ::prrva.fnych b~k.i'erów': tonn, A~eryka Północna tylko 16 ~tat-

• • • te;tdencll ~1U~~ ~dlara. W prz~wnym bo:' ! ~orzy res'ŁCZ~ d~lała~ą na ter~e czarnej ków, a.le 52.008 tonn i Holandia 52 statki, 
Pnworz,ąpnooŚć w kra:iu nasz,Y'm nie !pO- WIem raJZ?~ rozmca byłaby WUęksc""R, gdyz i ~icld~ 'W~pomw.a,ą z załem bur~hwy. obes ale tvlko 29.097 tonn. Innych statków by~ 

płaca. Mamry baJt'dzo bOl1atą nUimoer,acj~ ~'Vrodo~il h~ndl~ze.walut obcych Ztnusze: l pr,ze;.s1Ienr.a .. wa.lut'o~e~of !la:l~zy J~dnak ło 66' o pojemności 26.331. Pod względem 
Dl są zai?cz,pw·czyc ~ę pr,z.e~ ew~t'11alneml ; ,:u~c nadJZ'leJę, ze w.n'Qtce l ~ ~{)iWlęltISZą więc ilości statków stoimy w Gdańsku na 

ustaw i rozporządzeń, a1e to są t-yt1ko piś- strabnll, mogącem'l wynJknąc wskuwk; Iic,'tbę beruobobnych c:zamogle.!dtz1:auy. (rIZ) 7-mem miejscu, pod względem tonnażu na 
mien'}\e ówkz>eltlia se~mu i rządu, gdyż w lO-tern. Ilość statków naszych wynosi 2,3 

r7.eozywistości każdy urząJd .jest sam d1'a Oszczednos'cl· budz· etowe W świetle cytr proc. nadPływających do tego portu, ilość 
siebi.e piTawodawcą.;ot tonnażu naszego stanowi tu 1,1 proc. 

KonstytlUlClj.a tlIalSza pOZlbawiła sądy ipra- C t • d tłzo • we zmalał a ZWl-ę Trzeba mieć odwagę powiedzieć sobie 
wa orze'ka,n1a o lletgallin'o'ści ustaw, a zarzą- O O znaczy ze wy a d rzeczo y • wyraźnie, że jeśli ten stan będzie trwa~ 

kSlono koszty administracji dłużej, to stracimy mocne argumenty do 
dzenia rządu wypaczyły wsze.llkie pojęcia uzasadnienia swych praw do tego portu. 
o praworządności, urzędy zaIŚ wprowadzi- Wydatk.i adJmin,is,łracy}ne plus dłUlgi i! Rzeczą de,kawą jest, że oozc~dnośd Kwest ja gdańska _ to sprawa floty. Tak 
ły stan samow,oli Fa,kty te są IkOlnsta.to- renty in walid zl<d e w roku 1925 wvnos,zą I te dotknęły wydatków neoczowych. Wy~ było i tak jest. 
wan>e na ,każdym krolw. a ZII1abazły jaS'kra- 1.?19:4<J? tysięcy nla rok nrustępl11y ~rel~- I daltki. natomi,as.t n;a wtrzym.anie <:entrali 

. . .... . mmUJ)e Je rząd na sumę 1.84.6.999 tYSlęCV. \ praWlte wszedZie ma.lą wZJ1'osnąć. 
we cdblCte w sIl'ra;wozdamu komlsll Slel- l Różnica zatem nie dlu,ia, wynosząca oko- I tak. W wO;lSklU kosz·ta centrali będą 
mowei, powołaneq do Z!brudan~a d:d.ałalno- \ lo 72 miljonów złotych. Zwiększy się ona>, więks~e o 2.760 t'y~. zł. Oszczę.dza się za 
ś ci izhy s'kar<bcyw·ei we Lwowie. Jeżeli gdy zważymy, że renty iuwaU.dzkie, t. j. to na inż)'1nierj'i 36 md.IjonóW'~ u:trzymaonw 
weźmiemy pod wwal&ę, że na cZieile tej iz- ~ob?wiązan}a pa~:tw~ wz,rosł'V z 12ą ~1l- . yvoiska 11.8 mHj.,. ~.z:b.rojen!u, ~zkolnidwie 
by stoi p. Welltllfe1ld, był:y wi<cemin~st~r, ! \Olnow na 14~ :IllI1onow, ~ s'P;.aty ,dł.u,gow 11 t. p. q 6,7 m1JlIJ. ma cLolSt·ac więce,j że-

. " . . : ~ 54 na 75 mihonow. Oka,ze Slę wow'Czas, gJul~a pow1etrzna. 

Rynek pieniężny 
Warszawska Qiełda orzedowa. 

WARSZAWA, 21 ·go paidziernlka (Pat). NI 
dzisiejfl!ej!iieldzie urzędowej notowania był! 
następuiacc: 

Dolary -.
Franki franc. -.-

człoW>l·ek pOls~adalący ~eWinle In;lę w nalU: Ż'e osz-czędnOŚlCi na administracji PI)::ZY- ' Ce11ltrala ininasters't.wa ska:rbu pochło
ce, tQ możemy wyv/D1oskcwac, 00 mUSl j n:onoe wyt1lOrSzą 109 miljonów, 00 czyni ni~- : nie o 1,4 milj. więcelj. KOII'eli chce 300 Łys.. 
~i ę dziać w 1Illnyoh i~badh, na czet1'e któ- . ,'() włięce'j n:ż 5 proc. i 'Więcej. RO.}'nich.-o żąda 2 micr,j. Oś·wia1a, 
rych nie stoja łiUid.zie te'i miary co !p. Wein- Pre'limvnarz budJżeto,wy objaśnua nas w f ·osz'czędza;ą.c 800 zł. na wł,adzadh szlkol- C7FKl 
f ·ld - , iak; ( ,h dziedzin,ach oszczęcLn:ośd te mają I nY'Clh, 200 tys. n·a szkolIn. powsz'e-chnem, Belgia 27.35 
e . być pO'czynione. 2.600 tys. na zawodo'N'ettlll, 7,6 mU;., .:11a Holandia 241.25 

Otóż co się dzi'ało w izbie skarbowej N'\.jwiększe oSZJczędnooci robi minister- 'W)'IżiSzem, 1,1 na srlu'ce, o 4()O zło,tych bie~ Londyn 29,06 
we Lw· ;,wie. SItwo ska'1"hu - 43 miL}ony, dallei minister- TZ'e wtfę.cej n.a C'ei!ltra~ę i o 4,5 m~I.i. Ina wy- N. York 5.98 

Jal{ wiadomo. podate,k porzemysłowy s'two siPraw w.oisk<lwych - 21 milq<my. 'mani,a. R'Ooo'ty pubJii<:znc zna'cmie skra- Paryz 26.55 
jest płac.ony od obrotu i tyl'ko obrót le~t Ministeif'stJW·o spraw wew'nę!rzny:ch umniej I cając a,koję od!l::udowy o 300 tys. więcej Szwajcarja 115.62 
mie:rnildem wyso.ko,ści podat.ku w ka.ildym sza wydatki o 17 miIjon,ó-w, rOlbót p,ubHcz- I 'biorą na ten cel. Ministeinsiwo re:for.m Wiedeń 84.60 

nych o 14.6 mi~j.onóWl, oświaty o 8 l11Iiljo- rollnych tyt}.eż ma p'otrzebowa.ć. Świad'cze- Sztokholm _._ 
p oszcz e.gó!nYl!l1 wy·padku. Tymcza~em izba nów, rolnidwa o 3.8 miltjonów, pracy i 0- I ni-e ~oc'ialme 'Się zrmnlieljlS.z:a, a.le .resort wy- Praga 17.80 
skarbowa we Lwowie podate!k ien wczy- pieki społecmej 03, slPuwiedHwolŚci.o 3,4, <łatki s'Wo;e p'owńęk:sZ'a, ' <:o p:rawda zm.a·cz- Włochy 
niPa kodyu'g,entowym i zarządZ!iła w sto- ,.,efo.rm rornY'ch o 2,6. Niez'!l'a'cZIIlie {)lbnti~ rue sh{)mn~elj, ho 'ł.yllko ,o 27 t~· Pożyczka dolarowa 64.75 
sunku do poG1egłyc,h iei urzędów;, ~ż "da- ;rony został rrwdż€'t pl'e'zy.den·ta Rzeozypo- .AJle relS't mi,n:i'st~rsltwo, . kt&re wydatki 10 proc. pożyczka kolejowa 85.-
ny okręg podatkowy wi.n.jen uzyskać przy .:;pol~;ted, se~mu i selTla1u, ikontrollii pań- \własne zml11iejszył<l, ministeil"Stwo prZJetm)'1- Poży'czka konwersyjna 43,50 
wymiarze podal,ku przemydolw'e.go Z1a dru- . siwa. l sItu i hand.llu i to o całe 2.700 tys. A hu.dJiJei 8 proc. potyczka złota 70.-

WZlrósł natomiast o 6 miJi. blU.dJżet mi- je~o się zwiększył. 4 I pół proc. listy zastawne ziem-
~ie ,po6lrocze 1.923 roku con.ajmnie;i wy- ni-steil'stwa prz;em~łu i han1dllU, na które Może przyszt.ość wy;~ni, dlaczego to ski e _._ 

znaczon", mu kwotę". Wszak }est to wy- przy!pa,dnie w roku przyszlym SlP'łata piell'- umI11.'iejszenil? z:a:k'resl1 pracy pOWlooUJje 5 pr. obI. m. Warszawy przedwojen-
raźne nieiposzano·..varue prawa i tein., Mo wszej raty za port w Gdymi or.az 1 milltjoo ZlWięk'Szellll.e wyda/t,ków na te,j admi,nistra- ne 15.08 
to czyni, powln'iel!l zasiąść na Ławie os·kar- n\hllis·te'1"lStwa spra'W z~ranic:7lOY'clt. dję. . 4 i pół proc. oblig. tli. Warszawy 
żonyclhl W swym okól1niktu <> s'kontyngen- złotowe 24.-

towaniu podatku izba sikarbowa powołuje Co wpłynęło na poI8n,.1~szenle się bilansu handlowen .. o przedwojenne -.--
się na inteude mi n.iSlteil'sliwa skarbu. <l. ~ - !:» r.'lnłda 
więc zaraz·ki niep.oszanlOwan<ia u~tawy ma- Jak już donosiliśmy. wrzesi.eń dał 36 2,6 milm. zł.. we- wrześniu zaś za 9,2 mmn. U I;' ak[jow1 
j ą swe siedlisko w najwyższyoo woładzac,h "Jiljn. zł. przewyżki wywoZl\l nad pTZyWO- złOttv'ch 

d :oe.m. Dodatni ten objaw jest wynikiem F o stronie przywozu bHans handlowy państwa. Tłomaczenie wła z, ż.e przy wy-
zwiększających się z mi,esiąca na miesią-c 'Wykazuje wydatną zniżkę we wszy.stkich 

miarze podatku biorą udział przedstawi- te'I!delllc.ji wywozowych i redukowane~o w prawie pozycja·ch towa;rów spożywczych 
ciele pł'atników, je'sr1: tyllko zwrotenn reto- ostattnicil miesiącach przywozu. Ta tend~n- półfabrykatów i fabrykatów. Towarów ko
ryczn')'Im, gdytż .jak to miało mie;sce VI cja, prowadząca do sanacH bi'lan.su handlo- , Ionryadnyc,h pnywleziono do Polski w lipcu 
urzęda,ch lw·óws'kich. o ile komisja n~e zga- wego uwidacznia ~ię przy GZlCze,;;!6łowej za 23,11 majno zł., w sie'r,p'niu za 16,1 mj.J.jn. 
dZ19.ła się ze zdaniem przewodnkzącetg.o- i1nalizie poszczel~ó,lnych pozycji przywozu i zł.. we wneś,oiu za 7,4 miljn. zł. Innych to-

wywozu w ostainkh kHk.u miesiącach. 'Ii a -;r)W .spożywczych p~z~ Wie? i ;,no w lip '- u 
urzę.dnLka Slkarbowego-to czd<mkowie ko- Na zwiększenie wywozu składają się za sS 2 milin. L1 '" s:C-:rn::l za prz-ywóz 
misji, którzy mietli odwagę p.os1adarn,a wła- rrZlede:.vszy,gtkiem produkty spożywcze s~adł do 1!\ 5 m.Jb zł. (l we 'Hześniu de 
.mego z,dania, b)'lli pod tym lub inony.tn po- rolne, któ.rych w cz.e1'WCI\l wywieziono za 1.9 rnit!n zł. Przywóz W·7.",dz i tkanin z 11 
zorem UtSuwani. Co więc'ei jest zasr1:rasza- 13,8 milin. zł., W UPCIU za 9,5 mHin zł.. w mil;n. w .:.zcrw:u zmniejszył się we wrze~ 
jące: ·komńsj.a skonsŁatowałia, że w Ko- sierpniu za 22 miljn. zł., we wrześniu zaś śnlll do 5.4 mi;ln. zł. W tym samym tn.hiej 

za 37,7 milin Zlt. Pozatem zWY'żkę wY'WOlJU wi<:cei stc3unkll spadł P:ZYWÓ7. ~()towe.i 
łomyi pod:ate,~ był w~ie.rzan.y pod ką- wykazuje węgiel i koks, kt6re,go w Hp<:u odzicży. który jeszcze w siu'pniu s1anowił 
tem \valk pohtycznyc1h l p,artyJtlI)'c,h. w\Twieiono :ta 8,2 mi1'rn. zł., w śie,rpniu ta , wartość 36 tniljn. z,ł., We wrze-śnitU t.aś 1,8 

Pr~y wymiarZie podatku dochodowego 1?4 tni.lin. zł. i We w~~eśn.ju za ~O,5 ~i,l,jn'l mil!n,. zł. Wleszcie s,).shru.aly<,z'nie zmniej
pOsłUi61wano się studentami mie';scowe~5,O '':'1. , w hpcu za 10,2 mll'l'Il. z. , w SIerpniU za sza SIę przywóz sko:r W)'lp,rawn'Y'ch z 8,5 
uniw, .e,or,Sytetu celem informowania się'" o 10,8 .miJjn .. zł. i we wrze'śnil1 za 13,2 .ml,'lin'j mi:l.jn. ~ł., w cze~wcu .d~ 7 milin., ~.li.pcu do 

-t :. k . . ł '1 I ;J. \Vreszcle wzrost wywozu w~ kaz,ulą pro 6,4 mIlrnzł., w slerpniU l do 4,7 mll')I!l. zł. we 
!..'Y UaC,.l e. on'oml.cz~el p. a,tnt<<:ów, . a p.rz:::- dukty przemysłowe roltIle, kt6ryah w lipcu wrześniu. 
c.ewszysVk!-em ,Wl:nm hyilt studeOCI ciocho- wywieu.ono za 2,7 'Plril~n zł., w s1Jet'lpniu za 

Bank lia.ndlowy a.-
Bank Zach:){lni 1.25 
Slliess 2.-, 2.025 
Ctęstócice 1.05, 1.10 
PI,rley 0.23 
Węgiel 1.42 
Lilpo·p 0.53, Q,56 
Norblir. G.75, 0,76 
Parowozy Q.30 
StarucllOwicc 1.14, 1.t3, 1.15 
Zlelenle-W'Ski 9.80 

GDANS!<.21 pairlziernika (l'at). r B Jzi· 
ejszem zebraniu '.!ieldy s/dańsl<lej nolo .. ;>.Ino 

f1 lldenach Qdańsl(ich: 
100 rnatl\!, Rże\!zy 
100 złotych polskich 
Czel, na Londvll 

12~ .025 -12,1.555 
00.77 --8'i !:i8 

~5 ~O.75 
'l c!e~ratl\.:i.nu wypluto nR: 

Warszawę 86,O'ł-15i •. Z3 
Berlin 125.005-1Z4.215 
LOU4)lQ 2ó.2i 



22. X. - GLOS rOLSKI. t925 r. Nr. 28~ 

Dziś i dni następnych: Dziś i dni następnych: 

" 
" 

ue (Kto jest ojcem 1) 
8 aktów 

\/Ił rolach 
gł6wnych 

prl!eraźliwego KrzyKu "hańbionej dziewczyny, która nie wie, kto jest ojcem jej dziecka. 
Początek w dni powszednie o godz. S-ej, w soboty 
i niedziele o g. 5- ej. os tałni seans o godz. lO-ej. 
eny miejsc zniżone. Widownia dobrze ogrzana. Lya de Putti, Erich. liaizer-Titz 

Gaz to czystość, wygoda, oszczędność i h1uiena. 
Dnia 20 października r. b. odbył się Na palniku kuchenki upieczono w ara-

w sali pOkl1ZÓW przy Sklepie Gazowni 2-gi racie francuskim (n o w ość) babkę bisz· 
pokaz gotowania na gazie. koptową z 450 gr. mąki - przy zt1 7.yciu 

Na kuchni 2-płom., t. zw. mies-zczań- 126 litr6w gazu, czyli za 4,45 groszy. 
skiej, ugotowano obiad na 6 osób w na- K.oszt całego gotowania, smażenia i 
czyniach aluminiowych piętrowych, miano- pieczenia wyniósł 69,14 groszy, przy zu
wicie: zupę jarzynową, gulasz, komp6t z życiu 1959 litr6w gazu. 
jabłek i zagrzano równocześnie na tej Potrawy przygotowano na kilku kuch
kuchni 2 litry wody do zmywania naczyń niach dlatego, żeby wykazać koszt przyrzą
p~zy zużyci~ 272 litr6w gazu. Ugotowa· dzenia każdej potrawy oddzielnie. Rozu
me tego obIadu kosztowało przy obecnej mie się, że to wszystko można przyrządzić 
cenie gazu 12 złot. za 1000 st. sześc. l na jednej kuchni szafkowej. 
(1000 st. sześc. = 28300 mrów) - 9,6 gro- . Wyniki gotowania zostały protokular
szy. W b . k . k' nie stwierdzone podpisami obecnych na 

. oso. ny.m pl~ arma U upIeczono 4 pokazie. 
kg. pleczem cIelęcej bez użycIa tłuszczu 
na co zużyto 1143 litry gazu. K.oszt upie~ 
czenia wyni6sł więc - 40 34 groszy. 

Następnie w piekarniaku kuchni szaf
kowej upiec20no szarlotkę z iabłek z 600 
gr. mąki przy zużyciu 418 litr6w gazu, 

Najbliższy pokaz gotowania na gazie 
odbędzie się we wtorek, dnia 27 paździer
nika r. b. o godz. S-ej po południu. 

czyli za 14,75 groszy. 

Bezpłatne bilety wejścia wydaje co
dziennie Sklep Gazowni, ul. Piotrkowska 
Nr. 40. 8096-1 

ZARZĄD 

Gminy wyzn. żydowskiej m. lodzi 
podaje niniejszym do wiadomości płatnikom składki gminnej, 
:ze na skutek zezwolenia Ministerstwa W. R. i O. P. L. 6440/25. 
składka gminna na rok 1925 ustalona została tymczasowo 
podług norm zeszłorocznych i wzywa kontrybuentów do za
płacenia należności w terminie 14 dni w Łódzkim Banku 
Dyskontowym przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 43. 

~o upływie tego czasu składka podwyższona zostanie, 
w mysI reskryptu Min. W. R. i O. P. z dn. 6/II i 25/II 
!9.24 r.oku, 20% i wraz z kosztami i karami za zwłokę będzie 
sClągmęta w drodze egzekucji przymusowej. 8090-1 

Łódź, dnia 21 października 1925 r. 

Zarząd Gminy wyzna żydOWS~~Bi. 

r 

Palta damskie 

68.- 58.- 48.-
ubierane futrem 

9.5.- 78.-

Modele 
. w dużym wyborze tanio. 

Szmechel i Rozner, Sp. Akc. 
Piotrkowska 100 i 160. 

OBWIESZCZENIE. 

LECZNICĄ 
dta przychodzących Chorych 

oraz Gabinet Dentystyczny 
przy ul Konstantynowskiej róg la
cbodnlej, (wejscie od Zachodniej :i7) 
Tel. Hi·44. Tel 16· 44. 

_ Otwarta od g. g rano do 6 po pol. 
Przyjmują następująCY lekarze: I 

Dr. Dr. Bronlkowski, J. Dobrowolski, 
f 1(. Dobrowolska, Erdmnn, Gore, na· ·1 rewicz, Jastrzębski, Kolińsk i, Kalisz, 

Knichowiecki, :<ołudzld, Misjon, Po
gorzelski, Schwanke, Smoleńs'<i. Tra-

winski i lekarz· dentysta Goebe1. 
Elektroterapia, leczenie lampa kwar
cowa, badanie i lef'zenie promienia. 
l~entgena. Wszelkie analizy lekar
skie (moczu, plwociny, I.rwi i t. d. 

Wizyty na mje~cie. 8 ·95 5 

Listy zastawne 
Tow. Kred. m. Ło.Clzi 

4 i pół i 5 proc , przedwojenne niewy 
losowane kupię. Oferty do ad:ninistracji 
niniejsze~o pisma sub. "M." 8054-2 

po cenach konkll,·p.nc,jnych. 

!};tr!6g.I€lllłtl~d'fl. 
iprzVIJorv mil/linIi. 

A!!!!.);ł/uEe,-J!! 
7 

IiHJŚI2Iz'itlztl~ 
1561-ł 

po 10 groszy za wyraz. Pierwszy 
- wyraz liczy się podwójnie. -
Najmniejsze ogłoszenie 50 groszy OGŁ SZENIA n··· OB E Giełda Pracy 75 gr. dla pasz u- I 

kujących i 1.50 gr. dla ofiarujących 
pracę, bez wzgl. na ilość wyrazów 

11 .................... ag .. agmB ...... -=BD .. GBaB~~mD~~~~imBm~~~~ .... 'aiza~am&C .... ~am .... Ba .. & .. aaED~== .. ~~ .... mm ... - 'PR'PP'Z·" 

SPRZFjHAŻ i f t UPNO I ZAGUBIO~E , DOKU~iEl\rrY 
PIECYKI ZNALEZIOr-.,O 

szamo,towe okazyia1~e do svrzedan,jIa. Przeia'ld , w tramwaju nr. 4 parasolkę. Odebrać można: 
36. m. 4. 8ORR-1-k Lubelslka 12, m. 3. . 8040-3-z . -.-.....~ 

KANAPA 
')ka.zyjnde do sp.rzed8in1i!a, WJ'a.clomość: ut Silell
kiewi'Cz,a 56, K. JeUik.n>Cl%" . 8094-1-k 

DONIESIENIA ROZM. 
AKUSZERKA 

pip.Mowa przyjmuje zamówi!etWa pań. Pimrkow
ska 132. m. 14. 7937-10-d 

CHOROBY SERCA 
astma. Lecznica .,5811us". Kraków. Sz,'llJsJd e 11;·0. 

7766-15-<1 

DAMSKI FRYZJER 

ZGUBIOf\lA 
legHymac}a P. U. P. P. w TomaszOt\\·je. wydl:!,na 
nl8 imię Herm~Nla LUlIJge. Zn.al,a,zcę p·rosze ode
sflać dokumBlllt do J}()wyższego urzedu. B09I-l-z 

.......... "«I!NTVtr'O ..... __ :JD._~~ 

GSEŁ. A PRACY 
NA CYTR~E 

Iwncertowej ·udzielam Jekcji ł'oszulmie także 
pianina do wynajecia. Tar~owa 47, m 55" 

~057-'1 _.1.-: ........ _ 
~UTYNOW 8U\!IA 

lwresrondeolka w il~zyl\ll niem I pols. z wtas 
lIą magz, ną, POszt;!\U1e zaięcia I\leCZ 2.alatwia 
r6\1Jnież tłomaczenia i przepisywama u siebie. 
Olerty sub •• SlJmodzielna". 8068-2 

------
PRZYJMUJE : I 

Adrum Gr u sz.ecki POlwróoił. pTlacuje u p. Kowa]- gzycie W Gemach Pl> w::.tiiych .. )1Ii)1I57.3 26. M::'i I 
s:k~eio, uli~a SilenkilCwlilCz'cl m. 18. 807Q-3-d • now.1tf). fOG~-~ 

ANGLIK 
udziela lekcji angleskle~o. Prtyimuje codziennie 
od 5-dej do 5-tej po poł. W61czańska 37. m. 20. 

R050- ~ 

RUTYNOWANY 
buchalter pOSiadaJący pral\tykęvJ poważnvm tu
tejszem przedsiębiorstwie, obejmuje nadzćr n~d 
]<SJęgowością, równie! przYJmuje pl'owRdzellla 
ksią na godziny. Zgłoszenia sub .A. B.·' do ad
minIstrac ji .Glosu Polsloeno". 8084-1 

UDZIELAm 
pryw<ltnych lekcji robielllia ręcz.nych dJrwalD.ó ! 

(perskich). kurs NW'a mies>iąc. Karola 20, m. 5 
8086-;? 

PRZYJEZDNA 
slużąc.a j!:e Ś\\;lalCle·dwa.mi i rekomend'acją P::JS:Ztl
kuje pracy. Aleia K,,!\r,iusz'ki nr. 69 u por'tjera. 

8087-1 

DO HAFTU 
ręcz,n,ego przyjmuję suJmile kd,wJlbilM1 i koraJta
mi, mere~ki. toledo. afrJloikacje na bireli.z41G, t3.'kże 
wa<:zell11e bi'eliz'llY or:llZ filet na tilraJl1lki, ,>bory. I· 
kap,- I poduszki. Ct'tfJJ' ni&kilc. Warunki dogodne. 
MarguJi..:s, Ki!lńsk'eJ!,o 46, I p .. from·t. 8095-

POSZUKUJE SIĘ 
20 agel1tów do Polskiego Domu Pwpag8Jl1<lowegt' 
w Łodzi. ulli.ca MOOiFus'zki 11. I-s~e piętro. front. 

8097-1 

POTRZEBNA 
iJlltcU,gentna wychowa'WczynJ. Kilińskiego 60, 
poprz. ofi.cyna, Rozenberg. 8009-J 

Wl.OSKIEGO 
udziela rytuno' .... ana n.a.lIczycielka po bardzo nI
sk,idl .. ceJlach .• ~ien.kjewdlCza.B.,=m,Jli 8082-1 

RUTYNOWANA 
n,auczydelka, gTllntow'llla z,na,jol/ność fr·a.ncu,ski,e· 
go, pOlważ1le referencje, wyjed·~ie n<l. k()ndy~je. 
Ła6ka,wc Z!!:l06zen',a listownie: Zofja Garflln1doe1 
WaII"S1JaJw.a • ..E2;9,wailer 36. tOg,.::;.! 

NATYCHMU\5T 
po'trzeblli są sprzcda.wcy na \\ '. roby g.ala'lltcrrj
ne Z ma'rmuru na Łól1ź i oko1i,:~. \\ladaiący pol· 
skim i niCll1l:ec!,'m jQzykami. Kall~ia wymag-al:1a. 
Reflektuje s;,ę 11<1 pi·er\\'sz<Hzędnc ~i1y . Oiert:v pod 
"Sprzcxla,,'·cy" d() .. GrOSlI Pc.Jsk:'. SOI)~-I-d 

Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. W drukarni .Głosu Pol~kiego". Piotrkowska 86. Redaktor odpowiedzialny; Władydaw Magalslli. 


